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Święto Wielkiej Nocy — to święto
wielkiej Radości, —i zwycięstwa i tryum­
fu Chrystusa-KróJa, Zwycięstwo Boga
nad szatanem, — Prawdy nad kłam­

stwem, — Światłości nad nocą, - Miło­
ści nad nienawiścią. Gdyby"ludzie napra­
wdę głęboko wniknęli w istotną treść

Święta Zmartwychwstania Pańskiego, —

dzień ten powinienby stać się dla nich

dniem miłości i wielkiego pojednania.
Krew Chrystusa, za ludzkość przela­

na, to nietyłko symbol ludzkiego brater­
stwa, lecz istotna, realna rzeczywistość,.
Nowe przykazanie zaś, dane uczniom

przez Boskiego Odkupiciela już po Jego

Zmartwychwstaniu, to nietyłko wezwa­
nie i apel, lecz wyraźny nakaz miłości, v.

braterstwie tym podwójnie uzasadniony.

,,Przykazanie nowe daję wam, abyście
się społem miłowali".

Jak silnym i zdrowym byłby świat,

gdyby miłość społeczna zdołała w nim

zapłonąć jasnym, serdecznym płomie­
niem. Okrucieństwa wojny, pożądliwe
wyciąganie drapieżnych rąk po cudzą zie­
mię i wdasność, fałsze dyplomatycznej

akcji — zniknęłyby z powierzchni ziemi.

0 ileż łatwiej dałoby się zwalczyć nędzę
powszechnego zubożenia, — jakże zbyte
cznemi byłyby mozolne wysiłki, narady
1 konferencje międzynarodowe nad poko-

jowem ułożeniem stosunków świata, M i­
łość społeczna stałaby się tym sprawie-

'lliwym czynnikiem, który rozpętać po

trafi wszystkie powikłane węzły, nie do­

puszczając niczyjej krzywdy, gwarantn

;ąc wszystkie bezpieczeństwa, rozbrabi­

jąc tak moralnie jak i fizycznie wszy.-:

kich przeciwników. Nie byłoby bowiem i

wrog'ów wśród tych, którzy miłując nie­
przyjaciół, pełniliby nowe przykazanie

społecznej miłości wzajemnie,
jakże silną i potężną byłaby zmar­

twychwstać Polska, gdyby w niej rów-

ależ istotnie zapanować mogła ta sama

mlłpść społeczna.

Glyby wiara ludzka nie była martwą
liteta wyznania i nie służyła jednostkom

zapokrywkę innych działań lub za piach- I

tę agitacy'ną, lecz gdyby stała się rze I

czywiatą fpeścią wspólnej nam wszyst

kim idei chrzesifjariskiej, —- wówczas ca- I

le życie w' Polsce stałoby się zupełnie 'm.j

nem. Nie byłoby w niej zaogńień partyj­
nych, nie obrzucałoby błotem plotek i in­

tryg ludzi, którzy z woli Opatrzności wy

prowadzili nasze Państwo ku świtom le­
pszej doli i samodzielnego istnienia, ku

potędze i sławie. Gdyby nakaz miłości

społecznej nie stawął się w ustach łudzi

często tylko frazesem, lecz był prawdzi­

wym motorem społecznego działania, - -

o ileż mniej byłoby w polskiem publicz-

tiem życiu, w zbiorowych poczynaniach,

w działalnościjednostek, w tonie i naśta-

wieniu prasy, .— tego czynnika 'destruk­

tywnego, który wbrew Chrystusowej idei

tak często niestety wybija się na pierw­
szy plan: — czynnika ślepej i głuchej hi3

wszystko nienawiści.

W dzień Zmartwychwstania Pańskie­
go niechby sobie ludzie w Polsce uprzy­

tomnili wytyczne, jakie z boskiego naka­
zu płyną dla zmartwychwstałej niedawno

Polski.

Polska powstała z martwycli nie w wy­
niku przypadku, zbiegu okoliczności czy

wydarzeń konjunktury międzynarodowej:
ale w wyniku tego niew'ątpliwego faktu,
iż wydarzenia międzynarodowej konjunh-
tury potrafiła dzięki genjuszowi Józefa

Piłsudskiego wpleść we własny rachunek

działania. I skutkiem tego właśnie faktu

Polska powstała do nowego samoistnego

bytu nie poto, aby na chwilę zabłysnąć,
jak meteor, i zgasnąć, — lecz aby zacząć
życie nowe całkowicie odmienne od.da­

wnego życie mocy, siły i potęgi, życie

oparte o z gruntu inne czynniki, niż

które ją kiedyś w grób zwaliły,

W tem nowetn życiu Polskiwinnasię
przetworzyćiodrodzićprzędewSzystkięm

dusza narodu.

Dusza polska nie jest stworzona 'dla

nienawiści, lecz do miłości. Życie publi­
czne w Polsce nie może stać pod znakiem

nienawiści społecznej, lecz miłości spole

cznej. Niepodobień'stwem jest, by zgniłe,

trupie wyziewy grobu niewoli, w jakim
Polska przez sto lat się znajdowała, mo­

gły się jeszcze ostać w wiosennem słoń­
cu niepodległości. W in ny zniknąć, jak

zniknęły i znikają wszystkie inne upiorę
z tragicznej polskiej przeszłości.

Natomiast zmartwychwstać i odro­
dzić się nietyłko w ustach, ale w sercach

i czynach żywego już dzisiaj narodu po

winna ta miłość, która jest jedynym twór.

czym czynnikiem , zdolnym w życiu naro-

lu łagodzić i godzić z sobą wszystkie ży­
wioły i wszystkie wysiłki na wspólnej
platformie żywego i odradzającego się
Państwa.

Czas bowiem, ażeby w zmartwych'­
wstałej Polsce nad grobowemi miazmata-

mi z doby niewoli zatriumfowały naresz­
cie słowa Zmartwychwstałego Chrystu­
sa: — ,,Przykazanie nowe daję wam, aby­
ście się społem miłowali", - -

CHRYSTUS ZMARTWYCHWSTAŁ JEST...

(dzieło mistrza z ok'resu go tyku, Muttschera (H00~1467)
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NaŚwiętejZiemi
Gróto Cłirgsiiisa Pana w Jerozolimie

Kiedy podróżny zbliża się do Jerozolimy,

już zdaleka witają gopoprzez fioletowe opary

mgieł, unoszących się nad łańcuchem Judzkich

gór, dwie kopuły, kopuła Bazyliki św. Grobu

i zieloną patyną pokryta kopuła meczetu Oma-

ra. Bazylika św. Grobu skupia w sobie strze­

listy akt wiary całego świata chrześcijańskiego,

dla którego jest największą świętością, meczet

Omara jestnajcenniejszym klejnotem ażdwóch

innych religij, mahometańskiej i żydowskiej,

a wskutek tego miejscem i przedmiotem fana­

tycznych i krwawych walk.

Droga do Bazylikiśw. Grobu wiedzie przez

kręte, sklepiono uliczki obok,,prześlicznych ba­

zarów. Na ulicach pełno handlarz-y i przekup­
niów, a obok nich ich towar. Całe stosy barw­

nych jarzyn i owoców, złociste granaty, prze­
zroczyste jak bursztyn melony, malachitowe

arbuzy. Bazylikę św. Grobu dzieli od gwaru

ulicy mały czworoboczny dziedziniec. We wnę­
trzu Bazyliki inny panuje zaziemski jakiś

świat. Wgłębi jarzą się wielkie światła. To

lampy zawieszone nad płytą Namaszczenia. —

Wszędzje snują się jak cienie gromady piel­
grzymów z najróżniejszych zakątków ziemi.

G rób Patfssifi
Do Grobu Pańskiego schodzi się w dół. —

Grób, w którym włożono ciało Zbawiciela skła­

dał się z przedsionka, do którego wchodziło się

po kilku stopniach, i właściwego grobu. Tutaj

była umieszczona ława kamienna, na której
złożono Święte Ciało, owinięte w prześcieradła.

Obie komory grobowe były wykute w miękkiej

skale.

Grób zachowany jest prawie cały w pier­
wotnej postaci, dzieli się na dwie komory. —

Pierwsza, większa, dawny przedsionek, nazy­
wa się kaplic% Anioła. Jest3ipółmetra dłu­

gai2ipółmetraszeroka. Palisiętuwdzień
i noc 15 srebrnych lamp.

Z kaplicy Anioła wchodzi się prżez otwór

0 wysokości1,30 m. do właściwego grobli. Jesc

to maleńka grota, 2 m. długa i tyleż szeroka.

Jestcała wyłożona białym marmurem. Popra­
wej stronie od wejścia znajduje się ława ka­

mienna, na której kiedyś spoczywało Ciało

Zbawiciela. Ława ta służy obecniejako ołtarz

przy odprawianiu Mszy św., k tórą odprawiają

kapłani codziennie trzykrotnie.

GróbPańskijest obecnie w posiadaniu 3-ch

wyznań: rzymsko-katolików, katolików wyzna­
nia greckiego i Ormian. Każde z nich ozdobiło

Grób Pański na swój sposób. Od nieb pocho­
dzą 3 płaskorzeźby, przedstawiające Zmar­

twychwstanie Pańskie. W kaplicy płoną dzień

1noc 43 ample srebrne, utrzymywane przez te

wyznania, a podsycane najczystszą oliwą. Na-

zewnątrz kaplica Św. Grobu pokryta jest różo-

wawym marmurem. Kaplica Grobu Pańskiego

mieści się w t. zw . Rotundzie. Jest to okrągły

kościół, który stanowi środkową część całej

Bazyliki Św. Grobu. Nad Rotundą wznosi Się
wielka kopuła, która pochodzijeszcze z czasów

wypraw krzyżowych. W
'

kaplicy św. Grobu

panujeprzez ealy rok uroczysty nastrójświęta

Zmartwychwstania, co znajduje Widomy wyraz

we formularzu Mszyśw., k tóry przez cały rok

pozostajeten sam — o zmartwychwstaniu.

Piecze* Omara
Na ciasnej przestrzeni świętego Miasta

mieści się jak wspomnieliśmy, jeszcze drugi

,,ośrodek świata'1'. Mahometan i Żydów. Jest

mni meczet Omara, zbućlowauy dookoła skali­

stego szczytu góry Moria, której skała służy

za fundament meczetu. Skalisty teren w tem

miejscujest według podań żydowskich po dzie-

więćkroć święty. Z miejscem tem związane są

mei.liczone tradycje historyczne i legendy. Tu­

taj chciałAbraham ofiarować swego syna Izaa­

ka,tutaj stałzłoty ołtarz króla Dawidai wzno-

siła się pełna przepychu świątynia Salomona
z arką. przymierza. Legenda mówi, iż arka ta

wciąż jeszcze tutaj spoczywa w głębokiem
ukryciu a we wnętrzu jej przechowam) jest po­
tężno imię Boga, którego człowiek nie jesc w

stanie wymówić, a które mógł odcyfrować tyl­
ko Jezus. Surowo wierzący żydzi omijają sta­
rannie po dziś dzień to miejsce, gdyż obawiają
się,, iż stopa ich mimowoli mogłaby stanąć na

miejscu, na którym kiedyś stała arka przy­
mierza.

Dla mahometan miejsce to, zwane przez

nich ,,el haram el szerif", posiada głębokie

znaczenie w związku z legendami związanemi

z osobą Proroka. Przez otwór w skale miał

Mahomet stąd ulecieć do nieba. Według tej

samej legendy skała ta unosi się w powietrzu

nad przepale^, która dla mahometan jest
ośrodkiem świata. W dzień Sądu Ostatecznego
stąd zabrzmi dźwięk trąb, które zapowiedzą
sąd. Waga sprawiedliwości wówczas zawiśnie
między lukami meczetu. A inna świętość ma­
hometan, Kaaba przypłynie uotąd drogą po­
wietrzną z Mekki. A jeśli do meczetu wejdzie
żona wiarołomna, filary jego zsuną się i zmiaż­
dżą grzesznicę.

PrziHudzcnic przyrody
święto Zmartwychwstania Pańskieg'o jest

zarazem świętem zmartwychwstania przy-ro-
dy. Około Wielkiejnocy budzą się do życii
kwiaty. Dzwony wielkanocne budzą j0 zo ^

zimowego. Szczupłe jest jednak ich grono. -

WezciSna pora, zmienność temperatury nasze*

go klimatu często niegościnne zgotuje im

przyjęcie; to też przeważnie kwitną w zacisz
nem ustroniu, jakiego im użycza las.

N a zboczach rowów, zwrócony-ch ku słoń*

cu, kwitną żóltc podbiały. Drobni'utkie, jak
glówki szpilek małe muchotrzewy wybierają
miejsca słoneczne, malutkie b.runatnożółte ko,
stnatki pojawiają się na drogach leśnych lub
na kraju gajów; cicmnofiolctowc, duże głów,
ki sasanek kwitną na polankach lasów sosno*

wych, osłonione biciem puchem, mającym je
chronić prze-d chłodem.

Lasy liściaste goszczą jeden z najsympa*
tyczniejszych przedstawicieli flory Wielkanoc

nej. O tej porze, gdy zaświeci słońce, panuje
w tych lasach jasność, której niema w lesie

sosnowym, zaciemnionym latem i zimą balda-j
chimami igliwia. Przez gałązki, niezaciemnió
ne liściem, wnika tu słońce i przesiąka blady
błękit nieba. W lesie takim mającym głębie i

dal błękitną, kwitną przylaszczki, które nie*
bo wiosenne przystroiło swym bladym pogpd
nym błękitem.

Wyśpiewuje słuchającym przylaszcżkom
swoje antyfony bargiel, przyczepiony do pni*
buku nu-ci wciąż w kółko godzinki, jak ni-e*

strudzony śpiewak kościelny, zięba; śpiewa tno

notonną litauję sikorka; a gdzieś zdała odry*
wają się fletnie tony kosów Wśród tego we*

sela wiosennego upajają nas przylaszczki
s-wem szczęściem kwitnienia.

W mieście w parkach i ogrodach rozkwit*

ły na Wie'lkanoc sprowadzone nie tak dawno
z Japonji krzewy forsycji, które białozłoeistą
barwą kwiatków przypominają zfotawe łicrk*

dziewcząt japońskich.
Strojnie przedstawiają się na Wielkanoc

pokryte nierozwiniętym jeszcze liściem nasze

brzozy i wierzby. M ają wygląd olbrzymi***
pochodni o płomieniach zicłoamzłotych.

'

Kongres
eucftaiustycznp

w Dublinie
Dn, 2 5 czerwca bież. raku zbierze suę

w Dubli'nie Wszechświatowy Kongres Eu-

icharyatyczfny, który ostatnio cztery 'ata te

m-u, odbywał się w Sydney w Austraif,
Według danych ltomitetiu o'rganizacyj'nego
krogresu, spodziewane jest przybycie od
4 0 0 — 5 0 0 arcybiskupów i biskupów

'

mniej
więcej 5 0 0 0 księży- Przyjazd swój zapowie
działo również 11 kardynałów.

W kongresie wezmą udzzał przedst'awi­
ciele 44 narodów.

Punkiem kulminacyjnym kongresu bę-
daie wtielfca msza, celebrowana przez nuir-

ojusza papieskiego w parku Feniksa dn'a
26 czerwca. Wład'ze irlandzkie ł'czą scę z

obecnością mitjona ludzi, przyczem 8 0 0 t y -

sięay z Irlan/dji i 200 ty* , przyjezdnych.
Jak dotąd, zapowiedziane jest przybycie
24 wielki'ch st'atków transatlantyckich, któ
re przywiozą g-oścć na kongresu

Sw ięfoIdei Chrystusowe!
Miłosierdzie, Golgota | Zmartwychwstanie

Od niepam iętnych czasów pogańskich
istniał na świecie kult Wiosny. Rozumia­
na ona b yła/jako pora miłości, wesela

pochwały życia, Z biegiem czasu ludzie

nabrali innej świadomości: wiosna nie
zawsze daje to, co zdaje się obiecywać
człowieczej duszy. Zam iast szczęścia nie­
sie złudzenie, zamiast radości zawody.

Przyszła epoka nowa, zwana erą chrze­
ścijańską. Ta - kult wiosny zamieniła w

święto miłowania, ofiary, altruizmu

Święto zwyciężenia siebie samego dla

powszechnego szczęścia.
Nic tak nie odgradza od siebie pojęć

dwóch światów: świata pogan od świata

chrześcijan, — jak głębokie wmyślenie
się w istotną trześć i znaczenie świąt
wielkanocnych. Starzy bogowie odchodzą
na Olimp. Na ziemi niema dla nich miej­
sca, Sienkiewicz poświęcił tej myśli no­
welę ,,Na Olimpie", w której apostołowie
Piotr i Paweł przyszli sądzić starych bo­
gów. Ale pozwolili przebywać na ziemi

tym dwom tylko bóstwom, które uposta
ciowują wartości wieczne, nieprzęmijają
ce w żadnej epoce, w żadnej kulturze, w

żadnej cywilizacji: Pieśń i Szczęście,

Możnaby snuć to pasmo myśli dalej.

JMożnaby powiedzieć, iż pozostaje między
nami Temida, jako symbol odwiecznej
sprawiedliwości. Ale, w takim razie, jak­
że odmienna od swego prototypu antycz­
nego. Tam , w pogańskiem ujęciu, była
ona nietyłko ślepa ale i okrutna. Tu, w

świecie naszym, za Rubikonem starej, za­
marłej epoki, przyłącza się do niej nowy,

cudowny pierwiastek: Miłosierdzie, Gol­
gota, Zmartwychwstanie i pusty Grób

Chrystusa, przy którym ani pisarz fran­
cuski Piotr Roti, ani nasz Słowacki nie

znaleźli ukojenia, bo szukali Żywego mię­
dzy Umarłymi, — stają się przyczyną, du­
szą i zawołaniem Wojen krzyżowych,
stwarzając epokę rycerstwa. Jak sam ów
Grób jest jedynie symbolem, kojarzącym
się z ideą Wiecznego Życia i ..najszczyt­
niejszego heroizmu, jaki ludzkość ogląda­
ła, - ten Grób, do którego odbywały, się
krucjaty dziecięce, — tak rycerz średnio­
wieczny stał sie z biegiem stuleci symbo­
lem idei, której służył. Idei tej na imię:
Rycerskość. Sam on rzucił tarczę, złamał

miecz i wszedł w szerokie masy. Rycer­
skość, już nie wyłącznie na wojennej od­
wadze oparta, ale ta o której marzył M ię- ,

kiewiez w okresie mesjanicznym.
M y zaś, jako przedmiarze chrześcijań.

stwa, służyliśmy idei Chrystusowej, za.

prawdę nietyłko orężem, w potrzebie
obronnej, ale również niemniej słowem i

czynem, korząc hasło miłości na prze­
strzeni długich wieków, a na wieczne Cza­
sy pozostanie w pamięci potomnych za­
łożenie Unji Horodelskiej, zawarte w sło­
wach: Nie dozna łaski zbawienia, kto się
na miłości nie oprze.

Wmyśjmy się w ostateczny sens tych
wielkich słów, jakiem: nasi przodkowie
rozpoczynali swoje dzieło historyczne, a

zaczerpniem y z nich szerokiego oddechu

rzeczy wiecznych. A wówczas przeciw­
ności losu zmaleją nam w oczach, chwi­
lowe ciężary wydadzą nam się błahe w

zestawieniu ze względami po'wszechnego
Dobra, a ofiara poszczególnych jednostek
— słodką,boponiesioną w imie szczęścia

całości.

Symbol Pi(ki Pańskiej
zaklęły w kwiaf passiflory

Kto ponaz pierwszy wkracza d-o słoneoz

,nej kraśny krzyżowców Palestyny, zna idu

je tam ze z'dumieniem n'etyliko skaliste,
jak się spodzie'wał, pustkowi'a, lecz także

s'oczysto zielone łany. Droga wije się
wzdłuż lepianek, otoc-z'onyc'h kaktusami,
poprzez łagodne wzgórza, a z pośród krze­
wów przeświecają b'ukiety j'asnych fjołków
alpejski'ch. Tysiącami zaś Z'aścielają zie­
mi'ę krwisto-czerwone anemony, o któ­
rych opoWiiadają, iż gdzłekol'W ek na świę
tą Ziemię padła kropla krwi z serca krzy­
żowca, tam wytrysnął płonący czerwony
kwiat.

Lecz jeszcze inny Wspaniały kwiat kwi­
tnie tutaj w zapomn'eniu, samotnie, po ci­
chych ogródkach klasztornych. Kwiat 'o

wspaniałej piękności a równo-cześn'ie misiy
czny symbol wydarzenia d'ziej-owego, któ­
re jeszcze dzisiaj po 2.000 latach rzuca

swój cień na niwy Palestyny na całą ludz

kóść. Postać Jezusa je st żywa po dziś
dzień w tysiąc(znych symbolach, żyje w k aż

dym kamftaniiu Ziemi Świętej. Żyje także

w tym pięknym kwiecie, w którym misty­
ka ludz'ka upatrzyła sobie symbol Jego mę
ki.

Z pośród gęstego wieńca błękitnawych

a długich i ostrych listków, pakgdyby pro­
m'ieni z wieńca wyrasta p ęć złocistych prę
elków, z samego środ'ka wystrzela wysoko
ffoleto'wo-brunatny słupek, który u góry
rozchod-zi się na trzy części, wszystko to

zaś spowija w promienny blas'k w.en ec

wspaniałych, s.zerokolistnych płatków o

jasm o-'błęfcitn-ej barw ie.

Pobożn'y l'ud widzi w kształcie rozdizle-

lonego słupka trzy gwoździe, któręmi u-

krzyżowano Zbawiciela, a w pięciu złoci-

sfych pręcikach wi'dzi symbole pięciu ran

Chrystusa, sam słupek zaś ze zgrub enieni

u góry tłum'aczą jako włócz-nię z gąbką, mą

syconą octem. Wewnętrzna zaś, błękitna
koron'a ostrych niby długich kolcy lis'tków

jes-t symbolem Chrystusowej korony clernio

wej w promienniej aure-oli chwały mebie-

sikćej.
Promiennemu czarów1 kwiatu passillo*

ry - tak istotnie się nazywa — ulegają
wszyscy, zaró(wno mal'uczcy i prostacy, j'ak
i wielcy i mędrcy, Wystarczy przypo-mnieć
że na temat kwiatu pasyjiirego pełen rzew

neg'O nas'troju poemat napisał poeta, liryk
najczys-tsz-e-j krwi, le-cz dla którego za'zwy­
czaj nie było żadnej świę-tość': Heine,

WIDOK NA MIASTO ŚW'IRTE Z GÓRY OLIW'NEJ
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iU leluja na Kaszubach
Zwirczafc Indowe, które ida w zapomnienie

św:clo
Iraarlwijciiwslanla

Wielkanoc po kaszulbslku nazywa się Jastić.

W pierwsze święto wielkanocne przed w s c h
'

o
*

dem słońca idą lub jadą wszyscy wieśniacy do

kościoła na nabożeństwo zmartwychwstania.

Kapłan zaczyna śpiewać uroczyste ,,Alleluja,
i lud mu wtóruję:

Chrystus zm artwychwstań jest,
Nam na przykład don jest.
l i mamy zmsrtwych powalać,
Z Panem Bogiem królować. Alleluja.

Bo procesji pospiesznie lud dąży do domu.

Ci, którzy bryczkami do kościoła przyjechali,

formalnie urządzają wyścigi, gdyż ten który

pierwszy do domu zajedzie, na przyszły rok

jako pierwszy sprzątnie żniwa.

Przed wschodem słońca z najbliższego po

toku czerpie się wodę Wielkanocną, — która

ma siłę uzdrawiającą, wydelikatnia cerę dziew

cząt i chroni od wyrzutów. Poświęconą palmę

wieśniak macza w wodzie j kropi mieszkań*

eów domu, bydło, pszczoły, ogród, pola i łąki
Z utęsknieniem dzieci wyczekują wschodu

słońca, i wygl%daią jak ponad ognistą kulą

przeskoczy trzy razy baranek Wielkanocny z

chorągwią zwyc ęątwą.

W licznych okolicach Kaszub panuje zwy

cz*j życzema sąsiadom ,'Vesolego Alleluja44
Przy składaniu tych życzeń sąsiedzi i do*

m ównicy obdaro-wują się malowanemi jajka*
mł, Jajko wielkanocne jest symbolem Zm-ar*

twychwstania.

MERWSZY DZIEŃ ŚWIĄT W ZWYCZAJU

LUDOWYM

W pierwsze święto rano kapłan poświęca

Święcone", tj. mięso, kiełbasy, jajka, ciast*

ka. Rzeczy te spożywa się wspólnie bardzo

uroczyście. Izby kaszubskie strojne są w ziele

majowe, gałązki ehojny i mech. Na biało na*

krytym stole leżą jajka białe i żółte, szynka

kiełbasy, chleb i ciasta. Pośrodku stoi bara*

nek wielkanocny zmasła. Przed spożywaniem

święconego44 głowa rodziny dzieli się jaj*

kiem zpozostałymi członkami rodziny i służ*

bą, życząc przy tern ,,Wesołego Alleluja44. —

Poternsiadają wszyscy dostołui spożywają

dary.Leo* i onhcgksh się nie zapomina. Ob*

darowuje sięich ctuebem, jajkam i i kiełbasą.

Chłopcy chodź* po wsi i śpiewają:

Pan Jezus jedzie,
Pochował śledzie.

Mięsko nastanie.

Błogosław Panie.

Jajko malowane,
Prosię nadziewane,
Kiełbaska będzie,
Tułaj, jak wszędzie

Gospodarz obdarza grzecznych chłopców

jajkam i i słoniną, niegrzeczny'm odpowiada

natychmiast:

Kiełbaska będzie
Na półce w rzędzie.
Potem w kapuście;
Idź, drapichruścle.

DEGOWANIE

W drugie święto wczesnym rankiem roz*

poczyna się królowanie ,,dyngusa'* po kaszub*

sku ,,dcgowanie44. Chłopcy, uzbroiwszy się w

rózgi i wodę, chodzą po wsi,biją i oblewają

dziewczęta. W niektórych okolicach panuje

zwyczaj że chwyta siędziewczęta i nurza się

je w p'obliskiemjeziorku. Pomimo, iż słyszy

jię piski 1narzekania, jednak dziewczęta to

lubią, gdyż kąpiel wielkanocna przynosi pono

zdrowie, piękność i szczęściew miłości. Każ*

dy młodzieniec kąpie i bije swojąwybraną,
a gdy tego nie czyni, ona goopuszcza, śpię*

wając:

Żałowałeś kapki wody,
Precz odemnie, od urody.
Nie pohasam na dożynku
Z tobą niemrawo — Jasinku.

Zadowolony wieśniak przygląda się tym

kąpielom, gdyż vm więcej wylewa się wody

przy dyngusie, tern więcej mle(ka dadzą kro*

wy. -

Po południu chłopcy śmigają dalej po dyn*

gusie. O wijają tęgiego wieśniaka grochow-iną
na głowę nakładają maskę niedźwiedzia, przy

ziązują go do łańcucha i chodzą od podwó*
rza do podwórza. Dwóch innych chłopców

przebranych jako cyganki z wielkiemi ko'sza*

mi na dary towarzyszą im w takt kapeli wiej

sklej. Niedźwiedź chwyta i goni dziewczęta,

które z piskiem i wrzaskiem uciekają. Wresz*

s io chłopcy stojąc w szeregu śp ie w a ją przed
gospodarzem:

Przyszliśmy tu po dyngusie,
Zaśpiewamy o Jezusie,
O Panience, świętym Piętrzę,
0 Judaszu i o łotrze.

A gosposia skrzęta, szczera,'
Da nam wódki, chleba, sera.

Mając w domu z Bożej łaski.

Placki, jaja i kiełbaski.

Gosposia przynosi jajka, kiełbasę i słoninę

a chłopcy dalej śpiewają:

Bóg Wam zapłać za te dary,
Coście nam tu darowałi,
Żebyście roku doczekali,
Po talarku nam dawali.

Chłopcy z darami opuszczają podwórze, a

dziewczęta czatują pod płotem i chlustają

wiadrami wody. Tylko tam gdzie dziewcząt

się rankiem nie kąpało w dyngusie, chłopcy

wędrownicy nic nie otrzymają a gospodarz wi

ta ich taką piosenką:

Tuście dziewcząt nie kąpali,
Idźcie sobie z Bogiem dali.

Dziewczęta wtórują temu łajaniu i wołają

,,W stydźcie się, wy tchórze. Chcieliście nas

kąpać, lecz łóżko widocznie nie chciało was

zanieść do jeziora4.

Wreszcie te ceremoujc dyngusu kończą się

zatopieniem niedźwiedzia w wodzie, przybra­
ny za niedźwiedzia wieśniak uwalnia się ze

słomy i maski, wyskakuje z wody i wszyscy

idą do jednego domu gdzie śpiewają, grają i

tańczą, spożywając zebrane przysmaczki.

DZIECI Z RÓZGAMI I PIOSENKAMI

Dzieci zazwyczaj w drogie święto chodzą

rózgami po wsi i biją ine dzieci śpiewając:

My biegamy po dyngusie,
1śpiewamy o Jezusie, o Jezusie o Chrystusie
W wielki czwartek, w w ielki piątek,
Cierpiał dla nas Chrystus smutek,
Dla nas smutek, dla nas rany.

Co go żydzi umęczyli,
Umęczyli, udręczyli,
Krew najświętszą wytoczyli.
Anieli się dowiedzieli,
A czemprędzej przybieżeli.
Krew najświętszą pozbierali
Pozbierali, pozgarniali,
J do raju odesłali.

Teraz pójdżma do oracza,

Da nam chleba i kołacza,
Usmaży nam cztery jaja.

We W si WIELE dzieci podczas dyngusu

śpiewają:

Przyszliśmy tu po dyngusie,
Powiemy Wdm o Chrystusie,
Chrystus zmartwychwstań jest.
Nam na przykład dan jest.

Śliczna liiija u* ogrodzie rozkwita,
l z Panem Jezusem się w'itą.
W ielki czwartek, wielki piątek,
Miał Pan Jezus wielki smułek.

Żydowie, katowie świętą krew rozlali,
Aniołowie świętą lerew obrali.

Szli do raju, raj mu się otw'orzył,
Wszystkie duszyczki się radowały,
Tylko nie ta jedna, co ojca, metkę biła.

A ją mały służka,
Szukałem Jezuska,
Znalazłem Go w grobie,
Odpoczywał sobie.

Del trzewik na lato,
Kożuszek na zimę,
Piórka na pierzynę.

N ie proszę Jegomości o kozę.
Bo ją w torbę nie włożę,
Proszę o kawał świńskiego c ia ła ,

Coby się Wasza dusza do nieba dostała.

Piękne te staropolskie zwyczaje coraz bar

dziej idą w zapomnienie. Niechaj te kilka

|zebranych wierszy pozostaną w pamięć:.

Jan Patock.

Święcone w dawnej Polsce
Święcone w dawnej Polsce, zwłaszcza na

stołach magnackich, urządzane było z niesły­
chanym przepychem i w obfitości, uderzają*

cej dzisiejsze nasze wyobrażenie. Lucjan Sie*

miński podaje wyjęty z jakiejś kroniki opis

święconego u Sapiehy w Dereczynie, za cza*

sów Władysława IV.

,,Stało — opisuje kronikarz — cztery prze

ogromnych dźików - to jest tyle, ile częs
ścl roku, każdy dzil miał w sobie wieprzo*
winę, alias szynki, kiełbasy, prosiątka. —

Siało tandem 12 jeh ni, także całkowicie

pieczonych ze zlotemi rogami, do admirot

W'-ania, nadziane byty rozm aitą zwierzyną,
aIias — zającami cietrzewiami, dropiami,
pardwami. Te jelenie wyobrażały 12 mies

sięcy Naokoło było ciasto sążniste - tyle,
ile tygodni w roku — 52. Za tem bylo 365

babek, to jest tyle, tle dni w roku.

,,C o zaś do bibendy: 4 puhary, napełnione
winiem jeszcze za któla Stefana, tandem

12 konewek srebrnych z winem po królu

Zygmuncie, te konewki ezemplum 12 tnie*

sięcy. Także 52 baryłki, 365 gąsiorków"...
Dla czeladzi przygotowano 8.700 kwart

miodu: ,to jest ile godzin w roku44 - za*

macza kronikarz."

Inna kroni(ka notuje święcone, którem Ra*

dzi'wił! ,,Panie Kochanku44 zaimponował Wio*

chom podczas swego pobytu w Rzymie. Cu*

dzoziemcy nie mogli zrozumieć, jak Polacy

mogą zjeść tyle mięsiwa i pieczywa, wypić

tyle miodu i wina W dworkach szlacheckich

i po ohatach wiejskich święcone miało odpo

wiednio skromniejsze rozmiary, ale jego tna*

dycja, acz zmodyfikowana i przystosowana

do czasów dzisiejszych t-rwa dotychczas.

W Polsce i na Litwie święoone jest z jed*

nej strony związane zapewne z potrzebą ob*

fitszego spożycia po długotrwałym, niegdyś

bardzo surowym poście, z drugiej strony —

z kultem zmarłych. (Jak wiadomo praslowiań

ski kult zmarłych — ,(dziady44— trzykrotnie

w roku przypominał ich pamięć: przy zapa*

daniu jesieni (dzień zaduszny), w okresie prze

silenia dnia i nocy (szczodre wieczory), oraz

- w okresie budzenia się wiosny). Łączenie

ś-więconego z kultem zmarłych najdłużej prze

chowało się na Polesiu, gdzie starsze niewia*

sty (żałobnice) udawały się na omentarz w

nad plawiącem się w słońcu jeziorem ałpejsk
ejm

Polacy ii Pica św.
W dniu 23 bm. Ojciec Święty przyjął oz

audjencji 30 Polaków przybyłych do Włoch.

Z Rzymu pielgrzymi udadzą eię do Padwy,

gdzie wezmą udział w jubileuszowych uroczy*

stośoiach ku czci św. Antoniego. Wśród nich

znajduje się ks, dr. Jarzębowski z Detroit, —

który obecnie odbywa podróż po Europie.

Hf. Prymas Hlond
w Rzymie

JE. Ks. Kardynał Prymas Hlond spędzi

śnięta Wielkanocne w Rzymie. Powrót Ks.

Prymasa do kraju nastąpić ma w końcu ty*

godnia poświątecznego.

lifcie tylfco

piwo
ladilcM sgoipc

z^roinnru

9rudxifądzkie^o
W,fommetiffto

dniu pierwszym Wielkiej Nocy z wódką, se*

rem i pieczywem, by ,,napoić i nakarmić dzi*

dy44.

Procesie wielkanocne na iforsgce
Zwgczaie w Sarlćne

Sariene, Miasteczko, które, zdawałoby się,
ominął czas w ewym biegu: zostało lakiem,
jakie było w średniowieczu. Rujnowane paro­
krotnie przez piratów i barbarzyńców, wresz­
cie przez wojny domowe, jest chyba najdzi­
wniejszym i najpiękniejszym zabytkiem średnio
wiecza na Korsyce, Na stromych, wąskich
uliczkach niezmienionych od kilku stuleci, spo

tyka się mniohów, iałmużuików na osiołkach
nie większych od dużego psa, na których jadąc,
dotykają nogami zi-emi. A w Wielki Piątek
w Sartene zobaczyć można jedyną w swoim

rodzaju uroczystość — procesję religijną( też
niczem nie przypominającą współczesnych,
jakby iywcen; przeniesioną z średniowiecza.

Na czele proces-ji idz.-e duchowieństwo, z la­
tarniami i świeceni w ręku, otaczając kapłana,
który odmaw'ia mądtitwy. Wszyscy ubrani są
biało, na plecach mają czarną pelerynkę, a

na głowach kaptoy, pokrywające twarz, z e-

twerami na oczy. Za nimi pokutnicy, ubrani

czarno, z takiemit czarnemi kapturami aa

twarzy, przewiązanemu powrozem. Robi to

mesamowite wrażenie. Na czele pokutników
kroczy jeden as nich, obarczony krzyżem, po­
dobnie, jak kiedyś Chrystus. Za nim czterech

innych niesie na całunie posąg Chrystusa,
ukrzyżowanego dla odkupienia ludzkości. Da­
lej kroczy cała ludność, która chce brać udział
w tym obrzędzie.

Na tle średniowi'ecznego, romantycznego
tła, robi to wrażenie niemal mistyczne nieza­
pomniane. Niema w całej Francji innego mia­
sta, gdizieby obchodzony był Wielki Piątek w

ten sposób. Ta surowa prostota i tajemniczość
jednocześnie może mieć miejsce tylko w tak

stylowych ramach, jak Sartene,

Z istnych, mniej wzniosłych, ale oryginal­
nych, uroezywtośeż trzeb* wspomnieć o bło­

gosławieniu owiec i świń, które też zwykle od­
bywa się w czasie Wielkiejnocy, Stada ich

pasą etę aa wolności aa zboczach gór i w

dolinach. Pasterze nie pilnują ich przez cały
dzień i dopiero wieczorem gwizdaniem i na­
woływaniem, przy pomocy psów, spędzają je
do schronisk. Wobec trudności upiln'owania
stada, pasterze corocznie oddają je pod opie­
ką Boską, aby jaknajumiej ich ginęło. Wzru­
szający i naiwny ten obyczaj, który odbywa
się bardzo uroczyście przed kościołem, jest
bardzo surowo przestrzegany przez ludność

miejscową, religijną i wzywającą pomocy Bo­
ga pr-zy wyezystkich ważniejszych poczyna­
niach. Nie można dziwić eię, że pomocy te(
wzywają do spraw pozornie tak poziomych
jest to bowiem jodstawą ich bytu. W każdym
razie i ten także zwyczaj jest chyba iedynyns
w twoim rodzaju
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Obrzędu i zwyczafe w Polsce
w porze ^wią( Imartwgchwsiaiiia Pańskiego

Obrzędy, związane z wjelkiem' święta­
mi, jak Boże Narodzenie, Wielkanoc, Zie­
lone Świątki, z rokiem k-ażdym zanikają
u ludu naszego, ni-emn'ej jed-nak część ich

utrzymuje się jeszcze siłą tradycji. Oby­
czajów takich jest tak dużo i z lakierni ró-
żnorodnemi warjantam% że nie sposób by­
łoby wyliczyć wszystkich, Przeważna

część obrzędów i, zabaw tradycyjnych za­
czyna się w drugi dzień świąt, na Podlas u

tylko istniał dawniej piękny i starodawny
obyczaj, pełny poezj , zb'eranća się dziew­
cząt w Wielką Sobotą wieczorem pod
krzyżem, dila śpiewania pieśni. Poza po-
bożnemi jednak śpiewane były i pieśni,
świeck'e i one to stanowiły właściwie

główną część obrzędu. Prawdopodobnie
był to zabytek czasów przed-chrześcijań­
skich i później dopiero dodane zostały do

obrzędu pieśni religijne, Od drug'ej poło­
wy XIX wieku zwyczaj ten jednak zanikł,
a pieśna, śpiewane w ten wieczór, prze­
niosły się na obrzęd Sobótek,

CHODZENIE ,,PO ŚW1ĘC0NEM"
I DYNGUS,

P' erwisży dzień Wiełkiejńocy, poświę­
cony nabożeństwu i spędzany rodzinnie

przy świę'co-nem, m-nsej ma hucznych obrzę
dów, Przeniosły się one na drugi dzień,
kiedy to młodzież wiejska zwykła chodź1ć

,,po święconem”, od d-omu dodomu ze śpie
wa-mi, żartami. i .

- co gors-za - dyngusem,
licząc na odpowiedni poczęstunek, a w'ę-
cej dla swawol', i zabawy. Dyn-g-us, czyli
śmigus, stanowił punkt kulminacyjny zaba­
wy, Do dzisiaj je-s-z-cze zwyczaj oblewania

się wodą w poniedziałek wielkanocny za­
chował się niietyl'ko po ws-iach, ale i po
miastach, ku uciesze młodzieży i dr.eciar-
tii. W dawnych czasach zabawy te nie­
rzadko k-ończyły się tragiczn'e, to też ko­
ściół powstawał prze-ci'w nim kilkak-rotnce
% surowemł zakazami, niewinne oblewani
bowiem kończyło się często krwawą bój­
ką, Za Władysława Jagiełły w r. 1420 wy­
szedł nakaz, zatytuł-owany ,,Dingus prohi*
%eatur", zarządz-ający, aby

,^,,w drugie i trze-cie święto W'ielka­
nocy mężczyźni kobiet, a kobiety męż­
czyzn nie ważyli się napastować o jaja i in­
ne podarki, co pospolicie nazywa się dyn-
gować, ani do wody ciągnąć!"
W pamiętnikach swych Jędrzej K to-

w-icz opisuje dyngus w sposób następu-
jący:

Oblewali się rozmaitym spos.bem 1

amanci dystyngowani; chcąc tę ceremonję
od-prawić na amantkach swoich bez ich

przykrości oblewali je el-kfco, różaną lub. ja­

ką inną pachnącą wodą po ręce małą Jaką

sikawką albo ilaszecziką... Którzy zaś prze­
kładali sw'awolę nad dyskrecję, nie mając

do niej żadnej racji, oblewali darr,v wodą

prostą, chlustając garnkami, sizklenicami,

dniem: sikawkami proste w twarz... A gdy

się rozśwywcliła kompan,ja, panowie i dwo­

rzanie, panie, panny, nie czekając dma swe­

g o , l a l i jedni drugich wszystkiemi statkami,

jakich dopaść mogli, Hajducy i lokaje do­

nosili cebrami wody, a kompania dystyn­

gowana, czcrnając od nich, goniła się i oble­

wała od stóp do głów, tak, iż wszyscy zmo­

czeni byli, jakby wyszli z jakiego pctopu...

Bywało nieraz, iż Osoba zlana wodą jak

mysz, a jeszcze w dzień zimny, dostawała

s-tąd febry, na co bynajmniej nie zważano,
- byle się zadość stało powszechnemu zwy­

czajowi.''

,,Takież dyngusy odprawiały się po mia­
stach między osobami poufałemi. Parobcy
zaś po wsiach łapali dziew-ki. które się w

ten dzień, jak mogły, kryły. Złapaną zawle­
kli do stawu, albo od rzeki, i tam wzią­
wszy za nogi i ręce, wrzucili, albo *eż wło­
żywszy w koryto przy stu-dni, lali wodą d-o­
póty, póki im się podobało."

Naogół jed-nak, choć d-ziewczęta niby
się kryły, rade były wiel-ce, jeżeli przez
kilku chłopców wyróżni-oiie były dy'ngu­
sem; świa-dożyło to o powodaen,u.

PRZYŚPIEWKI I ŚPIEWY.

Chodzą-c po śwęi-oonem chłopcy śpie­
wają pi-eśni, dostosowane do oko-liczności.
Pieśni tyc-h je-st niezliczona, il-ość, psrzytem
zależne tod oko-licy, ma-ją one rcgjonaiuf
zab-arwienie.

Opatrzcie, opatrzcie biednego pachołka

Żeby tl'am co nie zginęło z kolka,

WyJelicie na werck,

Zdejmijcie ndm serek,

Wyjździc na faskę,

Zdejm ijcie kiełbaskę.

Dajcie nam parę jajek,
Nie narobimy na was bajek,

Dajcie miareczkę prosa,

Będzie wam córeczka rosła,

Dajcie nam sera,

Przyprowadzim w a m kawałem.

KOGUTEK I TRACZ,
W niektórych stronach młodzież chodź:

poświęconemzkogutkiem, wyrzeźbio­
nym z drzewa, p'rzybranym pióram' i oz­
dobami z papi-eru. Czasem taka gru-pa z

kogutkiem, czyli ,kurkiem" spo-tka drugą,
konkurencyjną grupę. Wywiązuje się w-te­
dy wałka.; najpierw kto k-ogo ,,prześpię-
iva", a potem .,,różnie byw-a. W krakow­
skicm zamiast kurka obn.os.zouK> baranka

,,Łraeza* wyrzeźbionego w drzewie, trzy­
mającego między łapkami piłkę. Ma to

symbolizować Chrystusa ~~- niewinnego ba­
ranka, który św, Józefowi w pracy poma­
gał.

NA HUCULSZCZYŻNIE,
O'byczaje wielikatrocne u Hucułów nsa

ją odrębny charak-ter. Różni się także ja- i

dło, w którem największą roilę odgrywa
paeoha-B twarogu, seria i śmietany oraz

prześli-cznie ozdobione jaja - pisanki,
Hu-culi są niesły'chanie zabobonni ! więcej
jes-z-cze od naszego ludu wierzą w urok-..

,,złe oczy" itp. Podczas pieczenia ciasta
nie wol-no nikomu w izbie sia-dać, boby
ciasto ni-e wvt*osło. W Wiel'ki Piątek nie
wol'no- rozniecać ognia, tego też dnia hu­
culi nic do ust nie biorą. W pierwszy
d-zień świąt w-szyscy wstając rano- stają
b'Oseinł rao-gaimi na siekiery, ażeby: nogi
były silne, j-a-k że-lazo. Następnie obm-ywa­
ją twarz w wodzie, do której włożono

czerwoną pisankę. Przed wyruszeń em do

ce-rkwi, gdzi-e poświę-ca się pas-chy i jaja,
zaiegnywują do-byte-k swój przed nieszczę­
ściem.

Dużo zab-obonu, a-le i dużo uroku jest
w tych obrzędach, wypieranych z rokiem

każ-dym przez cywilizację m'ejską,

Osialnla Wtcczcrza

Środkowy fragment olłarzadryplyku Męki Pańskiej w kościele św. Jakóba w Rothenberg.
Wspaniale dzieło sztuki snycerskiej z okresu gotyku, mistrza, współczesnego i dorównują
cego naszemu W ito w i Stworzowi, Tiimana Riemenschneider. (Boczne skrzydła tego olta?

rza zamieszczamy poniżej).

Na dworze KrOla Jegomości...
Dziennik Franciszki Krasińskiej, z

którego tii-taj zaczerpnęliśmy urywek,

należy do najce-lniejszych utworów

Klem-entyny z Tańskich Hofmanowej.

Poniższy urywek przedstawia ostatnie

lata pano-wian-ia Augusta III.

...Gdym tego dnia ubierać się miała, iv ia:

lobę, jak zwykle w tej porze, weszła do mego

pokoju księżna, za nią jej panny służebne, i

przyniosły mi ubiór przepyszny, zupełnie bta*

ty : suknia atlasowa z w ielkim ogonem, wieniec

z róż białych na głowę, iakiż bukiet do boku
i długi blondynowy welon; zdziwienie moja
księżna zaspokoiła, mówiąc: że jest taki zwy

czaj u dworu, iż u
' W ielki Czwartek po skoi'u

czonem w kaplicy pałacowej nabożeństwie,
król i wszyscy schodzą się do wielkiej sali, w

której już zastają przy nakrytym stole dwu?

nasfu starców: król umywa im nogi naśladując
pokorę Zbawiciela naszego, usługuje gdy je:
dzą, a podczas tej ceremonji jedna z znako?

m iłych pierwszego towarzystwa panien, biało

i pięknie ubrana, chodzi do przytomnych pas
nów z tacą,, i prosi o dar jaki dla ubogich. —

Król sam zawsze tę pannę wymienia i na ten

raz mnie kwestarką mianować raczył, zebra?

ns zaś pieniądze, zawczasu księdzu Boduena

szpital jego już n a dokończeniu będący, prze?
znaczył. Ucieszyłam się niezm iernie ią wie?

ścią; ale cóż? wcale nie w tej myśli, że przy:

lożę się do tak miłosiernego uczynku, lecz że

sio nie pokażę światu w żałobie, w której mi

niedotwarzy,że w gronie tylu dśm, jajed
na pięknie i biało ubrana będę, a zatem naj?
piękniejsza.' N ie byłaż to niesłychana próżność
zwłaszcza w dzień taki?... Lżej mi na sercu,

żem ten błąd tu wypisała.

Kwesta udała tię jak najpomyślniej, do?

czterech tysięcy dukatów zebrałam: snm ksią
że Karo l Radzbwill mówiąc do mnie: ,,Panie

kochanku, trzebać co dać tak pięknej damie"!

sypnął odrazu pięćset sztuk złota, aż się taca

ugięła.
Z początku byłam nieśmiała, nogi mi drża

ty przy niskim ukłonie, który przed każdym
uczynić wypadało; ale potem ośmieliłam się,
i dopieroż w ten dzień przydały mi się praw
dziwie metra od tańca nauki. Marszałek dwo?

ru oprowadzał mnie, wymieniał każdego z pa
nów i prosił za mnie; bo już co mówić, lobym
nie była potrafiła; a kiedy taca zdawała się
zbyt ciężką wypróżniał ją w osobny u 'orek.

Nasłuchałam się komplementów co nie miara

królewicz m i powiedział, że szczęście wielkie

żem pieniądze, nie serca zbierała, bo każdy
byłby musiał oddać mi swoje, ja mu na to: —

,,N ie prosiłabym nigdy o rzecz takową, bo

któżby dbał o uproszone serce"? Podobała

mu się ta moja otwartość, dziwię się jednak,
jak mógł sądzić, żebym ja inaczej myśleć mo*

gła? Niewieście p r o s ić kogo o serce? choćby
króla samego, m iałabym za podłość! Przyjąć
kiedy się dobrowolnie odda, i kiedy się przy?
jąć godzi, to co innego... Ale gdzie się myśli
moje zapędzają, wcale o czem innem pisać
wypada.

Ceremonja umywania nóg dziwnie mi się
podobała: ten król schylony u nóg ubogich
Starców, stojący potem za ich słoikam i, jesz*
cze mi dotąd tkwi w pamięci; a do tego nasz

August Ul, choć już nie miody, bardzo piękt
ny, poważny i wszystko mu przystoi. Króle?

wicz Korol zupełnie się w dał w ojca. W Wiel

ki Piątek obchodziłyśmy groby, w grubej źa?

lobie: w siedmiu kościołach byłyśmy, w każ?

dym odmawiając po pięć pacierzy; u Fary kię
czałam godzinę całą przy grobie Pańskim, Re?

zurekcja była paradna w
' Wielką Sobotę w

w 'ie c z ó r, m uzyka dworska prześliczna. Świeco?
ne u nas byto okazale, i do wczorajszego dnia

ciągłe zastawiano stoły ciastami i mięsiwem.
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Tam, gdzie marszałek wypoczywa
Pośródkwiatów, w słońcu i wpowlctau pustyni

Mars załek Piłsudski spędza, jak w a-

d-omo, ja(k urfop wypoczynkowy w He
kałiie w pobliżu Kajiru.

Korespon(dent ,,Ga zety Po'lskiej'' p. Ric-h
ter nadesłał z Kairu poniższy barwny
obraz z wywczasów pana Marszałka.

WILLA JOLA.

W illa Jola jest właściwie pałacy'k em,

z'budowanym p rzez egipskiego dostoju ka ,

bogacza, Szauki paszę, w czasach świet­
n'ości Heluanu,

Król Fuad rezyduje przeważn'e w swym

pałacu w Kubbah, b(ogatyc'h cudzoziem­
ców pr'zetrzebiła znacznie wojna świato­
wa. Heluan z modnej stacji klitn atyczu o-

rozrywkowej stał się tern, czem właściw'e

powinien być — stacją klimatyczno-leczni­
czą i odpoczynkową, dającą swym gośc-jom
idealne W'arun(ki w(zmocnienia utraconych
sił i odrestaurowania nadszarpnętych ży­
ciem ,,cywifcowanerń” nerw'ów,

Jak na pustynny Hełuan, do którego
ziemię urodzajną trzeba przywozić na w- el-

błądach z doliny Nilu, ma ,,Jola" wyjątko­
wo duży ogród, z pergolam- i tak u-lu-bio-
nemi przez arabów sztucznemi grotami
(cieplarniami), Ozdobą ogrodu są liczne i

(rzadkie nawet na Egipt palmy ze wzsyst-
kieh zwrotnikowych krajów świata i dwa

ogródki kaktusowe z dziwacznie powygi-
nanemi słupami, kandelabrami, kulami.
Ale chlubą i dumą ,,Joli” są przedewszyst-
Sciem wielkie trawniki,, parę tuj i jedna to­
pola. Gdyż w tym klimacie trawa jest bar­
dziej luksusową rośliną niż lataaje i bau"

hiitje. Słońce czerwcowe wypala ją regu­
larnie co no(ku i co roku trzeba ją siać na

nowo,
W tej chwili kwitnie w ogrodzie M ai4

szalka wscystko: nasze poczciwe bratki i

bougainviillea, lewkonje i oleandry, cy-
nerarje li pefunje, gwoździ'ki, fkuksy na r­
cyzy. Co do zapachu panuje obecnie bez-

. konkurencyjnie groszek pachnący, doc'ho­
dzący .d'wumetrowej wysokości.

Marszałek mieszka ze swym lekarzem,
płk, W-ojczyńskitn i adiutantem kpt. Le-

pedkim, W dzień ulubionem Jeg o'm ej*
scem pobytu jest wsęhodni'io-północno-za
chodnia weranda, na której zawsze może
sobie wybrać kącik, gdzie nie dokucza a a

rw iatr, a ni słońce, jednocześnce można

korzystać z czystego, przesydonego ozo"
nem i słońcem, p ow ietrza pustyni.

Wstaje M ars załek rozma'icie, gdyż sy­
pia doskonale. Do śniadania przeglą(da
osobiście gazety miejscowe (francuskie i

angie'lskie) i polskie. Obiad jada w towa­
rzystwie kpt, Lepeelkiego po warszawsko,

o godz, 2 i pół, kolację późno, gdyż dopie­
ro około godz. 9 w. W humorze jest zna­
komitym podczas posiłków nieustannie roz

ega się Jego śmiech.

Pobyt w Heblami e ma być całkowicie

w'ypoczynk'owy. Leciz M arszałek wypo­
czywać nie urnie. Przyjechały z Nim cale

kufry książek, więc spędza długie go­
dziny przy biurku w swym gabinecie -

przy pracy.

ENTUZJASTYCZNE GŁOSY PRASY.

Prasa egipska powitała Marszałka bar
dao gdrąco, bez względu na język i zabar­
wienia partyjne,

Dzienik egipski, ,,Ya Rourse Egyptien"
re" zamieś,ztciza cały .artykuł wstępny pióra

n-acizeln, redaktora ,,Marechal Piłsudski"

t-awierający zupełnie trafną ocenę dzia­
łalności M'arszałka, zarówno w czasach

orzedwojenmych, jak podczas Wiel'kiej
Wo'jny, i w lata ch po niej następujących.
Na zasadzie przyt'ocizc-nego materiału ga­
zeta pisze, że Marszałek Piłsudski jest ni'e

iylko ,f!c heros de Pologne", lecz także

genjalnym twórcą jej niepodległości. ,,Egy
ptifsn Mail" mówi o ,,jednym z najwybi­
tniejszych wodzów W ojny Śwł-atowej",
,,Journal du Cąńrę"' po-dziwia wszechstrbn-.

ność genju-szu Marszałka i jego rzadki dar

przewidywania przyszłości,

WiclSsaupadloiC
. w Lipsku

Istniejący od 60 'lat wielki, skład materjai

lów włókienniczych August Polich w Lipsku
zawiesił w%płaty. Zebranie 'wierzycieli odbę- 1

dzie się 7 'kwietnia r. b . w Berlinie. Ogólne ;

zobowiązania firmy wynoszą 3.250.000 Rmk. j

Główną przyczyną zaw'ieszenia' w 'ypłat były du

że straty, poniesione wskutek niewypłacalności j

kilkunastu większych odbiorców.

,,MALIK AL BULUMIJA"

Tytułowano Marszałka rozmaicie Czy­
tałem o nim jako o ,,malik al Bulim'.ja"
(królu Polski), jako o nactzelnfku Rzeczy­
'pospolitej Polskiej (czasami z dodatkiem

ifbyłym"), oczywiście jako o .,dyktatorze",
, n-preze-s-ie mini-strów" i .. popnostu ,,mi(n(''
strem wojny".

Nazwisko Marszałka, niełatwe do wy­

mawiania nawet -dla cudzoziemcó'w, uży­
wających pisma łacińskiego, 'oddają ara­
bowie, w s-we-m piśmie, ni eposiadającein
jak wiadomo, samogłose-k, stosunkowo zu ­
pełnie poprawnie, Brzmi ono przeważn-e
,,Bisudski", co można wymówić Biłsudski,
Balsudski, Bulsudsiki. Płtk, Wojczyński na

zywa się Uuszinkl, a kpt, Lepecki — La-

paki, wzłędnie Lepeki,

Przcdwloinle

Jeszcze zima nie pierzchła zupełnie l nie stopniały śniegi, a już trawiaste zbocza gór i hale

tatrzańskie pokrywają się bialoAiljowym, kwiecistym kobiercem. Między płatami ustępują*
cych śniegów wychylają się tysiące delikatnych płatków krokusów, pierwszych zwiastunów

wiosny.

Legion Flładpb png piacg
ttchwalg drugiego og^lato-polslfiego Stongresu

W drugim ogólnopolskim kongresie Legjo*
nu Młodych wzięto udział 170 delegatów

%wszystkich okręgów i obwodó%y. Kongres u*

ch%%'alił no%wą dekla ra c ję ideo%wą.

Na kongresie uchwalono s'zereg rezolucyj,

z których naj%ważniejsze poniżej podajemy:
1. Kongres Legjonu Młodych zwołany 20

marca 1932 r. st%wierdza konieczność rewizji au*

tonomji w%'yższych uczelni i w'ypowiada się za

zniesieniem autonomji terytorialnej z zacho%va*

niem nauko%wej.

2. ,,Wobec uznania przez p. ministra W. R .

i O. P . a zatom i przez ogół młodzieży akade*

mickiej ,,Naczelnego Komitetu Akademickie*

go", jako instytucji nielegalnej — ligi kongres
L. M . uważa za konieczne stw%'orzenie no%wej

Reprezentacji Młodzieży Akademickiej i w

tym celu uchw%'alaprojekt Nacz. Władz Akad.,

uwzględniając w nim czynnik naukowy i tery*

torjalny za podstawę."

,,Ibgi ogólnopolski Kongres Legjonu Mło*

dych %vita z uznaniem no%vą reformę szkolną,

która:

1. zapew%'ni wycho%wanie no%wych kad r mło*

dzieży %%rduchu państwowo*t%wórezym;

2. da możność należytego roz%woju szkół za*

%wodo%wych, jako podstawy potęgi gospo*

darcZej państ%va."

Prezydjum %wysłało następujące depesze:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Warsza%wa.

Pierwszemu Obyw%'atelowi Rzplitej przesyła- wy

razy głębokiego hołdu II*gi ogólnopolski Kon*

gres Legjonu Młodych.

Pan Marszałek Piłsudski Warszawa. Wyra*

zy synowskiej czci i przy%wiązania przysyłają

najmłodsi Tw%'oi żołnierze z Legjonu Młodych.

II*gi ogólnopolski Kongres Legjonu Młodych.
Generał Rydzsśmigły G. I . S . Z . Warszaw%'a.

Panie Generale! Legjon Młodych, u%ważając;Cię
za pierwszego żołnierza Marszałka Piłsudskie*

go, zapewnia Cię, iż możesz na nas polegać.

II*gi ogólnopolski Kongres Legjonu Młodych.

Na zakończenie Kongresu %wygłosił mocne

przemówienie no%wykomendant Główny Legjo*

nu Młodych, kol. Stachórski, %%ytyczająe %v

kilku zwartych zdaniach cele ruchu ideo%wego

pokolenia ,,najmłodszych żołnierzy Marszałka

Piłsudskiego". . .

Mi a r SPonsorza”
w 2aSobSe

Tragiczna Śmierć S9-SeMa*lego
m czsiaa SzBfoBn PBorslsfeS

Jak już krótko donosiliśmy, na pokładzie

statku szkolnego ,,Dar Pomorza", będącego %w

drodze do Gdyni, wydarzył się onegdnj tragi­
czny %wypadek, ofiarą którego padł uczeń P

Szkoły Morskiej %wGdyni, śp. Maksymiljm

Stefaniak.

Dyrekcja Szkoły odebrała pier%wszą %wiado­

mość o nieszczęściu %w drodze radjo%wej tego

samegodnia, t.j . we środęogodz. 3,20po pot.

Depesza donosiła, że śp. Stefaniak spadł z rei

na pokład i poniósł śmierć na miejscu. W

związku z tem kapitan statku prosił o dyspo­
zycje.

O tragicznym wypadku zawiadomiono na­

tychmiast rodzinę zmarłego, zamieszkałą w

Zamościu, jak rów%'nież departament morski

Min.P.iH ., kapitanowi statku zaś %wysłano

polecenie, aby zawinął do Le Hayre i czekał

tam na dyspozycje rodziny co do zwłok zmar­

łego. Prawdopodo'bnie zostaną one prze%wiezio­
ne do kraju koleją,-lub na którym ze;st'atkó%w

frachtowych-

Śp. Maksymiljan Stefaniak był uczniem

pierwszego kursu nawigacyjnego i liczył,zale­
dwie 19 lat. Była to pierwsza jego podróż za­

morska. Na razie brak szczegółó%w co doprzy­
czyn tragicznego wypadku, przypuszczalnie

jednak, nastąpił on wskutek nieostrożności

"marłego.

Zmiano w arntgi
Wiosenne nrzeniesienSa

1awanse

Ogłoszony no%wy numer ,,Dziennika Persoi

nalnego M.S.Wojsk." przynosi długi szereg

przeniesień %viosennyck i zmian na różnych sta

nowiskach. Niektóre z nich znane były już

dawniej, jak pp, miano%wanie gen. Piskora in*

spektorem armji i teraz tylko znalazły oficjał*

ne zatwierdzenie i opublikowanie.

Po%ważne przesunięcia zaszły %w Sądownie*

'twie %wojsko%%'em na terenie stolicy. Szefem o*

kręgo%%'ego sądu %wojskowego został ppłk. Zo*

%weliński z Torunia w miejsce płk. Marascha,

który przeszedł do Sądu Naj%wyższego. Taki

sam no%wyprzydział otrzymał prokurator pTzy

sądzie okręgowym płk. dr, Zieliński, którego

miejsce zajmie ppłk. dr. Górecki Adam.

Szefostwo oddziału II sztabu głó-wnego ob*

ją!płk. Furgalski w miejsce ppłk. Pełczy(ńskie*

go, który po nim otrzymał do%%'ództ%wo 5p. p

%wWilnie. Śzefost%%'o %wojsk, instytut geograf,

obejmuje z dniem 1 czer%wca płk. Zielenie%wski

Zastępcą komendanta straży granicznej zo

stal ppłk. Głogowski w miejsce płk. Czapliń*

skiego, który został komendantem mia'sta Lu*

blina.

Zastępcami szefów departamentu w M. S.

Wojsk, zostali ppłk. Bokalski w ka%walerji t

ppłk. Jelenie%%'ski %w budo%vnict%vie.

B. adjutanci Marszalka Piłsudskiego ppłk

Wenda i ppłk. Zembrzuski, zostali dowódcami

pułkó%v, pier%%'szy 1 p. p . Leg. %wWilnie, drugi

15 p. ul. %wPoznaniu.

Znany podróżnik kpt. Lepecki otrzyma!

przydział do składu osobo%wego geń, inspekto­
ratu sił zbrojnych jako oficer do zleceń.

II*gi ogólnopolski Kongres Legjonu Mło*

dych jest niezmiernie doniosłym momentem w

życiu tej organizacji.

Po kongresie została ut%worzona Komenda

Główna Legjonu Młodych %w uzupełnionym
składzie.

Na froncie walKi z bezrobociem
Wniosek naczelnego kom itetu do spraw bezrobocia

Naczel'ny kom itet 4 0 spraw be'zrobocia

wys'tąpił do premjera Prysły.*a z 'szeregiem
wni'osków na teir.zń dalszej w alki z klęską
bezrahodia.

Zdaniem komitetu, przedłużenie działał

ności komitetu na dalszy o(kres poza d. 1

kwietnia, nie jest celowe. Zarówno komi­
tet naczelny, jaik i jego odjpowCedn'ikl w

kraju, powinny być w zasadzie zlfkwidowa

ne, Zniesienie Komi'tetu naczelne'go i wnęk
szóści jego odziałów ale mpże być jednslk
równozrfirsjzuie z Z(awieaz(enfeni ich akcji.
Bezrobocie wciąż jeszcze rośnie i niema

danyc'h, by z wiosną sytuacja ną rynku pra
cy uległa radykalnej i szybkiej zmlan.e .

Będzie to raczej poprawa bardzo stopnio­
wa.

W tych warunkach walka z bezro'bo­
ciem, choć nie wymagaJuż utrzymywan'a

specjalnych kom itetów, musi być kontynu­
owana i musi mleć podstawy finansowe.

To też Komitet naczelny w opioji s'wej
wypowiada się za dalszem utrzy'maniem
dodatkowe'j, 5-gfCGizowej opłaty do taryfy
pocztowej, telełaniflznej J telegraficznej,
(Opiłata ta, jak wi'adomo, została wprowa
dzona na ozaa do 15 kwietnia rb,).

Co więcej, Komitet przewiduje, że wo

bec znacznego osłabienia w pływów z o-

płat dobrowoitnych, trzeba będzie znaleźć
inne jeszcze źródła przymusowej pomocy

społeczeństwa na ten cel.

Jak będzie wyglądała akcja ta w przy­
szłości?

Przedewszysiikiem na okres najbliższy
należy utworzyć komitet likwid'acyjny, któ

rego zadaniem byłoby przedewszys'tklem

dysponowanie wpływami'z dalszych opla',
przymusowych.

Następn'e,' celem jego ma być kontynu
owanie propagandy spożycia wyrę(bów kria

jowych oraz dalsze popieranie iuchu bu­
dowlanego i robót publicznych.

Podobnie, wciąż aktual(na Ć konieczna

jest praca nad zwiękłzem'em zatrudnienia

bezrobtnych.
Tak zakrojony program nie wystarczy

wszakże na okres dłuższy niż do jesieni, Z

nast'aniem chłodów i z zakończeniem sezo­
nu robót budowlanych i polnych, trzeba bę
dale wznowić akcję na podstawach jak n a j­
szerszych.

Wszystk'ie te 'Wni'oski i opłnje będą
przez kompetentne władze rozważone w

najbliżs'zym czasie.



Dysproporcje pińslwowcfgiPolsSti
Namarginesieksiąłklfe.mfn.Int.E Hwialkowshiego
Współczesna nasza literatura publ.cy-

styczna jest bardzo uboga w przeciwień­
stwie bodaj do naszego zachodniego sąsia­
da, gdzie ten udział I teratury przewala s~ę
w ogromnych ikiśc-ach przez półk księ­
garskie.

Niewątpliwie żywot literatury publ.cy-
stycznej jest krótkotrwały. Rodzi ją potrze­
ba pewnego okresu historycznego, jest ona

w dużej mierze jego odbiciem u wraz z tym
okresem przemija i jej aktualność. Po

wielu jednak latach odżywa ona jako do­
kument historyczny pewnej epoki, n eodzo

wny dla jej z-rozum'enia i poznanóa Takie

znaczenie mają dziś dla nas publicystyczne
utwory z okresu konstytucji majowej czy

wielkiej emigracji. Pojawienie się takiej pu

Micystyiki w pewnym okresie jest w każ­
dym razie dowodem, że w społeczeństwie
kotłują się i przewalają pewne poglądy i

idee, że społeczeństwo nie jest bierną ma­
są, że szuka sformułowania nurtujących
w niem i interesujących je prądów.

Ubóstwo naszej współczesnej literatury
publicystycznej nie jest wiięc objawem do­
datnim. Zasadniczo postulat wydania te­
go rodzaju literatury skierowany być musi

pod adresem niezadowolonych, malkonten­
tów, bo od nich należy oczekiwać sformu­
łowan'a poglą'dów i idei, jeżeli je chcą re­
prezentować. Wystarczy wspomnieć, że

orzed przewrotem majowym literatura pu­
blicystyczna pod wpływem nurtujących prą
dów w społeczeństwie ożywiła się, poru­
szając szereg aktualnych zagadnień. W do­
bie obecnej miejsce jej zajęła jałowa na-

ogół polemika prasowa, niezdolna zasadni­
czo do głębszego wniknięcia w istotę za­
gadnień spornych.

Z' tego powodu zasługuje na specjalne
podkreślenie fakt pojawienia się w ostat­
nim czasie książki, pragnącej dać przekrój
współczesnego żyć'a poi'tycznego w Pol­
sce, zbadać jego podłoże, stan obecny i

wskazać k'ermi'ki dalszego rozwoju, - wła

śnie, ze sfer reprezentujących Polskę po-

majową, podczas gdy strona przeciwna —

opozyc(ja - nie zdobyła się odtąd na tego
rodzaju wysiłek.

Mowa tu o świeżo wydanej książce dłu-

Jołetmiego m in'stra przemysłu i handlu, o-

becmie zaś naczelnego dyrektora państwo­
wej fabryki związków azotowych w Moś-
cicach inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego p,
i . ,,Dysproporcje. Rzecz o Polsce przeszłej
i obecnej (nakładem Towarzystwa Szkoły
Ludowej. Kraków 1932, stron 308).

jak sam tytuł wskazuje, autorowi idzie

o wykazanie, że w dziejach odrodzonego
państwa polskiego istnieją wielkie i zasa­
dnicze nieraz dysproporcje — rozdfw'fki
— między stanem rzeczywistym a potrze
bami, wymogami czy też możliwościami na

szego państwa i społeczeństwa,

0 NOWOCZESNĄ STRUKTURĘ
PAŃSTWA,

Dysproporcję tu odczuwamy, gdy stwier

dzamy, że często mniejsze państwa i na­
rody Europy posiadają wielo-krotnie w y ż­
szy ,,współczynnik wytrzymałość- politycz­
nej" niż my, szóste co do obszaru i ludno­
ści państwo w Europie. Dysproporcje te

wynikają przedewszystkiem z niewykoń­
czonej u nas jeszcze struktury gospodar-
ozej i zawodowej. Prawie trzy czrwarte lu­
dności: stanowi element bezpośrednio zw ią­
zany z rolnictwem, podcaas gdy koszta pro

dukcji przemysłowej oparte są nie na zbo­
żu, lecz ma relacji złota. W tych warun­
kach kurczenie się konsumoji polskiej w

chwilach kryzysu musi być większe i sil­
niejsze niż w krajach, w których zaledw e

30 proc. ludności wiąże swą konsumuję z

relacją zbożową. Do tego dołącza się sto­
sunkowo znaczne obciążenie produkcje prze

mysłowej i handlu na rzecz państwa, sa­
morządu : świadczeń społecznych. Wobec

tego wysuwa autor naglący postula*, prze­
tworzenia naszego kraju na państwo o cał­

kowicie now'oczesnej strukturze przemy­
słowo - rolnej, o skrystalizowanych i ja­
snych tendencjach harmonijnego rozwoju
miast a wsi.

DAWNIEJ A DZIŚ.
Tymczasem wysiłki państwowe w do­

bie przedmajowej konserwowały dotych­
czasowy stan rzeczy, koncentrując walk

programowe na innych u(bocznych zagad
nien ach, Maszyna państwowa nasza zo­
stała wskutek tego przy samych począt­
kach odrodzenia źle zmontowana. W orga­
nizacji państwa usiłowano założyć podwa
liiny i fundamenty według obcych wzorów,
nie troszcząc się o wzmocnień e stanu psy­
chicznego i moralnego społeczeństwa. W

ostrych słowach krytykuje autor ujemne
cechy systemu przedmajowego, którrgo za­
sadniczą cechą było rozprósz'enie, a tern

samem usunięcie wszelkiej odpowiedzialno
ścfi za rządy w państwie. Mechanizm ka­
żdego państwa w szczególności zaś nasze­
go wymaga skoncentrowania możliwie naj­
większe! sumy sił społecznych dla znale­
zienia skutecznego odpowiednika tej dys-

Hdiaiisfa zamówieni F iąis w n c ii
i samorządowych
Szeroki zakres fet dzlelalnofcl

Kom ite t ekonomiczny ministrów na oslat*

nic-m posiedzeniu postanowił powołać do ży­
cia stalą komisję do uzgadniania programów
zamówień rządowych i samorządowych. Zada-

niem tej komisji jest uzgadnianie ogólnego
rocznego programu zamówień wszelkich in*

stytucyj państwowy'ch i samorządowych pod
kątem widzenia równomiernego rozłożenia

krajow ej produkcji przemysłowej w czasie i

w poszczególnych gałęziach przemysłu, jak
również uzgadnianie w ciągu okresu budżeto

wego poszcególnych zamówień pod kątem wi

dzenia b eżącego ich rozdziału na okręgi i

przedsiębiorstw'a przemysłowe.

Zgodnie z uchwałą komitetu ekonomiczne

go wszystkie ministerstwa obowiązane będą
przedstawiać ministrowi przemysłu i handlu

rocznie ogólny program zamierzonych zakus

pów wyrobów przemysłowych, przyczem przy
układaniu tego programu mają baczyć, aby
terminy wykonywania przypadały, o ile moż

ności, na okres sezonów martwych, po zbawio

nych zamówień prywatnych. M inisterstwa o*

bowiązane będą również przedstawiać mini*

strowi przemysłu i handlu projektowane pro*
gramy zamówień między firmami, o ile zamó

wienia te są przeprowadzone centralnie. -

Zgłoszeniu podlegają wszystkie zamówienia

na wyroby przemysłowe, przekraczające każdo

razow'o sumę 50 iys. zl. Przy rozdziale ich mi-ę
dzy firm y stosowana będzie, o ile możności,

zasada równomiernego podziału ich między

poszczególne okręgi przemysłowe.

Nadesłane p. ministrowi przemysłu i han*

dlu wnioski w powyższej sprawie będą następ

nie przekazywane wspomnianej komisji, któ­

ra przedstawiać będzie swoje opinje bądź p.

ministrow'i (w sprawie rocznego programu za*

mówień na wyroby przemysłowe), bądź bez*

pośrednio zainteresowanym m inisterstwom

(w zakresie podziału zamówień pomiędzy po*

szczególne okręgi przemysłowe i przedsięfoior

stwa).

W ten sposób pod kierownictwem ministra

przemysłu i handlu skorordynowana zostanie

akcja zamówieniowa poszczególnych resortów

ministerialnych. Pozwoli to na bardziej racjo

nalne wykorzysta-nie Zamówień publicznych,

stanowiących pow. instrument polityki prze*

mysłowej w kierunku podtrzymania produk­
cji krajowej w dzisiejszej jej ciężkiej sytua*

cji, jak również w kierunku walki zbezro-bo*

ciem. Należy zauważyć, że podobne komisje

f-unkcjonowały już w latach ubiegłych na mo*

cy odpowiednich uchwał komitetu ekonomicz

n-ego. Obecna komisja różnić się będzie od

poprzednich tern, że będzie organem stałym i

posiadającym możność wypowiadania swoich

opinij w szerszym zakresie, na po-dstawie peł

nego materjału, który będzie jej dostarczony

przez wszystkie urzędy i przedsiębiorstwa

państwowe 1 samorządowe.

Polscy pionierzy
wAmeryce Południowe)

Od siedmiu dttui przedzieraliśmy się wą­
ską ścieżką wśród dżungli zara-stającej gę­
sio zbocza Andów. Zbliżaliśmy się do ma­
leńkiej osady Garizała leżącej o 3.000

,m. mad p-ozi-omem morza. U samego pro­
gu płaskich, wysokogórsk-ich dolin, p rzy­
pominających z wyglądu L klimatu tun­
drę, Było nas trzech białych, oprócz or­
szaku indyjskich górali — poganiaczy mu

łów d całej karawany tych cierpliwych
zwierząt, niosących nasze bagaże. Jecha­
łem daleko na przedzie, owin'ięty w płaszcz
gumowy, bo gęste mgły górsike owijały
wilgotnym woalem cały nasz świat, By­
liśmy pomęczeni i wyczerp'ani, niewyspan.,
zmoknię-ci mimo okryć, głodni i taziębnięci.
Miarowy ruch mego wierzchowca wspi­
nającego się po stromej ścieżynie, zacier-

nionej otaczającym lasem, wywoływał nie

znośny ból w krzyżu
'

w karku. Usiło

wałem usadowić się możliwie wygodnie w

siodle i tak otulić, aby uchronić się od

mgły dotkl-iwie chłodnej, jak wilgotne prze
ścieradło. Nagle muł potknął się i osiadł

nta zasadzie, potem odraizu skoczył pnzed-
niemi nogami. Odr-azu potem znów s'adł

na zadzie i skok przedniemi nogami, Zno

w u to samo. Szar-pnąłem cugle, z erw ałem

z głowy kaptur. Znajdowałem się na z-b-o-

rzu jakiegoś usypiska. Ścieżka się skoń­
czyła,

W Andach zdarza się dość często, że

podmyte zbocze spada lawino zi emi i dro­

bnych kam ieni, psując w ąskie ścieżki, po

których odbywa się komunikacja, W p.er-

wszej chwili — pomyślałem, że muł mój
wsze-dł na takie osypisko. Ale rzuć.wszy
okiem w górę, dojrzałem rząd indyjisikch
kopaczy. Znaczyło to, że byliśmy już bar­
dzo blisko Gariizalk, skąd sypano drogę.

Kopyta muła, szukającego oparcia, po

suwały masę ziemi, która spadając pocią­
gała za sobą głazy, tworząc niebezp eczną
lawinę. Moi t'owarzysze wraz z całą kara­
waną znajdowali się nisko podemną na ser

pentynie ścieżki, biegnącej zyizgakami. Za

wołałem głośno: ,,Uwaga, lecą kamień e!"

Jeszcze echo nie rozniosło mego gło-su,
kiedy od barwnej gromadki indyjskich ko

paozy oderwała się postać, ub-rana po eu

nopejisku.
Postać ta pędem biegła ku mnie:

— ,,To pon Polak?" — ,,A Polaki1' —

ale czemuż nie ustawiliście jakiegoś zna­
ku ostrzegawczego na granicy robót? U

licha, kamienie mogą nam strącić parę mu

łów!"
- ,,A bo jo ta o tuejs-zych nie stoję! —

nie wiedziałem, że to nasi!"

M m o tak oryginalne spotkanie rozmo­
wa potoczyła s:ę szybko, Okazało się, że

p, Józef Kłos, aż tutaj do serca Ameryki
Południowej zawę-drował z Górnego śląska
i teraz: ,tych ta Indjanów pilnuje" — jak
mówił.

W drugiej dolinie wyciął 'kawał lasu, za

siał spory kawał polany kukurydzą man-

djoką. Ma nadz-ieję, zarobiwszy nieco gro
sza -— urządzić ao-bie tutaa gospodarkę,

Na pytanie, j-ak sobie daje radę. odpo
wiedział: ,,Idzie, panie, pomałutku dzie"
— w tem jego ,,pomalutku" — brzmiała

niezłomna pewność powodzenia. Zaraz nr

też o-powiedział, że spodziewa się wkrótce

przybyć a d-wóch swoich przyjaciół, wę­
drujących ku niemu z dalekiej Argentyny
Jak przyjadą, przyjedzle wślad za niem

wielu innych i pójdzie ,,pomałutku".
Pójdzie nowe życie, rozpocznie s'ą , po­

płynie, rozwinie s-i-ę, przybierze specyfi-cz
ne formy. Dostosuje się do miejscowych
warunków, opanuje te, które trzeba będzie
zmieni-ć, I za niewielką i-lość lat — przy­
będzie jeszcze jeden pun(kt na ziemi, g-dzie
chłop pols'ki um-ocni swoje panowanie.

Zn-i-knie dżungla, dzik-ość, pierwotność
nietkńęta, a wyrośni-e nowy ośrodek —

osada pioniers-ka, pofek'ego chłopa-kolom
sty. T ak samo tutaj, jak w tysiącach innych
śro-dowis-k, Polaków rozproszonych nn

dalekich obszarach globu.
Pan Józef Kłos — chłop z Górnego

Śląska p 'e r w szy r-ozpocznie podbój pler
wotuej przyrody.

Za rok wysokogórska dol'taa andyjska
zmieni swój wygląd. Stanie się podobna
do tysiąca innych osad polskich pion'e
rów , zdobyw-ającyc-h ziemię.

Za lat kiłka z wieżyczki dre'wni-anego
kościółka będą bić dzwony na święto Wie!

kiejnocy - No-cy zwycięskiej wi-o-sny, jak
w dalekiej Po-lsce - - jak w starym kraju
o którym tutaj jak i wszędz-ie odziej nig-dy
nie zapomną.

A. Z,

proporcji sił gospodarczych : ludnościo­
wych, jakie istnieją między Po-lską a jej
w rogemi sąsiadami. Tym-czasem okre:

przedm-ajowy zasób sił społecznych rorpra
szał. zamiast koncentrować.

Autor n e zamyka oczu na konieczne

zrozumiałe niedomagam a chwili obe-cnej
ale tem wydatniej na tem tle odbijają się
pozytywne wartości obecnego systemu rzą­
du, jakiemi są stworzeń e z tendencji d-o

równowagi budżetowej naczelnej zasady po

lityki państwowej, posunięcie naprzód uni­
fikacji państwa, wnikni-ęcie w istotną struk

turę naszego ustroju go-spod-arczego i do­
stosowanie d'o tego po-lityki gospodarcze)
zapoczątkowanie szeregu prac inwestycyj­
nych z budową portu w Gdyni na caele,
wre-szcie rozwój wewnętrzne-j wartość sił

obronnych, oraz rzecz może najw'ażniejsza
przebudowa psychiki społecznej nas-ze

go społeczeństwa.

PRZEBUDOWA PSYCHIKI

SPOŁECZNEJ.

Ta przebudowa psychiki społecznej jest
n-ajlepszym zadatkiem na przyszłość, Bo

wszystkie elementy składowe naszego by­
tu domagają się gruntownej przebudowy, a

to wym-aga solidarnego wysiłku c-ałego spo­
łeczeństwa. Musi zn knąć zakorzeniona u

nas dysproporcja celów ć środków, w ar­
tości sił i w artości środków materi-alnych
Bo postęp i rozwój nasz w stosunku do

chwili odrod'zen.a powstania niewątpl wie

istnieje. Ale ten sam rozwój, nrerzony
w skali bezwzględnej w porównaniu z po­
tężnym ciężarem braków, zalegającym na

szali naszego bytu, doma-ga a ę przyśpie­
szenia 1 apotężnienia.

Rozw-ażania swe opiera autor na rozwa

żaniach retrospektywnych. Dzisiejszy okres

rzuca na tło cn'ego naszego rozwoju d'zie­
jowego, wskazując wady, błędy i niedoma­
ga-nia naszej przeszłości, która zaciążyła
1 na naszej teraźniejszości. Zachodź'ła o-

bawa, że te wady psychiki zbiorowej poi*
skiej zac ążą na naszym obecnie rozwoju.
Przełom majowy był jednak tym wstrzą­
sem moralnym, który zawrócił nasz rozwój
z fatalnej drogi. Obecnie stoimy wp raw­
dzi-e także przed splotem potężnych i lic z­
nych trudności. Pierwszym warunkiem ich

pokonan a musi być poznanie całej praw*
dy. To poznanie jest już wartością pozy­
tywną. Bo w tem miejscu Europy, gdz e

leży Polska istnieć może tylko państwo
aflne, rządne, świadome swych trudności
i celu, państwo nowoczesne, zachodnie,
mnożące w wyścigu pracy własne warto­
ść materjalne i moralne.

Książka p. Kw.atkowskiego wskazuje
drogę do poznania tej prawdy Okazuję ja­
sne i ciemne strony życia politycznego,
Dlatego należy do rzędu tych książek, któ­
re przeczytać i przemyśleć powinien każ­
dy Polak.

R. Lutmaa.

P.K.O. j
ogłasza \

KONKURS i
z nagrodami:
Należy jasno i treściwie odpowiedzieć \

na 3 pytania: i

1. Dlaczego należy składać oszczę- 4

dności w v.K.O., a nie chować i
Ich w domu? i

2. J akie korzyści i udogodnienia 4

w dziedzinie oszczędności za- i

pewni a swoim klijentom P.K.O.? *

3. Ile osób składa oszczędności 4

w P.K.O. i faka jest ogólna su- i
suma złożonych w P K.O . wszys- 1
tkich wkładów?

Za najlepsze odpowiedziP.K.O. 4

przeznaczą J

1 nagrodę w kwocie. . zł. 500.— 4

2 nagrody po .... zł. 250.-- 4
5 nagród po ..... z ł 200.-- 4

10nagródpo.....zł.100.-4
20 nagród p o .................... z ł 5 0 .

-
*

Odpowiedzi konkursowe nadsyłać mo* i
żna do dnia 30 kwietnia 193* r.

*

Warunki konkursu: *

1. Odpowiedzi należy nadsyłać pod 4
adresem: Wydział Ekonomiczny 4
P.K.O . w Warszawie ul. Jasna 9. jj

2 . W odpowiedzi należy podać: imię 4
i nazwi'ko, numer posiadanej ksią* 4

żeezki oszczędnościowej P.K .O . oraz
*

powołać się na niniejsze ogłoszenie. 4
3. Prace nagrodzone stają się wlasnoś* 4

cią P.K.O . J

UWAGA: Nairodzenl w poprzednich konkur- i
SBChPKO nie mogą powtórnie t

1842 ubiegać5ie o nagrodo.
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Stan obecny w rolnictwie na Pomorzu
Wywiad z prezesem Pomorskiej Izbg Rolniczef

pszenicy, dwie trzecie eksportu żyta, trzy
czwarte wywozu jęczmienia, połowa wy­
wozu ziemniaków idą z ziem zachodnich.

Nic dziwnego więc, ciągnie p. prezes

Esden-Tempski dalej, że, wnosząc do

Ochrona warsztatów rolnych
- Jakie z zagadnień z dziedziny do­

raźnej pomocy dla rolnictwa wysuwa się
obecnie zdaniem p. prezesa na pierwszy
plan? —

— Bezwzględnie kwestja ochrony
warsztatów rolnych przed szkodliwą na­
tarczywością wierzycieli. W tym celu p.
minister rolnictwa utworzył w końcu ro­
ku ubiegłego przy Ministerstwie Rol­
nictwa komisję opinjodawczą z 12 człon­
ków, w fem 2 przedstawicieli z ziem za­
chodnich, p. Leona Plucińskeigo i mnie.

Komisja ta zajmuje się, między innemi

zagadnieniami, i tym problemem, Na
wniosek tej komisji powołano obecnie do

życia Centralną Komisję Finansowo-Rol-

ną przy Ministerstwie Rolnictwa i woje­
wódzkie komisje finansowo-rolne przy
Wojewodach. Do Kom isji Centralnej w

Warszawie powołany zostałem również i

ja. Według regulaminu komisji, uchwalo­
nego przez Radę Ministrów zadaniem jej
jest:

a) współpraca z władzami państwo-
wemi w zakresie przygotowywania wy­
dawania i wykonywania norm prawnych,
zmierzających do poprawy położenia fi­
nansowego rolnictwa,

b) przygotowanie generalnych poro­
zumień z instytucjami wierzycielskiemi
w sprawie 'warunków spłaty długów rol­
niczych.

Zadaniem komitetów wojewódzkich
będzie praktyczne przeprowadzenie akcji
oddłużenia tych warsztatów rolniczych,
które do komitetu zwrócą się o przepro­
wadzenie sanacji swych stosunków finan­
sowych, Z komitetów wojewódzkich
pierwszy został już utworzony i zaczął
działać przy województwie poznańskiem.

Wszystkim Czytelnikom, Przyjaciołom i Współpracowni­
kom naszego pisma składamy życzenia

Wesołych 'Świząt
Wydawnictwa(

Dzień Pomorski

Gazeta Gdańska Gazeta Morska
Dzień Grudziądzki Dzień Bydgoski
Dzień Kujawski Nadgoplanin

Współpraca sfer przempsłowuclt
z organizacjami rolniczemi

skarbca gospodarki państwowej takie

wartości, mamy prawo żądać: nie przy­
wilejów gospodarczych dla naszej dziel­
nicy, ale równouprawnienia gospodarcze­
go z resztą Polski.

Należy tutaj podkreślić, iż przy roz­
ważaniu pomocy finansowej dla rolnic­
twa bynajmniej nie chodzi o jakiekolwiek
umorzenia długów rolniczych, ani o ja­
kiekolwiek moratorjum. N ie podnosi się
tutaj żadnego zamachu na uczciwość kre­
dytową. Chodzi jedynie o ochronę war­
sztatów pracy zdrowych i uczciwych
przed niepotrzebną upadłością i o ochro­
nę produkcji w tym ciężkim roku kryzy­
sowym, To w części już zostało dokona­
ne, gdyż w ten sposób zapewni się war­
sztatom rolnym spokojną prace, zapewni
się obsiew i żniwa.

Nie wątpię, że po utworzeniu tych ko-
m isyj, których akcja zakrojona jest bar­
dzo szeroko, przy dobrej woli dłużników
i wierzycieli nastąpi decydujący krok na­
przód w kierunku uspokojenia warunków

produkcji na wsi.

Na uwagę zasługuje jeszcze zasada,
na jakiej pracować będą komitety woje­
wódzkie. Komitety te nie otrzymają ża­
dnych funduszów i muszą pracować sa­
mowystarczalnie, tak iż musiano oprzeć
ich pracę na pewnych opłatach, które już
są ustalone. Opłaty te dzielą się na kilka

kategoryj. Każdy interesant, nawiązując
stosunki z komitetem ,będzie musiał uisz­
czać opłatę wstępną, wynoszącą dla wła­
ścicieli gospodarstwa do 5 ha 1 zł., od

5—20ha3— zł., od20—50ha5.- zł.,
powyżej 50 ha 10.— zł. W zasadzie ko­
mitety nie będą interwenjowały w po­
szczególnych wypadkach. Pozatem będą
wykonywać szereg czynności za opłatą
kosztów własnych. Wreszcie opłatę trze­
ciej kategorji pobierać będą komitety za

szereg czynności płatnych, jak np. szaco­
wanie gospodarstw, w wysokości pew­
nych odsetek od w'artości danego objektu.

Wzwiązku z ogólno-światowym kry­
zysem gospodarczym dotkliwie dotknięte
zostało przesileniem rolnictwo polskie,
szczególnie zaś rolnictwo pomorskie. Na

trudną sytuację rolnictwa pomorskiego
złożyły się różnorakie przyczyny, i nie­
jednokrotnie już stosunki te naszego rol­
nictwa były tematem długich obrad i

rozważań oraz tematem wysiłków czyn­
ników miarodajnych w kierunku ulżenia
temu trudnemu położeniu.

W dniu uroczystego święta Zmar­
twychwstania, które łączy się ze zmar­
twychwstaniem w przyrodzie, gdzie życie
na now o zaczyna się odradzać, rozw'aża­
my, jak w zarysach przedstawia się sytu-
cja rolnictwa na Pomorzu w chwili, kie­
dy rozpoczyna się nowy rok nadziei i o-

baw w społeczeństw'ie rolniczem.

Różnorakie, jak już zaznaczyliśmy,
złożyły się na obecne przesilenie przyczy­
ny. Ceny za produkty rolnicze spadły w

ostatnich łatach o 50 i więcej procent.
Koszta produkcji zaś i inne ciężary
zmniejszyły się niewiele, a nawet w nie­
których wypadkach się powiększyły.
Rentowność produkcji zmalała, a zbyt
produktów jest bardzo utrudniony. Rów­
nocześnie w związku z ogólnem przesile­
niem napór wierzycieli na rolników
wzrósł niepomiernie. W tych warunkach

sytuacja rolnictwa przedstaw'ia się oczy­
w'iście bardzo nieró'żowo.

Lecz ż drugiej strony ze wszystkich
stron czyni się usilne starania, aby prze­
silenie złagodzić i aby położyć mu wre­
szcie kres,

Z prośbą o odpowiedź na szereg py­
tań dotyczących najaktualniejszych za­
gadnień i potrzeb rolnictwa na Pomorzu,
udaliśmy się do prezesa Pomorskiej Izby
Rolniczej p. Dr. Esden-Tempskiego.

Zasadnicze zdobycie
— Zdobycze lat ostatnich w dziedzi­

nie rolnictwa, rozpoczął p. dr. Esden-

Ternpski, są zasadnicze, lecz nie wystar­
czające. Muszą one być rozbudowane,
jeżeli nasze warsztaty rolnicze nie mają
się załamać. Najważniejszą z tych zdoby­
czy to ta, iż obecnie wszyscy zrozumieli,
że podstawą naszego życia gospodarcze­
go jest życie gospodarcze w'si polskiej.

Pan Prezes wspomniał w toku rozmo­
w'y, że kryzysy i dawniej nawiedzały rol­
nictwo. W szczególnie ciężkiem położe­
niu znalazło się rolnictwo naszej dzielni­
cy w' 80 i 90-tych latach ubiegłego stule­
cia, kiedy to ówczesna bieda na wsi po­
morskiej stała się matką przysłowiow'ej
wprost skromności i oszczędności pomor­
skiej, stała się matką uczciwości naszych
obyczajów i zimnej rzeczowości naszych
poglądów , W chw ili obecnej, kiedy po­
wtarza się ta bieda, koniecznie wrócić na­
leży do tych ówczesnych zalet, narzuco­
nych rolnikom przez stosunki. Wówczas
rolnictwo musi wyjść zwycięsko z walki
z kryzysem.

— Jak się przedstawia wogóle rola

rolnictwa naszej dzielnicy w ramach rol­
nictwa ogólno polskiego? — pj'tamy zko-

lei p. prezesa Esden-Tempskiego.

S'*fcSsIeirz Polski
— Rola ta jest bardzo wybitna. Tak

jak dawniej Pomorze wraz z Poznań-

skie.m dla Prus było śpichierzem, tak po­
zostało ono również spichlerzem dla Pol­
ski. Polski eksport ziemiopłodów i ich

przetworów, jedna z głównych podstaw
naszego bilansu handlowego, opiera się

głównej części o produkcję Poznań­
skiego i Pomorza, Prawie cały eksport

W związku z rozwojem wywozu z Polski
drobiu i produktów drobiarst'wa, ujawnia się
konieczność ścisłej współpracy zainteresować

r.yoh sfer przemysłów, z organizacjami rolni*

czerni, pracująccmi w zakresie hodowli dro*
bili. Świadomość tej konieczności znalazła na

wiosnę roku u!b. wyraz w uchwale, powziętej
przez zainteresowane sfery o wprowadzeniu
opłat w wysokości 10 gr. od skrzyni jaj, wy*
w'ożonych zagranicę, w celu stworzenia fun*

duszu na potrzeby ozv o jti produkcji drabio*

wej. Następnie zostały ustalone zasady admi*
nistrowania tym funduszem, o r iz powołane
do życia specjalne ko mitety regionalne dla

czuwania nad jego wykorzystaniom.
W skład komtSśie-^gjonalnyeli wchodzą

przedstawiciele izb 'roluicaydh, względnie yfo

jewódzkich organizacyj rolniczych, izib prze*
tnysłowo

*

handlowych oraz ekspertów. Usta

Łono, że fundusz będzie przeznaczany zasad*

niczo na tereny, mające największe znaczenie
w wywozio jaj z Polski, tj. Małopolskę, woj.
lubelskie i wój. poznańskie. Z uzyskanyon
funduszów, jzby przemysłowo handlowe prze

kazują 75 procent organizacji rolniczej, wła*

ściwej dla darfego okręgu hodowlanego i 25

procent do dyspozycji specjalne kom isji
przy Centralnym Komitecie dla spraw ho*
dowłś drobiu.

Opierając się na rozmiarach eksportu w

latach ubiegłych, można spodziewać się, że

z opłat o których mowa w ciągu roku wpły*
nie około 40. tys. zł.

OsadnicfwonaPoiikorzii
Z dalszj'ch zagadnień rolnictwa nie­

zwykle aktualnych, wysuwa się na pierw­
szy plan sprawa osadnictwa polskiego na

Pomorzu. Pomorska Izba Rolnicza zdo­
łała zrealizować już szereg wysuniętych
w tej dziedzinie przeze mnie postulatów.
Na plan pierwszy wysunęła się tutaj
przedewszystkiem konieczność przeszaco­
wania osad, utworzonych w czasach naj­
wyższej, a tak krótkiej konjunktury lat
1926— 1930.

Eksport prodnlffów rol­
nych przez Gdynię

Co się zaś tyczy trudności zbytu pro­
duktów rolniczych, która, jak wiadomo

jest jedną z wielu przyczyn kryzysu, Po­
morska Izba Rolnicza na organizację te­
go zbytu położyła bardzo silny nacisk, Z

wspólnej inicjatywy Izb gospodarczj'ch
ziem zachodnich powstała międzyizbowa
komisja dla obrotu produktami rolnicze­
mi. Z jej inicjatywy buduje się hale tar.

gowe w Poznaniu i w Gdyni. Ona dala

inicjatywę do organizacji handlu jęczmie­
niem browarnianym. Ona powołała do

życia Ligę Mleka która ma na celu propa.

gowanie spożycia mleka w miastach.

Ogromną wagę ma na Pomorzu pro­
dukcja ziemniaków. Wobec obniżenia

kontyngentu w gorzelniach i małego prze­
twórstwa przemysłowego ziemniaków, na

Pomorzu, a równocześnie wobec istnieją­
cej na Pomorzu produkcji ziemniaków

wysokowartościowych, Izba zorganizo­
wała Związek Producentów ziemniaka sa­
dzeniaka i Związek Eksporterów Ziem­
niaków. Działalność tego związku jest
wybitna. Już jesienią związek Wywiózł z

Polski przeszło ąo% ogólnego eksportu
czyli około 800.000 ctr. z czego przez

Gdynię 12.000 ton. W dziedzinie zbytu
bydła, trzody i drobiu zorganizowała Izba

również szereg organizacyj, niestety, w

tej dziedzinie, bez dość pozytywnego wy­
niku. Jedynie tworzące się obecnie koła

producentów trzody bekonowej pracują
z wynikami dodatniemi, uzyskując o 10—

ij% wyższe ceny za swe produktj% niż

inni dostawcy. —

Zadania w dobie
obecne!

Reasumując swe wywody, podkreśla
p. Prezes Izby, iż rzeczowe przedstawie­
nie stanu faktycznego znalazło zrozumie­
nie u Rządu i zaczyna wydawać owoce.

Ta metoda rzeczowego zabiegania o po.
moc jest jedynie racjonalną, a nie meto-

da demagogji, którą osięga się tylko za.

mieszanie pojęć i rozbijanie szeregów
rolniczych. Nie demagogja, a t-ylko cięż­
ka, wytężona i rozumna praca może roi.

nictwo wyprowadzić z biedy, praca, po­
dej-mowana przez wypróbowane organi­
zacje i prowadzona w harmonji z władza,
mi naszemi, którym dobro kraju leży tak
samo na sercu, jak każdemu z nas,

* * *

W uzupełnieniu powyższego wywia­
du, udzielonego nam łaskawie przez p.
Prezesa Izby zwracamy uwagę na poda­
ną przed kilku dniami wiadomość o po-

zytywnym wyniku prac Centralnej Ko*

misji finansowo-rolnej, która definityw­
nie załatwiła sprawę obniżenia oprocen­
towania długoterminow'ych kredytów rob

niczych, i to nie w drodze dekretu, lecz
w drodze porozumienia z poszczególnymi
instytucjami wierzycielskiemi. Jak wi­
dzimy, poważne wysiłki w kierunku nie­
sienia pomocy rolnictwu dają już pierwi
sze pozytywne wyniki.
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l walk o ziemie polska na Pomorzn
Kilka wspomnień z czasów niewoli

Po sukcesach militarnydh na Zachodz' ę
i pó zwycięswie naid Francją ,,wszechwła­
dny" - jak sądził ,,żełaizmy kamolerz Bis­
marck ujął w swoje ręce kierownictwo ca

łej polityki niemieckiej, zabrał się z całą
en ergją do pnowmcyj polskich, Odpoil-
szozyć je za wszelką cenę — tak brzmiało

jego naczelne hasło. D la Pomorza i Po-

anańskiego rozpoczął się okres twardej
w a l k i i silne,go u-c'sku.

KULTURKAMPF I USTAWA KOLONI-
ZACYJNA.

Pierwszym etapem tej wałki był t. zw.

((lknlturkampf" - walka z katolicyzmem i

pl'skością, tirwająca przez półtora dzie­
siątka lat. Rychło jednakże B'isimarck za

uważyl, iż popełnił tutaj błąd taktyczny,
gdyż, waloząo z rełigją, u'tworzył sobie w ro

gów w oboz(ie katolików Niemców. Zlikwi
dow-ał więc walkę z kościołem, a wszyst­
kie siły skop 'ł w walce przeciwko Pola­
kom, aby statecznie ich wydzied'zic(zyć i

wynarodowić, aby utracili ostatecznie
wszelkie znaczenie w polityce zewn. czy

wewnętrznej Państwa, Odtąd cały wysi­
łek rządu pruskiego S'kupił się w jednym
punkcie na jeden cel: pozbawić Polaków
ziemL W tym celu uchwalono w r, 1886 u-

stawę o kolonizacji,

OBRONA i SAMOPOMOC POMORSKA.

Polacy, os'iadli na roli, bronili się, a o-

bnona polska nie była bezskuteczną, cho­
ciaż z.iemi stale ubywało, W r. 1886 w rę
ku Niemców znajdowało się 719.748 ha,
gdy Polacy miieli już tylko 257.557 ha, W

r. 1874, gdy lepsze jeszcze były konjunktu
ry rolnicze, ziemiaństwo 'i kupiectwo pol­
skie zdobyło się na poważny wysiłek. U -

rządziono w Toruniu pierwszą polską wy
stawę rolniczo-przemysłową. Z roku na

rok jedna(kże położenie rolnic'twa s.ę po­
garszało, Mimo to pracowano usi'ln'e w

kierun(ku zwalczani'a tych wszelkich trud

naści, Sejmiki gospodarskie, odbywające
się corocznie, wciągały w zakres swych
rozważań także ogólniejsze kwestje ekono

miczne i stały na wysokim poziomie. Wło

ściańskie towarzyatwra rolnicze jeszcze w

pierwszej połowie lat 70-ych dobrze się
trzymały a organ ich ,,Gospodarz" toruń­
ski, redagowany przez Edwarda Doniimir-

skiego, był także (orgamem kółek rolni­
czych Poz(nańskiego i księstwa Cieszyń­
s'kiego, Lecz równocześnie wzrastała ogól
ma depresja ekonomiczna, wskutek cizego
w niektórych okolictach praca w towarzy­
s(twach rolniczych traciła na Intensywno­
ści. Bank kredytowy toruński był wpraw -

Idzie czynny bez przerwy, ale depresja o-

gólna i na jego interesach ujemnie się odbi

ła. W owym czasie doskonałym znawcą :

najwymowniejszym obrońcą pomorsk cb

spra w gospodarczych w sejmie prus(kim
'był Ignacy Łpskowski. Obok niego bronili

praw ludności pols'kiej w e wszystkich d'z:e

dżinach życia publitoznego także Thokar-

Sski,,k)s, Neubauer, Leon Czarliński1, Ludwik

Śląs(ki. Praca była bardzo trud(na, a skutki

bardzo nikłe, lecz wszyscy spełniali swój
obowiązek,

BANKI ROLNICZE I SPÓŁKI KREDY­
TOWE,

Kiedy w r, 1886 uchwalono ustawę o ko

lonizacji, sąd'zono, że będzie ona osiatecz-

nym ciiosem wymierzonym pzreciwko Pola

kom, Do r,. 1915 komisja kolonizacyjna w

Pru-siech Królews'kich nabyła na cele osad

inioze przeszło pół miljona morgów. Utwo

rzyła 5,000 osad i sprowadziła tyleż mri'ej
więcej rodzin wyłącznie z poza granic Prus

Królewski'ch, Z rąk polskich nabyto prze-
szfło czwartą część obszarów. Trzeba za­
'z naczyć je'dnakże, że nie wszyscy Polacy
sprzedali dobra swoje lekkomyśln'e lub

bez potrzeby.
Po strome Polaków do walk' przygoto

wano się zawczasu. Już w r. 1884 Mieczy­
sław Łys'kowski, w idząc grożące niebez­
piec'zeństwo, przekonał grono osób o ko­
nieczności założenia banku rolniczego. Na

czele akcji obronnej siaiął Teodor Kalk*
stela z Jablówka. Założono dw:e spółki
agrarne'kredytowe i przystąpiono do par*
cełacji ziemi, któ'ra się powiodła, m mc, że i

sama metoda okazała się mniej praktycz­
ną. W r, 1888 KaIksten., piastujący k erow

łiictwo Banku Ziemskiego w Poznaniu, za

łożył Spółkę Ziemską w Toruniu. Obie im

stytucje rozdrabniały własność ziems(ką
parcelowali', lecz nie mogły oczywiście

sprostać komisji kolonizacyjnej. Pomimo

to rezultat pracy wyrażał się ogółem cy­
frą około 60.030 morgów w obu dzielni'

cvach.

ZWYCIĘSKA ODPRAWA.

Późnej po dymisji Bismarcka w erze u-

godowej Capr.v:ego przez lat 15 Polacy
mogli nieco odetchnąć, tak, iż w tym cza­
sie dzięki pracy instytucyj polskich na ob

szarze Księstwa Poznańskiego i Prus Kró­
lewskich osiedlono 2767 Polaków a tylko
1932 Niemców.

Polskie spółki parcelacyjne pracowały
skutecznie aż do r. 1904 kiedy wyszła no­
wa ust, zabran'iająca tworzenia nowych o-

sad. Pomimo coraz surowszych represj'i ze

strony rządu pruskiego i pom(imo ustawy
wywłaszczeniowej z r. 1908 stan posia­
dania polskiego nie szoauplał, lecz stale

s*ę wzmagał. Punkt ciężkości kwestj; a-

gramej przesunął się z wiel'kiej ku drobniej
Azej własności, na którą rósł popyt Lud­

ność polska odepchnięta od urzędu oszczę
dzała i zarabiała, by dorobiwszy się, na­
być dom i rolę na własność. Czysty zysk
Polaków w walce o ziemię w tatach 1896—

1905 obl'iczają na 60513 ha z tego 29.079

ha w Prusiiech Wschodnich, zaś rząd pru­
ski oblicza zysk ten w tym czasie nawet

na 62642 ba.

Ostatecznie cała polityka pruska w

prowincjach polskich, nastawiona na wy­
właszczenie ludności polskiej ze wszyst­
kich dziedzin życia publicznego 1 zarobko

wego, szafu;ąca hojnie liczne mi fundusza­
mi, pragnąca wydrzeć ziemię z - rąk pol­
skich, nie potrafiła przezwyc(iężyć oporu
ludności polskiej, o której pnzeds'ęb.orczo
ści świadczyła wyraźnie świadoma akcji
organizacyjna.

Pomimo wszelkich przeszkód I utrud­
nień Polacy przetrwali zwycięsko okres

niewoli, zdobywając w twardej walce z u-

cislkiem pruskim hart i odporność.

Gdynia oirzymafa
grania pańsiwowe

Przeznaczone miastu obszary
ssanowlo nrarioM oh. 3 anllf.

W dniu 26 lutego br. została zawarta przez
Komisarza Rządu umowa zo Skarbem Pań­
stwa na podstawie której w myśl rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 30 marca 1931 r.

otrzymała gmma m. Gdyni na wyłączną wła­
sność grunty państwowe (część obszarów N ad­
leśnictwa Państw. Chylonja) o powierzchni
59 ha., 79 a., 27 ms.

Przekazane miastu grunty stanowią w ar­
tość ca 3.000.000. złotych.

W celu ja k najszybszego zabudowania tych
terenów Komisarjat Rządu w Gdyni przygo­
towuje w energicznem tempie prace parcela­
cyjne.

Nieoficjalnie dowiadujemy się ze źródeł

miarodajnych, że w najkrótszym czasie odstą­
piona zostanie gminie m. Gdyni część gruntów
państwowych majątków Redłowa i Witomina,
których cały obszar wynosi ca 386 ha.

Powyższe jest częściową realizacją progra­
mu nadania miastu Gdyni gruntów państw, w

myśl wniosków Komisarza Rządn.

Pomoc dla rolnictwa
Zdrowie rolnictwa fest podstawą zdrowia gospodarstwa

rolnego
Centralna komisja fiu ansowo-nolna roz-

pG'Ozęła już swoje urzędowanie. Jednem z

pierwszych jej zarządizeń było obniżenie

oprocentowani'a kredytów rolniczych, W

komisji tej koncentruje s'ię praca zarówno

czynników masowych, jak i sfer zaintereso

wanych, a więc zarówno wierzyciel., jak i

dłużników.
Jedtno jest pewne, że tros(ki rolnrtcze

znałaizły rzetelnego reprezentanta i że
nikt nie będiz.e w stanie zapomn'eć o tem,
że Centralna Komisja finansowo-rolira po­
wstała celem ratowani'a rolnictwa, że fakt

Jego istnienia jest jaskrawym dowodem ko

nieczuiości najszerszej pomocy, baz której
sami rol(nicy nie zdołają kryzysu przetrzy
mać, Ta fowestja stała się jasna dla wszy­
s'tki'ch czynników politycznych i gospodar­
czych. W arsztaty, które pracują z deficy
tem od paru lat, nie posiad'ają zasobów ka

pitaławydh, aby pokrywać niedobory i nie

mogą być traktowane:jako normalne przed
siębiorstwa dochodowe. Zbyt wiele mtere

sów narodowyoh i państwowych wiąże się
z zagadnieniem przetrwani'a kryzysu rolne

go, aby można traktować warsztaty rolne

narówni z jakąkolwiek Inną gałęzuą produk
cjti. Dlatego też grupa rolników w Central

nej Komisji ma silmą pod względem moral­
nym pozycję, Nie rozchodzi się bow'em o

obronę złych płatników 1 złośliwych dłuż­
ni(ków, ale obronę całej gospodarki rolnej.

MAXIMUM WYSIŁKU.

Reprezentanci wierzycieli odegrają
właściwą rolę w komisji, jeżeli zdecydowa
nie zajmą jedyni(e właściwy punkt widze­
nia, a mianowi'cie, że doraźne(j likwldacj1
wierzytelności rolniczych należy zanie­
chać, gdyż nie jest oma możliwa, a dopro­
wadza do coraz głębszego rozstroju war*

sztatów rolnych. Z faktem, że kredyty roi

nicze są w znacznym stopniu zamrożone,
należy s(ię zgodzić i dążyć przez usunięcie
od gospodarstw rolnych nadmiaru bieżą­
cych tru'dności do przywrócenia tym kredy

Bankowość w Polsce
od 1810 r. do pierwszej slabllizacli

Ikasę drukarską opuściła oddawna oczeki*

wana wyczerpująca monografja ,,Bankowość

w Polsce", opracowana przez dr. Henryka No*

waka, zast. kierownika Biura Ekonomicznego

Banku Polskiego i asystenta przy katedrze

bankowości w Wyższej Szkole Handlowej w

Warszawie. Książkę tę, będącą wydawnictwem
z cyklu ,,Prac Biura Ekonomicznego Banku

Polskiego", zaopatrzy! przedmową prezes Ban*

ku Polskiego, dr. Władysław Wróblewski.

Omawiana publikacja jest niewątpliwie naj*

bardziej wyczerpującą monografją o bankowo--

ści polskiej z pośród dotychczas wydanych. —

Autor przedstawia w sposób bardzo przejrzy*

sty na 347 stronach tekstu i licznych tablicach

i wykresach statystycznych rozwój bankowo*

ści polskiej od roku 1870 do czasu pierwszej

stabilizacji złotego. Przy pomocy zręcznie

zasto-sowanej metody statystycznej uwydat*
niona została ścisła współzależność rozwoju i

wzajemne oddziaływanie na siebie życia gospo

darczego i instytucyj bankowych, przyczem

główny nacisk położony został na wyniki dzia

łalnościprywatnych banków akcyjnych.

Obfity materjał statystyczny i bibljogra*

ficzny, wykorzystany w książce, czynią z niej

jedno z najbardziej źródłowych w'ydawnictw

dotyczących rozwoju bankowości na ziemiach

polskich, które wypełnia dotychczasową lukę

odczuwaną przez sfery zawodowe i młodzież

akademicką. Dzięki temu wydawnictwu w

opracowaniach naukowych z cjziedziny banko*

wej będzie można w szerokiej mierze opero*

wać porównaniam. z okresem przedwojen*

nym i inflacyjnym, co do których istniał do*

tychczas dotkliwy brak metodycznych wyli*

czeń i dokładnych materjalów. Byłoby rze*

czą bardzo pożądaną, aby w jaknajszybszym

czasie ukazał się drugi tom dr. Ił . Nowaka,

pośw'ięcony rozwojowi banków polskich od

momentu stabilizacji W'aluty polskiej do cza*

sów najnowszych.

Kwitnącem zdrowiem

cieszą się dzieci,
które codziennie dostają Emulsję Scotta Przy regu*
łamem zażywania działanie tego tak bogatego w wita*

miny preparatu jest poprostu cudownie, Einulja Scotta

zapewnia każdemu dziecku normalny rozwójorganizmu
kwitnące zdrowie, a przedęwszystkiem odpornośćprze*
ciwko tak groźnym w wieku dziecięcym chorobom

jak: krzywica, skrofuły i choroby zakaźne (grypa, ko*

klusz i t, p). Dla jei niezrównanych walorów lecz*

niczych Emulsja Scotta bywa często naśladowana.
: Żądajcie dlatego we własnym interesie tylko prawdziwej Emulsji Scotta, której n czem

Izastąpić nie można. Do nabycia we wszystKich apteKach i dt-ogerjach już od
I -

................... i .. li.2.50. --

tom pewności. Płynności i pewności tosiąg
trąć się nie da, rozum dyktuje jedyną dro­
gę — iść w kierunku zabezpieceeaón.

Prz'edstawiciele innych gałęzi produk­
cji, cierpiących z pow*odu upadku siły na­
bywczej wsi, znaleźli wdzięczne pole do u-

zgłodnienia swych interesów z interesami

rolnictwa. Cała rzectz polega jedynie na

tem, ozy zwyciężać będą względy zasadni

ctze, czy interesy na dziś.

Przed baapłodnoścuą wysiłków może o-

chromić tylido wyraźne, zdecydowane prze

świa'dczenie, że w obecnym momencie roi

nictwo wymaga mazimum wysiłku, że jest
lo odcine(k frontu najbardziej zaatakowa­
ny.

Centralna Komisja powstała celem ra­
towania warsztatów rol(nych, to jest jej ce

lem, a wszystko inne — nawet koordyna­
cja interesów wierzycieli, czy innych grup
w stosunku do rolnictwa p(ow ramo być trak

Iłowane jako środek.

Warto podkreślić, że przewidziana me

toda wspólnych narad, a w'ęc i pewnej
kooperacji interesów, jest formą, jakiej nie

przestrzegają inne państwa, które prze­
prowadzają w tej chwili program ratow ni­
czy dla rodzimego rolnictwa, Rumunja,
Bułgarja, Niemcy stosują wprost drakoń­
skie zarządzenia, obciążające bezpośred­
nio wszelkie gałęzie pracy na rzecz ro'lni­
ków. Niema tam współdziałan'ia — jest
przymsus.

TO, CO NAJWAŻNIEJSZE,
CENTRALNA KOMISJA M A DALEKO-

IDĄCE UPRAWNIENIA.

Komisja będzie w możn(ości wykazywa
nia, jakie są niezbędne, nieuniknione ko­
nieczności, ażeby n'e załamała się gałąź
rolnicza, na któ'rej w ogromnej mierze go­
spodarstwo nasze się opiera. Wyjaśn'ienie
ty'ch komieoznośc:, obraćhowanie strat i zy

sików, jak"e nastąpią przy ich zastosowa­
niu, względnie Z'aniechaniiu, będzie jednem
z naj(ważniejszych zadań Kom isji, I w tym
względzie musi być wzięte tempo z m-ej*
sca. Okres przednówka, okres wydatków
w'iosennych wymaga, aby roln'ik miał spo

kój a możność pracy.

Stwierdzamy bezwzględne konieczno­
ści, pragniemy sharmontzowania opnji pu
bli'cznej pod hasłem: zdrowie rolnictwa

jest podstawą zdrowia połsk.ego gospodar
istwa,

fen wiecie że...
— Jak wynika za statystyki i badań lękał'

skich zakładu dla umysłowo chorych w Pra,
dze czeskiej, 15 do 20 proc. pacjentów zaws

dzięcza swoją chorobę nadmiernemu spoiyt
ciu alkoholu.

— 10 kwietnia rb odbędzie się w dobrach

ks. Mensdorf pod Londynem zjazd wszyst*
kich arcyksiążąt, członków rodziny Habsbun

go'w, który ma na celu nowy podział majątku
po:dyn astyczn ego.
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Dora/nu program pomocedla handlu
J a i ad dłuższego ezaau było wiadome,

i * Rada Naczelna Kupiecrtwa Pols'kiego po
stanowiła przedstawić Rządowi plan pomo­
cy doraźnej. Na podstawce raportu syt-ua­
cyjnego przed'łożonego Rządów1 i prz ed­
stawiającego kompletne załamanie się
aparatu handl'owego, p. Minister Przemy­
słu i Handht w y ra ził zgodę na przedysku­
towanie wypracowanego przez Radę Na­
czelną programu w ramach wiel'kiej konfe­
rencji; z udziałem resortów poszczególnych
zainteresowanych Ministerstw.

Konferencję tę poprzedziło posiedzenie
delegatów kupiectwa w Radzie Naczelnej
pod przewodnictwem wiceprezesów Rady
Marchlewskiego i Bruna oraz warszawsfaej
Izby Przęmysłowo-Handlowej.

Sama narada miała miejsce w M rister-
eftwie przemysłu

' handlu pod przewodn'c-
twem p, Ministra Zarzyckiego z udziałem
wicem inistrów Dołeżala '

Leśniewskiego
oraz dyrektorów departamentu Dreck ego,
Michalskiego, Sokołowskiego i Pechego w

obecności około 80 delegatów Rady Na­
czelnej, Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych i Centrali Zwąz(ku Kupców
Otwierając kon'ferencję, p, min. Zarzyck1
podkreślił po raz pierwszy bardzo mocno,
że mimo wszystko znaczenie handlu dla

gospodarstwa narodow'ego poczyna coraz

hardziej s ę uwydatniać : te lego zdaniem
ni arą prężności kulturalnej każdego naro"
dra jest jego handel i jego kupiectwo. D la­
tego też Rząd pójdzie na naprawę tych bo­
lączek, które gnębią kupieotwo, o ile po­
stulaty te nie będą obarczały Skarbu Pań­
stwa. O tle jednak Minister zdołał się zor­
ientować, to z zadowoleniem stwierdza,
że kup'ectwo wysuwa niemal wyłącznie
Środ(ki zmierzające do poprawy handlu

przez uznanie handlu jako równorzędnego
czynnika gospodarczego.

Naatępnie przemawiał jako p'erwszy
Prezes Rady Naczelnej Herse, podkreśla­
jąc 'powagę sytuacji jaką przeżywa han­
del.

Miarą psychicznego załamania się han­
dlu w ostatnich czasach są liczne samo­
bójstwa kupców, Wygłoszono dalej sze­
reg refera tów Obrazujących postulaty ku-

piectwa w zakresie doraźnego programu.
Przemawiał; dyrektor Warszawskiej Izby
Przemysłów o-H andlowej W ar 1ałski na te­
mat koncentracji spraw handlu w Mini­
s(terstwie Przemysłu i Handlu, dyrektor
Jakubowski, który bardzo szczegółowo zre

fero wał położenie handlu i jego znaczenie
dla Polski. M . sl n a podstawie danych
stwierdził referent wszystkie świadczenia

handlu, t których wynikało, że handel mi"
sao iż zatrudnia zaledwie 692 ludntości opfa
c a jednak 30% wszystkich wpływów pań­
stwowych w zakresie podatków. Ta jedna
cyfra mówi sama za siebie.

Prace są jnż w loine

Kronika gospodarcza
~ Przed zmianą ceł w'e Francji. Komisja

rofoa francuskiego senatu omawia następujące
środki polity(ki gospodarczej, mające na celu

pomoc dla rodzimego rolnictw a: kontyńgento
wanie przywozu kukurydzy i podwyższenie
ceł na żyto, owies i jęczmień do 45 fr. od 100

kg- Kukurydza siewna, pochodząca z Europy
środkowej ma być obciążona cłem w wysoko;
ścl 60,80 fr., inna zaś — 40 fr. od 100 kg.

Federal Farm Board - Kierownik Grain

ŚtabilisatiOa Corporation, Jerzy M ilnor wy;

ruszył do Europy w towarzystwie wybitnego
prssćditawioiela chicagowskiej giełdy żboio ;

wej, Freda Uhlmana. Niewątpliwie wyja zd
fen ma na celu uregulowanie podaży zapasów
pszenicy, znajdującej się W posiadaniu Fede;
':al Farm Board'u na rynku europejskim. -

Prawdopodobnie Amerykanie odwiedzą prze;
de'wszystkicm Berlin.

Angielskie zapasy pszenicy. Uchwytne za;

pasy pszenicy w Angljj w dniu 15 marca 1932

wyńósify 2.120.000 kwartetów, tj. o 550.000

, war ter ów więcej, aniżeli w tymże czasie

przed rokiem.
— Zapotrzebowania na pszenicę. ,,Oorn

Prado News" oblicza, że zapotrzebowanie
krajów importefskich na pszenicę w okresie

ud 1 marca do 31 lipca 1952 r. wyniesie około
H miljonów kwartetów. \V stosunku do tego
zapótrze'oowanla ilość zapasów fest jeszcze
oardżo duża, gdyż jak szacują statystycy ame

fjkańscy, nadwyżka wywozowa samych Sta;
nów Zjednoczonych przekracza 43 miliony
Kwarterów.

W dalszym ciągu nastąpiło 10 referatów

specjal'nych, które wygłosił': prezes T.

Marchlews'ki z Pomorza ,,o Monopolach
Państw(owych", poseł W .śłicki ,,o konce­
sjach przywćlejach", poseł Brum ,,o za­
gadnieniu zaległości skarbowych i likw 'da-

C'ji tychże zaległości", dyr. Si'kors'ki z Po­
znań,a ,,o ubezpieczeń ach społecznych
czasie pracy” , dyr, Wencel ,,o akcji sa­
mopomocy ze strony zrzeszeń kup eckich” ,

wysuwając projek(t utworzenia we wszyst­
kich ośrodkach komitetów kupieckich sa­
mopomocy opiekująsych się placówkami

popadłem! w trudności t przedstawiających
projekty sanacj'i przedsiębiorstwa tak W'ła­
dzom skarbowym jak wierzycielom.

Konferencja zakończyła się oświadczę
n'em p. Ministra, że jest z jej przeb egu
zadowolony i m aterjał zebrany uważa za

godny natychmiastowego przestudiowan'a ,

aby można zacząć po uzgodnieniu z 'nnemi
Ministerstwami prace nad program, dora­
źnym i jego realizacją. W tym celu M 'ni-

ster powoła komisję mieszaną dla grunto­
wnego przygotowaa.a ostateczny'ch wn'o -

sków.

Nfi tfroflzc do rozwoju
polsfco-brfiiigislslch lukndlowgcli

W warszawskiej izbió prze mysio Wódiandlo*

wej odbyło się pod przewodnictwem prof. O;
kolskiego i przy udziale b. ministra prezesa Cz.

Klarnera, zebranie komisji polityki handlu za;

granicznego celem omówienia wyników podró
ży do A nglji delegacji izby na targi brytyj*
skie, w osobach pp. Komorow'skiego, Dluźań*

skiego i Wartalskiego. Po rozważeniu ogólne;
go charakteru i kierunku, jaki został nadany
naszej w'ymianie towarowej prżez zarządzenia
handlowo*polityczne bliższych i dalszych sąsta
dów Polski, komisja przyszła do wniosku, iż

jest rzeczą konieczną zwrócenie szczególniej;
szej uwagi na potrzebę przestawienia impor*
tu do Polski na takie kraje, które nie hamują
naszego wywozu. W szczególności komisja
zainteresowała się możliwością zastąpienia im;
portem z Anglji przywozu towarów z krajów
nietraktatowych, kładąc specjalny nacisk na

import a rtykułów angielskiego przemysłu ma;

szynów'eg i metalowego, niezależnie od zna;

cżnych możliwości importu surowców' oraz to;
v,'arów kolonjain ych, pochodzących z darni*
niów imperjum brytyjskiego, a sprow'adzanych
do Polski za pośrednictwem portów obcych.

K omisja zaaprobowała proponowane przez
poszczególnych j e j Członków metody nawlą
zania konkretnych stosunków handlowych z

Anglją, przyczem polski Związek przemysłów*
ców metalowych okazał pełną gotowość rea

lizaćji planu działania w ramach swej Specjał;
ności, Wreszcie komisja uchwaliła podjęcie
prac, mających na celu powołanie do życia izby
polsko.-angieiskiej w Warszawie, oraz zorgani;
zow-anie w Londynie izby anglo*polskiej i po*
wierzenie tym instytucjom specjalnej opieki
nad fozwijającem i się stosunkami gospodarczo
m i pomiędzy obydwoma państwami.

Poradnia dla miast
w sorawncii tfcchniczno-eSfoitomlcfngch

N a posiedzeniu Zarządu Z wiązku Miast- Pol

skićh, działającego w myśl nowego statutu ja ;
ko tymczasowa rada naczelna, powołano do

życia K omisję teChniczno*ekonCmiczną.
Do zakresu działania tej komisji należy:

1) prowadzenie prae nad zagadnieniem zasad i

form organizacji i sposobu prowadzenia w ffiia
stach przedsiębiorstw użyteczności publicznej,
tudzież wszelkich wogóle przedsiębiorstw miej
skich; 2) ocena ofert, składanych Związkowi
M ia st Polskich, dotyczących urządzeń i przed;
siębiorstw m iejskich; 3) udzielanie poszczegól;
nym miastom: a) cpinji o sporządzonych na

ich zlecenia przez inżynierów i biura techniez;
ne projektach i koszt-orysach, b) opinji o o*

trzymanych przez miasto ofertach i projektach
umów, dotyczących finansowania, budowy, ~

przebudowy, wydzierżawiania od miasta urzą

dzeń i przedsiębiorstw; c) opinji o budżetach

przedsiębiorstw miejskich; d) porad we wszel
k ich innych S'prawach technicznosekonomicz;
nych, związanych z gospodarką miejską; 4) kO;
Ordynowanie zamierzeń miast p rzy Zakładaniu

przez nie urządzeń i przedsiębiorstw; 5) spo
rządzanie dla użytku miast list inżynierów i

biur technicznych, którym miasta mogłyby po*
wierźać opracowywanie projektów i kosztory;
sów, tudzież dokonywanie ekspertyz.

Przewodniczącym kom isji został wybrany
inż. Zygmunt Siemiński — prezydent miasta
st. Warszawy. W skład komisji wchodzi po;
nadto dyrektor Związku Miast Polskich, —

względnie wyznaczony przez niego zastępca.
Na posiedzenia Komisji Zapraszani bę*

dą przedstawiciele min isterstw spraw wewnątrz
nych i robót publicznych.

Iwiązek mSastf
osoBmiprawdą

Minister spraw wewnętrznych zatwierdz'i
w dniu 14 marca r. b. nowy statut Zwia.zku
Miast Polskich, uchwalony ria zjeździe w dniu
22 lutego 1931 r. w Krakowie. W myśl nowe*

go statutu Związek Miast Polskich otrzymuje
osobowość prawną. Naczelnym organem jego
są zebrania ogólne (zja zdy miast), zwoływane
co trży lata (doty'chczas co roku), na który'ch
m. in, dokonywa się wyborów rady naczelnej
w składzie do 90 osób. Cześć członków rady
wybierana jest' w tworzonych na zjazdach WO*

jewódzkićh kołach wyborczych, część zaś wy;
biera zebranie ogólne. Zatwierdzenie nowego
statutu Związku Miast Polskich czyni zadość

dawno odczuwanej potrzebie i przyczyni się
nie wątp liwie do większego jeszcze zespolenia
miast Ze swym związkiem.

gm'fssłffgea żtboZ a 'ssie Bsesfizie
Aicrta

ZaSififfiftCA W rflO(tOWtSCSi
Wóboc nadchodzącego okresu wiosennego )

przedżniwnego aktualną się staje sprawa d al­
szych wytycznych polityki zbożowej, zarówno w

zakresie wywozu, jak i zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego. Według przypuszczalnych obliczeń

zapasy zboża znajdujące się obecnie w 1’ olsce

mogłyby nio wystarczyć na pokrycie całego za­
potrzebowania kraju tylko w wypadku szczegól­
nie wzmożonej konsumcji, na co się nio Zanosi,
Przeciwnie, konsnmcja Zboża, a przeddwszyst-
kieni żyta, w Polsce maleje. Wobec tego w r. b.

niedoboru zbożowego nio będzie. N a ostatnicm

posiedzeniu Bada Administracyjna Państw. Z-a­
kładów Przem.-Zbożowych omawiała obecny stan

zapasów zboża W Polsce i dalszą akcję P, Ż. P.

Z. w zakresie zleconej interwencji. P . Z. P . Z.

posiadają pewne zapasy żyta, których stopniowo
pozbywają się. na rynkach zagranicznych. Stop­
niow'e realizowanie tych zapasów w żadnym w y­
padku nie wyklucza interwencji, przeciw nie as-

ćja interwencyjna bowiem prowadzona jest przez

cały rok gospodarczy i w zależności od rozmia­
rów potrzebnej akcji interwencyjnej kierowane

są zagranicę nadwyżki. W każdym razie jednak
. Z. P. Z. prowadzą śwą akcję W ten sposób, aby
jeszcze przed samem! żniw am i posiadać pewna
ilości żyta na składzie. Już obecnie do P. Z. P . Z.

zwracają się poszczególne pow iaty o zasilenie

zbożem ze względu na brak jego na danym te­
renie.

Obecna cena żyta, kształtująca się na pozio
mie około 25 zł., a więc wyżej c-d eetty ekspor­
tow ej pliis preińja, prawdopodobnie ulegnie jesz­
cze pewnej zwyżce, Górna granica ceny, w wy­
sokości Ce-na eksportowa plus cło przywozowa,
toożo być Osiągnięta tylko W wypadku przywozu

Żyta do P olski, eoby było niepożądane dla na­
szego rolnictwa i dla bilansu handlow'ego.

Jak się dowiadujemy Z najbardziej autory­
tatyw nych źródeł, o zakupie zboża zagranicą
przez Polskę nio było zupełnie mowy, wszystkie
dano zaś wskazują, iż nio będzie potrzebny. W

tein świetle Wszelkie pogłoski o rzekomo mają­
cym nastąpić przywozie 100 tysięcy ton zboża

należy uznać za bezpodstawne.

UJbCKpifczo* ~8*ftanotcczRc
W* 1

Przygotowana o-d kilku kt we Francf,
a w'ydama w połowie r, 1930 Usta'wa o ubez

pieczeniach społecznych, natraf'iła na sze­
reg przesz(kód i trudności pnzy wprowadza
niu jej w życie, sku'tkiem czego nie zosta­
ła ona całkowicie wykonan'a . W szczegół
mości na Wielkie trudności natrafia wpro­
w'adze'nie ustawy na prowincji i w O'krę­
gach noln,'czych. Tam, gd(zie Została On*
za'stosowana, s 'powodowała wzros't kosz

tów produkcji. Ponadto w zwtą'zlku z je;
realizacją wzrastają silnie wydatki pań­
stwo'we na ten cel, co niewątpliwie w wy­
sokie'j m'erze pr'zyczynia się do pogarsza­
nia s' ę stanu finansów państw'owych.

Ogólnopolsfci zia%li
ęto, faamaa'KatioiKgflt

W dn. 9 kwietnia odbędzie się walne Zgro*
madzerne polskiego związku komunikacyjnego,
na który m będzie wygłoszony szereg sprawo
zdań, ilustrujących Obecne położenie przedsię;
biorstw komunikacyjnych w poszczególnych
miastach.

Na jesieni odbędzie Sie w Warszawie drug:
ogólnokrajowy zjazd przedstawicieli przedsię*
biorstw komunikacyjnych. Pierwszy, jak w!a*

domo, odbył się w roku 1930.

Działalność Banku Gospodarstwa
Hrafowedo

Pttmgilne wyniki w 1931 roku
Z bilansu n etto Banku Gospodarstwa K ra

jowego za rok 1931 wynika, że mimo ciężkie;
go kryzysu gospodarczego działalność Banku

wykazuje w roku uh. dafezy pomyślny rozwój
Kapitały wksńo instytucji Zwiększyły Się o

6,2 milj. zł. do sumy 214,4 milj. zl. Wkłady
natychmiast płatne i terminowe wzrosły łącz
nie o 12,3 miljonów zł do sumy 232,8 milj.
zł., zmniejszyły się tylko różne salda kredy*
towe do 5,9 milj, O znaczną sumę 32,8 milj.
spadły zobowiązania wo'bec innych banków,
zmniejszając się w końcu roku ub. do sumy
57,4 m ilj. zl. Spadek ten jest następstwem spla
ceńia przez Bank w roku uib. dużej części kre

dytów krótkoterminowych, uzyskanych w la*
tach dawniejśzych w zagranicznych iństytu;
cjach finansowych. W związku z tem wzro*

si'o redyskonto W Banku Pols'kim prawie o 21

m ilj. zł do S'umy 98.7 milj. zł. Lokaty skarbu

państwa utrzymały się na poziomic, zbliżo*

nyim do końca roku 1930 *

wynosiły Według

stanu z dnia 3l grudnia 1931 r. 506.7 m ilj. zl.

Operacje kre'dytowe Banku Wzrosły we

wszystkich trzech działach bilansowych. -

Wskutek' tego ogólny stan udzielonych przez
Bank kredytów — tak gotówkowych, jak i

emisyjnych wzrósł o 126 milj. zl., osiągając w

końou roku ufe. poważną sumę 1.876 m ilj. zl.

Długoterminowe kredyty emisyjne w'zrosły o

57 m ilj. zl., w dziale operacyj ze skarbem

państwa zwiększyły eię o 53 milj. zł a kredy
ty gotówkowe sv dziale handlowym wzrosły
ó 16 milj. złotych.

Tak znaczny wzrost operacyj kredytowych
mógł nastą(pić głównie dzięki upłynnieniu por
tfelu papierów procentowych własnej emisji.
Portfel tych papierów, miaro że emisja brut*
to Banku wzrosła w roku ubiegłym o 82 m ilj.
złotych zmniejszył się o 30 milj. zł., co sta*

nowi przeszło 40 procent stanu tego portf'elu
z końca 1930 roku.

Stan zasobów kasowych Banku wynosił z

dńlu 31 grudnia 1931 roku 53 milj. zł., tzn.
*

5 milj. złotych więcej ttiż w końcu 1930 roku

Dzięki tctóu stosunek kasowego pokrycia
Wszystkich zobowiązań Banku na rachunkach

w-kładów, banków i redyskonta, który w koń
CU 1930 i. wynosił li,7oŻ0, podniósł się w koń*

cu 1931 roku do 13,4 procent co uważać na*

leży za W'ysoki stopień pogo'towia kasowego.
Zysk Bank za rok 1931 wyniósł prawie 7

m ilj. złotych co w porównaniu z rokic-m po;
przednim stan ow i zmniejszenie się o 4 milj.
złotych. Zmniejszenie to nastąpiło głównie
wskutek o'bniżenia przez Bank o 50 proce/ń
dochodów otrzymywanycli dotychczas z adtn:

tiistrow'ania funduszami budowlanemi a na,

stąpnie wskutek stosowania w szerszej mierz(,
różnego ro'dzaju ulg p r z y udzielaniu kredytów
mająCyeb na Celu łagodzenie skutków prze-,

(silenia gospodarczego.
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Wafstito i roimieiwo

siHffis (aDorowa a roiaiciwo
O tieai należy wiedzieć

W dzisiejszy cli czasach ,kiedy zc względu ua

skrócony- czas służby wojskowej na każdym kro­
su dąży. się do lego, by 'jaknajszersze warstwy
syjołcczeństwa, czy to przed odbyciem służby
w'ojskowej, czy już po jej ukończeniu przygoto
.vać w każdej dziedzinie do obrony kraju — aa

leży na jedną sprawę zwrócić uwagę, a miano­
w icie na pielęgnację konia, sposoby dopasowania
uprzęży, zaprzęgania i powożenia stosowano u

naszych rolników, która to sprawa leży dótych
c-zas odłogiem .

Wwojskutendziałpracyiwyśzkoiouiapriy-
r a d ą służbie taborowej, która podczas pokoju zo

względu na to, że oddziały tak gą rozlokowane,
że p raw ie w-szędzie na miejsao d o garnizonów
kolej dowozi wszystko, a p o n a d t o oddziały same

dysponującpewnem i 'kwotami zakupująmatorja-
t j z dostawą do swych magazynów, tabory jako
zbędne są, zredukowano do minimum t. j . tylko
do jednostek wyszkoleniowych. ISTawypadek w oj­
ny sytuacja się zmienia, oddziały 'oddalają się
znacznie od lin ij kolejowych, muszą zatem ze

staeyj daleko położonych zwozić żywność, amu­
nicję i wszelki sprzęt dla oddziałów będących
w linji.

Teraz dopiero, na tabory'spada obow-iązek te

gułaniej dostawy wszelkiego materjału i 'sprzę­
tu. Najważniejszem wtedy staje się kwestja, u-

miejętnego wykorzystania siły pociągowej konia

przy równoczesnym jakimjurniejszym jej z'uży-
eiu. K oń bowiem, będący tą żywą silą przewo­
żącą wszelki ładunek, musi być otoczony- jak
raj większą opieką. Opieka ta polegać musi na:

należytej pielęgnacji konia, umiejętnym kuciu,

odpowiednim dopasowaniu uprzęży, i rzędów, na

nieprzełado.waniu wozów, raejonalnem stosowa

niu odpoczynków w marszu i t. p. sposobie,wy­
konania 'marszu, doborze d rogi i tempie marszu.

SZTUKA POWOŻENIA.

Jak widać, tych wskazań jest wiele i trzeba,

by każde w takiej dawce zastosować, aby żadnej
nie przekroczyć. Twierdzenie, żo ,,aby dowodzić

kolumną to nie trzeba wyszkolenia a wystarczy
umieć powozić i znać się trochę aa koniach", nio

wytrzymuje krytyki, bo powożenie pojedynczym
pojazdem kierowanym według własnego uznania

i przy- dowolnym tempie, gdy jeszcze ktoś inny
zaprzęgani konie to nie jest żadna sztuka, ale

dać sobio rady- w trudny-ch warunkach tereno­
wy-ch przy braku odpowiednich pomieszczeń ua

zakwaterowanie ludzi i koni, przy nieregular­
nym wyży-wieniu, gdy się jest pomimo to ściśle

związany terminem dowozu, bo tara w okopach
na to czekają, to. kolumną rozciągniętą na prze­
strzeni prawic jednego kilometra riie każdy do­
wodzić potrafi.

Nieraz słyszy się zdanie, poco uczy-ć kogoś
powożenia, skoro, przecież każdy gospodarz umie

powozić. Na to twierdzenie wypada odpowie
dzieć, że każdy gospodarz jedżie swoim koniem

i wozem, ale jedzie sam nie krępując swemi ru

chami nikogo. To samo możnaby- powiedzieć o

Żołnierzu, który- jakkolwiek od drugiego roku ży­
cia sam chodzi, a jednak gdy przyjdzie do' w oj­
aka to go uczą chodzić. A dlaczego'? - - Dlatego,

że gdy chodzi sam, to sobie może chodzić, jak
mu podoba się, ale, żeby mógł chodzić w szere­
gu, w masie i sw-ym chodem nieregularnym nie

męczył i nie denerwował inny-ch za nim idących,
to się musi nauczyć chodzić.

To samo dotyczy powożenia, żołnierz musi

się nauczyć powozić, by potem w szeregu kolum­
n y złom powożeniem nie powodowa-ł, że przez

niego będzie kolumna stale rozrywana, konie bę­
dą się niepotrzebnie denerwowały-, pociły, in ni

woźnice za nim będą musieli raz tempo zwięk­
szać, to znowu w--,innym, 'wypadku zmniejszać.

ZAPRZĘGANIE I DOPASOWANIE UPBZĘŻY.

Sprawie ,,taborowej" i jak ona przedstawia
sio wśród rolników, trzeba poświęcić kilka uwag.

Sposoby zaprzęgania i dopasowania uprzęży ja ­
kie się widzi przy- zaprzęgach gospodarskich,
wiele pozostawiają do życzenia. Nieraz takie

dzieją się wypadki, że należałoby z miejsca da

nego gospodarza, jeż eli nie aresztować — to k a ­
rać wysoką .grzywną. Skoro bowiem policjaiit,
czy Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami ma

praw-o wy-stąpić, gdy ktoś pod wpły-w-em chwilo­
wego podniecenia znęca się nad zwierzęciem, to

dlaczego n ik t nio występuje, wtedy, gdy gospo­
darz z całym spokojem, nio podenerw-owany tu­
czem wbija koniowi w bok krzywy zardzewiały

o ostrych końcach kawałek drutu, służący rze-ko­
mo do związania postronka z uprzężą, lub gdy
kori mając oół szleji ponad a pół poniżej stawu

barkowego musi ciągnąć załadow-any- wóz i t. p .

JAK 2AKADZIĆ?

Należałoby te bolączki tak załatwić, by we

wszystkich szkołach rolniczych do programu nau­
k i włączyć praktyczne sposoby zaprzęgania, do

pasowania uprzęży, powożenia i pielęgnacji ko­
nia. czego dotychczas żadna szkoła ,ro lnicza w

sw-ym programie nie p'osiada. Wtedy to instruk­
tor rolniczy będzie widział ńietyłko jak ułożyć
płodozmian, ja k zbudować gniazda zatrzaskowe,

czy jakiego użyć w danym w ypadku naw-ozu

sztuczne'go,'ale także w-skaże na miejscu p ra kty
eziiic gospodarzowi, ja k należy 'konia zaprzęgać.
Nio zobaczymy wtedy konia z krw-awiącą raną
na piersiach, przysłoniętą uprzężą, konia duszą­
cego się wskutek braku dopływu powietrza, wy­
dajność konia niepomiernie w-zrośnie i zmieni

się wygląd zewnętrzny całego zaprzęgu.

Niemcy, które chociaż podczas w ojny świato­
wej straciły zaledwie- ponad -36% swego stanu

koni zmobilizowanych, (Francja straciła 76%, a

A ngjja -n%). doceniając znaczenie pielęgnacji
konia, należytego dopasow-ania uprzęży i umie­
jętnego w-ykorzystania konia w swych po wojen­

nych przepisach na pierwszym miejscu powia
dają, żo ,,nauczeni simitnem doświadczeniem, i
r o ln ik nio umió ńulożyęje pielęgnować konia

powozić" kładą obecnie wielki nacisk na spra

wy, które jakby sig zdawało są ogólnie dobrz*

znane i stosowane, a któro jednak jak doświao

czenie w-ykazuje, że są- źle zrozumiane i nienale­
życie do'ceniane, ale. w-prost przeciw nie i zupełnie
fałszywie w praktyce przeprowadzane.

NA CO GINĄ KONIE?

Z doświadczeń wojny. światowej wynika, i i

głów-ną przyczyną masowego ubytku kóni, który
podczas wojny wyniósł przeciętnie 25% na rok,
było wycieńczenie i świerzb, któ re to choroby
mają swe źród.oł tylko w- nieumiejętnem obcho­
dzeniu się z koniem, niewłaściwej pielęgnacji i

przeciążeniu prącą konia, która w w ielu wypad­
kach w-ynika nio z pot-rzeb ,.frontowych, lecz z

niew-łaściwego i nieracjbnalnęgo użycia. - koni,
z braku odpowiedniego wyszkolenia obsługi, któ­
ra jako pochodzenia rolniczego winna się na

t-ych sprawach znać,
Konieczną jest więc rzeczą, by ogół gcspoda-

rzy-rolników zaczął- nareszcie doceniać tę sprawę

i nie pom ijał jej, milczeniem-- Należy tedy zabrać

się do 'pracy nad'uświadamianiem. Uświadamia­
nie to- jest dyktow-ane niętylko względami dobra

jednostki, czy względami ludzkiemi jeśli chodzi

o obchodzenie się z koniem, ale jest wynikiem
konieczności wypływającej z gotowości i siły
obronnej państwa.

Niech powołane ku temu czynniki; ujmą w

swe r'ęce kierownictwo tej akcji i dołożą wszel­
kich starań, b'y ruszyła ona z martwego punktu.

A

Rolnictwo niemieckie w nędzo
Oimitenic stopy życiowe) I stołu wzrost zadłużenia

W ostatnim zeszycie ,,La Rewue Eeono-

mique Internationale" prof. K urt Ritter daje
eiekawy obraz sytuacji w rolnictwie niemiec-

kiem. W obecnej chwili w Niemczech, oświad­
cza autor, dyskusje na temat kryzysu rolnego
zeszły na drugi plan. Nie znaczy to, że spra­
wa straciła swff znaczenie w- ramach ogólnego
przesilenia gospodarczego Niemiec. Przeciwnie,
rolnictwo odgrywa w Niemczech dużą rolę w

życiu ckotiomicznem k raju. Według spisu, do­
konanego w 1925 r. było zatrudnionych w rol­
nictwie 9,8 m ilj. osób, czyli 30% pracującej
ludności. Ale jeżeli pragnie się poznać istotną,
doniosłość rolnictwa w chwili obecnej, to na­

leży wziąć pod uwagę, że liczba bezrobotnych
zawiera tylko mały odsetek robotników r ol­
nych.

POSTĘP KRYZYSU.

Do charakterystycznych cech nędzy w dzi­
siejszej sytuacji w rolnictwie należą: obniże­
nie stopy życiowej i stały wzrost zadłużenia.
W pierwszych latach stabiliza cji pieniądza
stwierdzić się dał wzrost spożycia artykułów
łatwiej strawnych i droższych. Obecnie wzra­
sta spożycie kartofli i cbleba. Co do zadłuże­
nia, to już w r. 1929 stwierdzono zatrzymy­
wanie się tego procesu zwłaszcza, na wschodzie

M m iii i nasza marynarka
w sjr-- s

'* laolCBtdershici
2 ok azji uruc-Lc-inie-n'a p-olskie-j linjl

okrętowej Gdynia — Rotterdam, prasa ho­
lenderska poś-w'ę-ca wiele uwagi połsik-.ej
marynarce, oraz rozw-ojowi Gdyni.

M, m. dzienni'k amsterdamski ,,Tele-
graaf" tomawia powstanie nowej Irnj, w

obszernym atrykule, zatytułowanym ,,Zdo­
bycz dla Rotte'rdamu". Autor artykułu pi­
sze m. Al ., że ,,P-ola-cy, z chw'-lą, gdy zo-stał
im przyznany dostęp d'o morza, wykazali
się jako sprawni. marynarze, zaś ich po-rt
Gdynia zadowo-lić może najwyższe wyma­
gania, zaopatrzony jest b-owiem w najno'

w-oczeŚDŚejjze urządzenia portowe." Dz en-

n ik podkreśla również d'oskonałość sieci

kolejowej, która łączy Gdyn ę z kraje-m i
w yraża nad(zieję, że p-rzyc'zyni się ona do

pobudzenia za r-teresc-wania d-la turys'tyki
p'olski-ej.

Dziennik ,,Nieuwe Rotterdamscihe Cou-

rant", zamieszczając fotografję statku

,,Śląsk", omaw'a również powstanie Gdyni,
podkreślają-c z uznaniem wysiłek Polski,
która w ciągu 10-ciu lat ,,wyczarowała" z

wioski rybackiej miasto portowe o 40.000

mieszkańców.

Pomorska Izba Rolnicza
Pozytywne wgniki pracy

Praca Pomorskiej Iz(by Rolniczej w r. ub.

stała pod znakiem daleko idącyc-h restrykcyj
budżetowych, których miarą jest szczegół, iż

budżet wykonany został w 66,45 proc. budże*
tu uchwalo-nego przez ostatnią radę Izby. Mis

mo to praca Izby osiągnęła poważne wyniki
pozytywne.

W pracy swojej Izba zdawała sobie spra*
wę, że punkt ciężko-ści pomocy rolnictwu les

ży wewnątrz granic Państwa, a więc w pierw*
szym rzędzie w obniżeniu kosztów produkcji
Przedcwszystkiem cho-dziło tu t a j o sprawę

przeszacowania osad powsta-łych z parcelacji
o-raz o oblicze-nie dochodowości o-sad. Przez

prace te Izba przyczyniła się, do pewnego wy*
świetl-en-ia- s-prawy osadnictwa na Pomorzu.

HANDEL ZA GRANICZNY

Dużo uwagi zostało poświęcono handlowi

za-granicznemu. Jeżeli chodzi o handel zboiżq.
wy to wymag-a on -pewnych urządzeń do ma*-

gazynowaaia i doczyszczania . zboża, to też
zba dużo pracy p'oświęciła nad sprawą wszech

stronne-go ujęcia budowy elewatorów - a

szczególnie elewatora w G d yn; i specjalne-go
elewatora dla jęczmienia w Toruniu.

Tak samo zajęto się dalszym --'V”-wOje:rn or

ganizacji zbytu produktów rolnych i tu nale*

ży wymienić działalność Izby przy organizo*
waniu zbytu trzody chlewnej szczególnie be*

konowej, oraz Ws-pół-pracę Izby przy organizo
waniu kól produ-centów jęczmienia browar­
nianego. Z kolei należy wymienić zorganizo*
wanie przez Izbę zbytu ziemniaków.

KRYZYS HODOWLANY

Szczególną uwa-gę poświęciła Izba kryzy*
sowi hodowlane-m-u. Bezpośrednie powody po
wstania kryzysu ho-dow-l-anego są: 1) zniżka
cen na zboże, która zmusiła rolnika przetwa*
rzać ziarno w produkta hodowli zwie-rzęcej,
a więc w mięso, tłuszcz i mlek'o, 2) brak pa*,
szy Zaś zmusił rolnika do pozbywania się pro
duktów hodowlanych. Poza te mi wewnętrzne*
mi powodami, do-szły je-szcze pow ody zew-ney
trzne, które miały wielki m'oże decydujący
wpływ na załamanie się cen. D o tych pow-o*
dów zewnętrznych należy zaliczyć zwiększo*
n y nacjonalizm gospodarczy państw, czego

wyrazem bylo ustanowienie murów celnych
czy też kontyngentów importowych.

ORGANIZACJA ZBYTU NABIAŁU

- do .zbv:u ,iij' to o-statnio Izba wzięła

inicjatywę p-rzy utworzeniu 3 zbiornic jaj na

Kaszubach. Sprawa ta jest coprawda dopiero
w pierwszem stadjum rozwojowem. Jednem
z dalszych palących zagadnień jest kwestja
z(bytu masła wo-bec uniemożliwienia eksportu
do Nie-miec. Zdanie-m Izby główny-m rynkie-m
ek-sp-o-rtowym jest o(becnie Ańglja, to też w

Gdyni należałoby stworzyć centralę eksport
rpuyj dla masłu z dzieln-ic zaohodnich, tu jed
nakże na-leżało-by o konieczności te j przeko*
nać związki spółdzie-l-cze i to szczególnie Pa*
tror.at Poznański, który posiada odpowiednio
zbudowaną centralę eksportową. Te wszyst*
k ie zagadnienia ekonomiczne nie wyczerpują
jednakże całokształtu spraw, albowiem kry*
zys nasz w początkach o znamionach kryzysu
produkcji mus-iał przy dluższem jego trwaniu

przeistoczyć się w kryzys finansowy, który z

natury rzeczy muśiał nadwyrężyć samą stlb*

stancję gosp-odarstw. To też Izba Ro-lnicza nie

tylko że brała czynny udział — w osobie

swe-go prezesa, w rozwiązaniu tych zag-adnień
— ale samodzie-lnie występowała z odnośne*
mi memoriałami i wskazaniami do Władz.

(O pozy-yw-ydi wynikach tych zabiegów Iz*

by dono-simy na innem miejsou).

Niemiec. Gospodarstwa były już do tego stop­
nia zadłużone, że n ic dysponowały wystarcaA
jącemi gwarancjami dla nowych pożyczek.
Zdarzały się często wypadki, że długi przera­
stały wartość objektu zastawionego, io też wie­
rzyciel nie mógł uzyskać swej należności, ma­
jąc nawet zabez-pieczenie na pierwszem m iej­
scu hipoteki. -

.

STAN ZADŁUŻENIA, 1

W latach 19X4-1923 rolnictwo niemiecki*

ograniczyło znacznie swą produkcję. Gdy ua

jesieni 1923 3-. pieniądz się. ustabilizował, eały
wysiłek był skierowany do jednego celu: pod­
nieść produkcję do poziomu przedwojennego,
a nawet przekroczyć ten pozióm. Rolniey pra­
gnęli. poprawić bilans płatniczy, ogranicz'ając
do minimum import produktów rolnych. Nie
brano pod uwagę ani pożytku tej polityki ze

stanowiska ekonomićzriegó, ani problemu jako­
ści, który stał się prz'edmiotem poważnych stu-

djów w krajach eksp'ortujących do Europy.
Zaledwie w 1929 '-r. kweśtję jakości zaczęto
rozważać w Niemczech. 'Jednocześnie zaczęto
stosować środek, któ ry uważano za zupełnie
bezpieczny, mianowicie kredyty. Przed wojną
rolnictw o Rzeszy było obciążone długiem 13

miljardów marek, a procenty od tej sumy wy­
nosiły 550 miljonów R-mk. - to wszystko spa­
dło w czasie infla cji. Pamiętać jednak należy,
że w 1923 r . większość zbiorów była sprzeda­
wana za pieniądze zdewaluowane i dlatego
wiosn'ą 1924 r. rolniey odczuli brak kapitału.
Ale jak wiadomo, kasy '(oficjalne nagromadzi­
ły duże zapasy" gotówki i nie trudno było o

kredyty na cele rolnicże.
W okresie kryzysu uciekano się do ńówyek

'

kredytów i tak. rosło wciąż zwiększające się
zadłużenie. Naogół zadłużenie w r . 1925 wy­
nosiło około 9 miljardów Rmk., a w- 1929 r, —

już 11,4 miljardów Rmk. 'Oprocentowanie tych
pożyczek było dużo większe, ni'ż prz'ed, wojną.
Rolnictwo niemi'eckie dzisiaj powinno zapłacić
928 m ilj. marek procentów. Są to wszystko
krótkoterminowe' pożyczki, które ostatnierni

czasy udało się częściowo zamienić na długo­
terminowe. Obecnie pożyczki są w 65% długo­
terminowe i w 35% krótkoterminowe.

PRODUKOWAĆ JAKNAJTANIEJ.

W Niemczech, jak i w inuyeh krajach, bra­
kło idei kierowniczej w polityce agrarnej. Bo
też nigdzie zagadnienie produkcji rolniczej nie

było tak studjowane i badane, jak kwestja
produkcji przemysłowej. I w dzisiejszym sta­
nie rzeczy trudno odróżnić co jest objawen,
kryzysu 'natury strukturalnej, a co natury
koitjunkturalnej. Jedna jest zasada, którą
śmiało głosić należy, -— trzeba produkować
jaknajtaniej. Przyszłość rolnictwa zależy nic

tydko od zdolności jednostek, ale od p olityki
. ekonomicznej kraju . Niemcy, ~~ stwierdza
i prof. Ritter - nie mogą stosować polityki

ekonomicznej liberalizm u, dopóki jej ais sto­
sują inne kraje, a protekcjonizm w obeenej
chwili stał się koniecznością. y
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Kilka gorzkich prawd
Sensacyjne wuwodg hyieg o senatora JcwelowsMego

Samopomoc Hapicdwa sfdadsiiicilo
Niezmierne zaostrzenie się stosunków p ol-

sko-gdańskich i idące z niem ręka w rękę tru­
dności gospodarcze skłoniły nareszcie pewne
koła kupiectwa gdańskiego do otwartego wy­
stąpienia przeciwko mylnej polityce obecnego
senatu wobec Polski.

Na zebraniu klubu komercjalnego w Gdań­
sku w ygłosi! były senator handlu Jewelowski

sensacyjny wykład o obecnem zaostrzeniu sto­
sunków polsko-gdańskich. Mówca stw ie rdził

między iimemi:

Pomiędzy. Gdańskiem a Polską toczy się
obecnie walka na śmierć i życie. Kupiectwo
gdańskie odgrywa w tym konflikcie pewną wy­
bitną rolę. Na końcu wojny światowej nie

przejęli kupcy gdańscy zapasów arm ji niemiec-

łr'ej ze strachu przed Polską i zalecali zlikwi­
dowanie warsztatów państwowych, dających
zatrudnienie tysiącom robotników. Wbrew wo-

ty(k fcół prof. Noe zdecydował sic poprowa­
dzić Stocznię Gdańską, która chwilami zatru­
dniała do pięciu tysięcy ludzi. Kupiectwo
gdańskie wtenczas zupełnie nie stanęło na wy­
sokości swego zadania.

Wyjazd dziesięciu kupców do Warszawy ce­
lom nawiązania tradycyjnych węzłów gospo­
darczych z Polską, odniósł wielki sukces, a

handel między Polską a Gdańskiem rozkwitnął.
W sprawach celnych Polska od samego po­
czątku stała na stanowisku, że gdańska admi­
nistracja celna podlegać winna kierownictwu

polskiemu. Szefowie celnictwa m ieli pracować
ręka w rękę, co jednak nie nastąpiło.

Na. tle sporu o zackodnio-pruską instytucję
ubezpieczenia od ognia niektórzy patrjoei
gdańscy zarobili około m iljona marek.

Obecna polityka gdańska nie prowadzi do
eelu. System kłucia szpilkami n ikom u nic nic

pomoże. Gdyby senator pertraktował bezpo­
średnio z ministrem, nie byłoby tyle sporów vr

Gdańsku, ale polityka referentów wyrządziła
obu stronom olbrzymie szkody.

Napre2ona afntosfera
Od zamachu Hitlera w Monachjum i od

dareze na mfwy-śeidoPw ś mfw ymwf yfw
1924 roku nacjonaliści gdańscy usunęli kwestje
gospodarcze na plan drugi i wdali się z Polską

w spory polityczne, czyniąc za klęski genew­
skie i gdańskie odpowiedzialną Polskę.

Dopiero senat lewicowy w ro k u 1927 dopro­
wadził do odprężenia stosunków gdańsko-pol-
akich, mimo że koła prawicowe starały się
temu przeszkadzać. Za obecnego senatu prawi­
cowego kupcy gdańscy zmuszeni są przystąpić
do syndykatów polskich.

W pertraktacjach o klucz podziału docho­
dów celnych operuje obecny senat gdański ar­
gumentem, że jeden gdańszczanin równa się
dziesięciu Polakom, przez co stwarza się tylko
rozgoryczenie. W sprawach kontyngentów i

obrotu towarów uszlachetniających trudno l i­
czyć u Polaków na wyrozumiałość i ustępstwa,
jeżeli się ich stałe obraża i prowokuje. Do ta­
kich prowokaeyj należy mianowanie hitlerowca
Greisera członkiem delegacji gdańskiej Rady
Portu.

K o s t a takich eksperymentów musi ponosić
gdańskie życie gospodarcze. Obecnie Polska

broni się przeciwko wsiąkaniu gdańskie htowa­
rów kontyngentowych do k ra ju; ale porozu­
mienie w tej sprawie nie może być tak trudne.

S^eno^nmflc Sftiisleetfwa
Polemikami prasowemu przeciw Polsce nie

można Gdańskowi przynieść żadnej pomocy.
Przeciwnie, ,/Danzigcr Neueste Naełiricbten" i

,,Danziger Allgemeine Ze itu n g
"

ciężko zgrze­
szyły wobec interesów Gdańska. Jeżeli senat

zaniemoże, sfe ry gospodarcze same sobie muszą

pomóc. Delegacja gdańskich kupców musi j e ­
chać do Polski, aby spróbować uregulowania
spornych spraw gospodarczych. Porozumienie

jest bardzo możliwe. GDAŃSK BEZ POL­
SKIEGO ZAPLECZA GOSPODARCZEGO

ŹYć NIE MOŻE, tak samo jak Polska skazana

jest na po rt gdański, mimo że Gdynia została

zbudowana. Cały import polski finansowany
jes t z Gdańska. Obie strony s ą na siebie ska­
zane. Kupcy znajdą niebawem formułę owoc­
ną dla obydwu stron. Czasami odnosi się wra­
żenie, ja k gdyby pewne koła cieszyły się z upad
ku Gdańska w nadziei przyspieszenia przez to

powrotu do Rzeszy. Jest to jednak zupełna
iluzja.

i ł *

Tyle p. Jewelowski. Nie ulega wątpliwości,

że zręczny i wytrawny makler interesów gdań­
skich chciałby znowu, ja k ju ż mu się to udało

przeprowadzić przed kilku laty dla Wolnego
Miasta uzyskać znowu coś. Ale i Polska nie

jest dziś ju ż bez porządnej porcji własnego
zmysłu kupieckiego. Polska niewątpliwie szcze­
rze pragnie normalnych stosunków gospodar­
czych. Ale w 'prawach kupieckich każdy han­
del musi wykazywać nie: jednostronne, lecz:
obustronne korzyści.

Jest to sprawa oczywista, której prawdzi­
wości nie cdmówią właśnie te trzeźwo patrzące
k o k kupieckie, które pragną rzetelnej zgody.

Witając z całem uznaniem inicjatywę po­
kojową kupiectwa gdańskiego, trzeba jedna k

rozważyć, ja k i wpływ wywiera kupiectwo na

sprawy publiczne Wolnego Miasta, jaką rolę
odgrywają ci, którzy mieli odwagę uczynić tak

szlachetny krok pojednawczy. Dotąd bowiem

kupiectwo gdańskie nie umiało lub też nie

Górnicę*polscy
berta m ieli iNiwne ssrawas

z górnikami iranccisifimi

Paryż, 26, 3. (Pat). Izba deputowanych
przyjęła ustawę o ratyfikacji konwencji fran­
cusko-polskiej z dn, 21 grudnia 1929 r. , gwa­
rantującej obywatelo(m każdego z tych dwóch

krajów, pracujących w kopalniach francuskich,
w z g l polskich wszystkie dobrodziejstwa, wy­
pływające ze specjalnego ustawodawstwa gór­
niczego, obowiązującego w każdym t obu

krajów.

chciało wpłynąć na zmianę polityki swego se­
natu wobec Polski. A Polskabędzic miała nie­
raz trudności w odróżnieniu Gdańska ,,pry-
watnego" od ,,oficjalnego" .

Niemniej przeto przychylnie rozpatrzyć na­
leży takie propozycje kupiectwa gdańskiego,
które wychodzą ze założenia pojednawczego :

dążą do odprężenia atmosfery. Na pokoju bo­
wiem i stosunkach rzeczowych z Gdańskiem

zależy także Polsce.

Wystąpienie b. senatora Jewelowskiego w

chwili obecnego zaognienia — pozostanie zaw­
sze doniosłym krokiem, nacechowanym wysoką
odwagą cywilną.

Jak zwalczać chwasty, chorohy
i szkodniki roślin uprawnych

Jedną z bardzo ważnych przyczyn powodu­
jących niskie plony i nieopłacalność żmudnej
prący rolnika jest panoszenie się na jego po­
lach, w sadach i warzywnikach chwastów,
szkodników i chorób roślin. Jak obliczają fa­
chowcy, szkody wyrządzane co rok u przez róż­
ne choroby, chwasty i szkodniki roślin w Pol­
sce, zmniejszają w przybliżeniu aż o 1/3'zbio­
ry ogólne. Szkody w takich rozmiarach spowo­
dowały wydanie specjalnej ustawy z 27. 11.

1927 r. Dz U. Nr. 108, poz. 922, wkładającej
ra rolnictw o obowiązek ochrony roślin przed
chorobami i szkodnikami. Pow'ołane również

zostały do życia przez Państwo specjalne sta­
cjo Ochrony Roślin, które po nadesłaniu oka­
zów chorych roślin i szkodników, udzielają

bezpłatnie porad co do zwalczania tychże.
Pierwszym warunkiem ochrony roślin przed

chwastami; szkodnikami i chorobami, to sta­
ranna gospodarka, stały postęp w gospodarce
w myśl wskazówek instruktorów i obserwacja
rozwoju roślin. Dbać należy przedewszyst.kięm
o to, by wysiewać ziarno zawsze tylko dokła­
dnie oczyszczone z nasion różnych chwastów.

Chwasty tępić należy wszędzie gdzie tylko
rosną przez usuwanie ich i palenie, lub niszcze­
nie środkami chemicznemi, jak ,,kaimt", ,,azot-
ńiak", Łopuszniak" i t. p ., jak również przez
odpowiednią uprawę gleby.

Co do chorób i szkodników, to jest ich taka

ogromna ilość, że rolnik nie jest w stanie po­
znać wszystkie rodzaje i znać środki ich zwal-

Tylko sucha wyrobu
zaprawa g)gMmE i%i il% krajowego

Sn A* AZO T" zapewniwamzdrowyibogatyplon.
Żądać we wszystkich organizacjach rolniczo handlowych

i drogerjach.
InformacjiudzielaJ- ,,A ZOT"JaWORNIO,
43s DziaS środków ochrony roślin.

1 Komitfeta wojewódzkiego do spraw
finansowo-rolngch

Prace około organizacji zapowiedzianego
Komitetu Wojewódzkiego do spraw finanso*

wokalnych dobiegają już końca. Z dniem 1

kwietnia br. Wojewódzkie Biuro Komitetu

rozpoczyna już swoją działalność. Pierwsze

zebranie Komitetu odbędzie się dnia 8 fcw/e--

tnia o godz. 11 rano na sali posiedzeń Pomor

skiego Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu,
pokój Nr. 45 i przyjmować będzie zaintere*
sowane strony w godzinach urzędowych.
Przy nawiązywaniu stosunków z Biurem wo*

jewódzkiem każdy zainteresowany uiścić wh

nien opłatę wstępną według następujących
norm:

Posiadacz lift użytkownik
a)do5ha — 1.— zł.

b)od5do20ha - 2.50 zł.

c) od20ha do50 ha —5.00zł.

d) powyżej 50 ha - 10.00 zł.

e) inni interesanci — 10.00 zl.

Opluta wstępna uprawniać będzie zażnte;
resou'anego do stałego korzystania z informa

cyj i porad Biura co do uprawnień wynikają*
cych z ustaw oraz do zbadania przez Biura,
czy ustawowe uprawnienia zostały wykorrysta
ue, wzgł. prawidłowo zastosowane. Wszelkie
inne czynności, ja k oszacowania m ajątku,
sprawowanie nadzoru, otpraoowanie pro je któ w

sanacji gospodarstwa, współdziałanie p rzy u*
kładach polubownych itp. płacone będą po*
dług specjalnej taksy, ustanowionej przez Ko
m itet Centralny.

P. Wojewoda pomorski mianował

ZASTĘPCĄ PRZEWODNICZĄCEGO
KOMITETU P. DR. KONRADA

SIUDOWSKIEGO W PRZYDATKACH.

Polska samowystarczalną
fcdnostkąekonomiczną

,,F igaro" zamieszcza niezwykle zna­
mienną korespondencję z Warszawy p, t,
,,Pmjekt ekiortemtozny Europy Naddunaj-
skiej a Polska".

W kores'ponde'ncji tej au'tor zaznacza,
że Polska podobnie jak i inne wielkie mo

carstw a sąsńadująpe z przyszłym blokiem

naddun.aisMm, wejdzie z nim w porozumie
,nie dopie.no po jego. utworzeniu się. Wów­
czas to u ło ż y z mliim stosunki ekonomiczne,
'k'tóre d'o tej pory utrzymywała z każdem
z tych pięciu państw zosobna. Pojska czer

pała bowiem z krajów naddunaj.skich tylko
około 15 proc. swego importu — ekspor­
towała natomiast dio tychże państw 24 pro
cent.

To też ł(atwo zi-ozum'eć można, jaką

Wagę przywiązuje Polska 'do rokowań i e-

we'ntualsnych umów. - w sprawie przyszłych
'stosuhków ekionomKcznycih, Nie imałaby
owa bowiem — kondluduje ,,Figaro" — na

wet potrzeby zos'tania członkiem bloku.
JeAt ona jednostką aktanoaniiczną samowy­
starczalną. Nie poszukuje pomocy, jak
państwa Europy Ce'n'tralnej, lecz chce par-

tycypowca w stworzeniu tego bloku, a jed
nooześaie bflonić swych interesów w tych
państwach, które wejdą w skład bl-oku
u addunajskiego,

Ta opimja jednego z najpoważniejszych
europejskich organów prasowych jakim
jest niewątpliwie ,,F'igario", - - nie '-es* o*
d'O-soboione. Wystarczy wspomnieć to, co

na ten sam feroat oisał niedawno nTem-ws" Ł

łub angielski ,,Times", n i* licząc długiego
szeregu itamych wielkich dzienników zagna
nicznych.

To mówi Europa.
I jakże na 'tle tej naprawdę poważnej i

rzeczowej oceny europejs-k'ej wyglądają
biadania i jęczenia tych niestety polskich
czynników, któr-e n ie umiejąc ani wyjść
w'zrokiem po-za ci astrotikę zaściankowego
podwórka partyjnego, 'ani wmieść do poł-
sktiej rzeczywistości żadnej pozytywnej czy
oso'biste'j wartości — doAtrzegają w d zisiej­
szej 'sytu'acji Po-lsk'i tyllko ,,ogrom cierpie­
n ia " nad tem, że ma szczęście... nie one rzą
dzą krajem.

czania. Dlatego winien w każdym wypadku
zwracać się do najbliższej stacji ochrony roślin.

Co do środków chemicznych, to należy wy­
strzegać się stosowania wyrobów zagranicz­
nych, gdyż obecnie są ju ż wyrabiane w Polsce

wszystkie potrzebne środki, dostatecznie w y­
próbowane i lepsze od zagranicznych.

Najpowszechniejszym chorobom zbóż ja k

głównież, śniecie i rdzy, które bądź obniżają
wartość plonów, bądź niszczą je zupełnie, za­
pobiega się naskuteczniej przez t . zw. zapra­
wianie (bejcowanie) ziarna przed siewem środ­
kami chemicznemi, jak dawniej stosowanymi
kłopotliwymi mokremi zaprawami siarczanem

miedzi, lub formaliną, a obecnie najprostszym
i najlepszym sposobem suchego zaprawiania
,,Ziarnikiem" lub ,,Bnraszaldem" (speej. nasion

buraka cukr.) .

Dla ochrony zasiewów przed ptactwem za­
prawia się znów ziarno ,,Gorczykiem".

Przed groźną chorobą r aka ziemniaczanego
bronić się można tylko przez płodozmian bądź
też sadzenie rakoodpornych gatunków ziemnia­
kó w na zagrożonych terenach.

Tak wielkie szkodniki jak myszy polne, cho­
m ik i, susły i szczury w zabudowaniach gospo-

, daiskich i w polu, najlepiej tępić nowym rady­
kalnym i tanim sposobem, t . j . przez gazowanie
nor gazami świec ,,Dusimysz" .

Ochrona sadów owocowych przed chorobami
i szkodnikami wymaga wiele zabiegów. Aby
zapobiec wszelkim chorobom grzybkowym, któ­
re powodują plamy na owocach i gnicie, opry­
skuje się crzewa w zimie ,,K arboliną" . Mszycę
wełnistą (kosówkę) na drzewach tępi się opry­
skując ,,Sano'em".

Wiosną należy opryskiwać drzewa i krze­
wy cieczą bordoską z dodatkiem zie'leni' pary­
skiej, aby oprócz grzybków wytępić również

gąsienice i owady gryzące.
Ważnym czynnikiem ochrony sadu, jest

utrzymanie wzorowej czystości w sadzie, oczy­
szczenie drzew w zimie przez oskrobanie starej
koro win y, dokładne zebranie i spalenie wszel­
kich odpadków w sadzie i przekopanie gruntu
wiosną. Należy również chronić ptactwo, jak
szpaki, sikory, drozdy, dzięcioły i t. p . bardzo

pożyteczne, gdyż tę pią wszelkie owady i gąsie-
niec, trzeba więc urządzać domki na drzewach
dla nich, karmić je, chronić przed kotami i in­
nymi drapieżnikami.

Na jesieni trzeba koniecznie zakładać aa

pnie drzew owocowych opaski chwytne z mchu,
słomy a przedewszystkie mz lopu sadowniczego
, , Azot" dla ochrony drzew przedewszystkieni
przed największym szkodnikiem, jakim jest
samica piędzika przedzimka.

Opaski trzeba wciąż oglądać i gdy złapały
już większą ilość szkodnikó wpalić je a zakła­
dać nowe.

Należy koniecznie zwrócić uwagę na to, by
na podstawie wymienionej na początku usta­
wy zmusić również sąsiadów do tępieni n

wszystkich chwastów, chorób i szkodników ro­
ślin, gdyż inaczej walka z tem i plagami nie

odniesie pożądanego skutku.
Praca p rz y walce z chwastami, chorobami

i 'szkodnikami tak w polu, jak w sadzie i ogro­
dzie oraz nieznaczne wydatki na środki che­
miczne sowicie się opłaeą, gdyż podnoszą p lo ­
ny i ilościowo i wartościowo, a to w czasach

ciężkiego kryzysu jaki obecnie przeżywa ro l­
nictwo, jest sprawą dla każdego najważniejszą
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Dzida szlaki za operację
Artgici uprawia!ą handel wyinfenng

Szituka, wszyst'kie jej gałęzie i postacie
adepci pędzla i rylca, znaleźli się od chwi
'ii dyktatury kryzysu i ,,zamrożeni a" go­
tówki w sytuacji godnej pożałowan a. Ma

ją oni mm-ej możliwości, niż którykolwiek
przedstawiciel innego zawodu spień ężeu(a
swych dzieł, wyzyskania swojej pracy na

rynku podaży i popytu. Sytuacja, w jakiej
znaleźli się artyści, zw'łaszcza rzeźb arze

Lmalarze, jest bez wyjścia.

Co zrob.ć? Jak wyżyć zdobyć środki

utrzymania? Synowie Apolkma, choć han

dlem się nie parają, weszk, bo wejść mu­
sieh, na drogę handlu wymiennego.

Pierwszy przykład dały związki i sto­
warzyszenia artystyczne w Europ e. Za
nimi poszli w ślad artyści w Ameryce.
Oto stowarzyszenie Niezależnych, grupu­
jące malarzy i rzeźbiarzy nowojorsk'ch,
urząd(zi!ło doroczny sakra w New Yorku.
Rozesłano zawiadomienia do lekarzy, den­
tystów, kupców, adwokatów, szewców,
krawców, rzeźników, mleczary, piekarzy
etc. etc., w których proszą o zwiedzenie

wystawy i wybranie sobie dzieł jakie s-ę
'im podobają, wzamian za świadczenia rze

ceowe: za ubranie, kamasze, operację, wy­
leczeńSe zęba, dostawę mleka mięsa. itp.

Dentysta, który nabędzie np. obraz,
zaplombuje artyści'e lub jego żaaie ząb.
Chirurg, któremu podoba się np. rzeźba z

marmu'ru, może, n ie sięgając do portfelu
zabrać ją sobie do domu " ustawić w sa­
lonie, a wzamiam zobowiąże się do doko­
n'ania każdej operacji, jaka okaże się po­
trzebną teraz czy w przyszłości na oso­
bie artysty. Zwłaszcza, gorąco brzm;ał
ape(l do kamicniczników, al'bowiem komo­
rne jest w New-Yorku bardzo wysokie, a

rzeźbiarz, czy malarz musi mleć dach nad

głową i pracownię,
,,Artyści muszą teraz p ro w a d zić ciężką

walkę o byt, oświadczył prezes Stów. Nie

zależnych, a r . J . S-ło-am, ale w tym ro'ku

n e mają nawet za co kupić sobie bochen

ka chleba. N :,kt tnie kupuje dzieł sztu'ki

Musimy wyrzec się myśli o sprzedaży na­

szych prac za gotówkę. Chętnie więc, aby
lyliko zdobyć najniezbędniejsze środki

utrzym'ania, odstąpimy obrazy czy rzeźby
za produkty lub świadczenia. Najbardzie'
pożądanymi dśósiaj mecenasami sztuk; są
karoienkizmicy, którzy wzamian za piękny
obraz pozwolą artyście mieszkać przez
rok ,,za darmo"

Trochi w roli aktora filmowego

Nieznana dotychczas fotografia z przeszłoś ci rosyjskiego rewolucjonisty: Trocki ( po pra

wej stronie) na filmie we wspólnej scenie z sławną gwiazdą Klarą Kimbałl Yong. - Na

ogól mało znanym jest fakt, iż Trocki na kitka lat przed wojną i podczas wojny pracowat
czasowo w Ameryce jako aktor filmowy. Tro cki sam o tym okresie swego życia nigdy nie

wspomniał, nawet w swojej autobiografji.

W
m dwaj - autobiografia Lindbergha

Kołysanka z murzynem w powietrzu
Pod tytułem ,,My dwaj'' ukazała się autobio-

grafja słynnego lotnika amerykańskiego, Uh.

Lindbergha, którego nieszczęściu współczuję o-

becnie całe Stany Zjednoczone. Autobiografja

odnosi się do czasów, kiedy Lindbergh nie był

jeszcze znakomitością światową. Epizod, który

tu przytaczamy, wydarzył siępodczas lotu Lind­

bergha nad Tesas; nastąpiło pęknięcie śmigła i

lotnik zmuszony został do lądowania w stepie.

,,Dzisiaj grupa farmerów postanowiła urzą­
dzić kawałco się zówie. Złożyli się każdy po 50

centóww celu opłacenia lotu z pasaźerem-mu-

rsjmens, pod warunkiem, że urządzę porządną

,,kołysanką" w powietrzu. M urzyn zgodził się

chętnie napropozycję podróży w przestworzach,

nie podejrzewając niczego. Szczerząc zęby, śmie­

jąc się wesoło, wdrapał się na swojo siedzenie w

aeroplanie, zapewniając przytem swych czarnych

riomków, iż w czasie lotu będzie przesyłał im

pozdrowienia czerwoną chustką. ,,Ja się nic nie

bać" - zapewniał nas.

Motory puszczono w ruch, wystartowałem peł

uym gazem. Mójmurzyn zapomniał jednak po­
ciągnąć za wentyl gazowy i, dojechawszy do koń­

ca lotniska, musieliśmy znowu wracać na start.

Obiecałem coprwada moim kompanom, że u-

rządzę murzynowi kołysanie jak się patrzy.

Ale — prawdę mówiąc — nie miałem sam żadne­

go doświadczenia w ekwiłibrystyce powietrznej.

Trudno — przyrzekłem, trzeba więc było dotrzy­
mać słowa. Wyciągnąłem moją ,,Jenny" na wy­
sokość tysiąca metrów i przechyliłem aparat mo­

cno na bok. Murzyn hałasował, ale nie tracił od­

wagi.

Postanowiłem wykonać t. zw . looping. Roz­

pędziłem aparat, nadałem mu największą możli

wą szybkość, podciągnąłem ster i — aparat sta­

nął prawie prostopadle na ogonie, wirując przez

chwilę w powietrzu bez oparcia. Pociągnąłem te­

raz za prawy ster, aby zatoczyć koło, ale było

już zapóźno, stery nie działały. Murzynowi wy­
dawało się, że popis już się skończył, z radości

wychylił siędopołowy ciałaprzez burtę i w tym

momencie aparat przewrócił się. Zaczęliśmy zla­

tywać nadół, na łeb na szyję, pędząc z niesamo­

witą szybkością i zbliżając się ku ziemi. W re­

szcie udało mi się opanować sytuację i przywró­
cić aparatowi właściwy kierunek. Ale looping

nie powiódł się. I murzyn nie zbladł ze strachu,

jak sobie obiecywałem, przeciwnie, był dobrej

myśli i cieszył się po swojemu.

Loty z pasażerami-amatorami powtarzałem

jeszcze niejednokrotnie w eiągu dwóch tygodni
w Haben. Przyniosły mi one blisko 300 dolarów.

Aż pewnego razu, gdy odleciałem na kilkadzie­

siąt kilometrów od lotniska, w czasie lotu nad

dzikim stepem, złamało się śmigło i musiałem

lądować, jak się dało. Blisko dobę siedzieliśmy

tak przy uszkodzonym aparacie w pustkowiu,

czekając na pomoc, która wreszcie nadeszła.

Nowe wuiawniclwa
Nowy naanBrr RcwartfaimBcft

. iGrirMw egsuSfigi
Ruchliwa Spółdzielnia wydawnicza ,,Gryf*

w Kartuzach zawiadamia, że prace przygoto*

wawcze d'o 3 numeru kwartalnika ,,Gryf'* aą

w największym toku. Redakcja, nie szczędząc

kosztów i trudów, przygotowuje nader cieką

wy zeszyt, który powienin wzbudzić zainte*

resowanie całego społeczeństwa, a przedewszy

stkiem nauczycielstwa polskiego nie tylko na

Pomorzu samem, ale i w dalszych stronach

Polski. Na czoło zagadnień, nurtujących w

społeczeństwie, wysunęła się o(becnie refor*

ma szkolnictwa. Żatem i redakcja tego czaso

pisma zajmuje do tego zagadnienia swe stano

wisko.

Pozostawiając wszelką politykę na uboczu

przynosi ,,Gryf** nader ciekawy artykuł p.

dr. Pniewskiego o regionalizmie w szko'le, —

wywiad z p. dr. A . Patkowsakim, referentem

Min. Wyzn. R.iOP. z Warszawy, o id%do*

gji regionalizmu wogóle a na Pomorzu w

szczególności, oraz apel do nauczycielstwa po

morskiego w sprawie zo-ganizowania ruchu

regjonalistycznego na Pomorzu P o z a te m za*

wieira przygotowany zeszyt ,,Gryfa" ciekawy

artykuł z dziedziny sztuki i różne utwory Ii*

teracko* poetyckie. Jako cenne uzupełnienie

tego zeszytu figurują, jak dotychczas, bardzo

ciekawe działy: kroniki i recenzyjny oraz

czterostronna wkładka z reprodukcjami. Jak

zawsze, tak i tym razem są dołączone trzy

ostatnie zeszyty miesięcznika ,,Gryf Kaszub*

ski\ zawierające ciekawe artykuły aktualne

i lokalno *

historyczne.

Redakcja ,,Gryfa'* zapewnia że stara się

i starać się będzie przezwyciężyć wszelkie

trudności, które dzisiejsze ciężkie czasy nasu*

wają takiemu poważnemu przedsięwzięciu, —

iednak liczyć musi na coraz to większe popar

cie społeczeństwa. Bo ozem więcej abonentów

znajdzie, tem więcej może się rozwinąć.

Abonament przyjmuje każda poczta i

księgarnia lub wprost a'dministracja w Karłu

zach — Wzgórze Wolności 5a — Wystarczy

wpłacić odpowiednią kwotę abonamentu, a

mianowicie: rocznie 9; pół rocznie 4.80, ćwierć

rocznie 2.50, na konto 200.431 w PKO, zazna*

czając ceł wpłaty na odcinku.

Rekord przekładów
Rekord przekładów na obce języki zdo

był autor amerykański, Uiptoa Sincla'ir.

Dzieła jego ukazały się w 34 kraj(ach.

Ws(zystk'ie kraje europejskie fogurują w spi
sie wydań obcoję'zycznych Sineła ra, W

Chinach dzieła Sinclaira doczekały się
20-tu wydań. Istnieją też przekł'ady na k-u

duskti, japoński, hebrajsk'i .

Anglia kcz deszczu
Jak donos' londyński Instytu't Meteoro­

logic(zny, w Angl'ii nie było już deszczu od

64 dni., co jest najdłuższym okresem bez-

deszczowym, jaki zanotowano w kronice

obserwacyj meteorologicznego. instytutu.

Cienie Órlów
Ointip tom ik pnsfnt Jdzcfa AtcScsanstra Gałuszki

,,Wrosłem w ziemię i w niebo:

w dwie żywe wieczności

J. A . Gałuszka: ,,Nad Psałte*

rzem Dawidowym'*.
Słowa powyższe najlepiej trafiają, zda­

niem mojem, w sedno psychiki autora.

Ziemia i niebo te ,,dwie żywe wieczno­
ści", jak je nazywa ?— są osią centralną
jego' zainteresowań, jego d(ogłębnych re

fleksyj i wstrząsających przeżyć.
Gałuszka, to tragiczny budowniczy, bo

dotknięty pesymizmem -— może bardziej
tragiczny, niż ,,Mistrz Soluess" Ibsena,

Między dwiema wieczmościatnis ziem'ą
i niebem usi'łuje zbudować most na w art­
k'im prąd-zie, A życie, to jak zmienna ko­
chanka -— polegać na n'ej n:e można. To

też, mozolna, pełna miłości i poświęceń bu­
do-wa niezawtsze s.ę udaje.

Poeta z bolesną rezygnacją spostrzega
wówczas, ie cały świat piękna : miłości

świat do'bra, jaki sercem wyczarował, jest
tylko w okn, w człowieku, w em-ocjonalno'
ści jego — w psychice człowieka A poza

nim, poza człowiekiem jest cały św:at o-kru

tnej walki o byt, świat wojen i zła świat

cierpienia, klęsk i krzywd, które go za­
dręczają, I w takich 'chwilach Gałuszka,

poeta o wybitnem poczuciu religijnem.
wpada w konflikt.

Gałuszka miłuje przyrodę, umie na nią
patrzeć zachwycooemi oazami i niejed­
nokrotn'ie, z jakiegoś codziennego, zdaw ­
kowego pejzażu zimowego potrafi subtelną,
wykwintną obrazowością wyczarować
wzrokową bajkę.

Mistrzowski wyraz ukochania przyro­
dy, a w szczególmościi ziemi polskiej, dał

poeta w poprzednim tomiku p, t. ,Głosy
ziemi" .

W ,,Cieniach Orłów" Gałuszka poszedł
dalej. Przyroda już nie jest dlań celem

samym w sobie. Uwielbienie i dogłębne
jej pojmowan'e staje się dlań źródłem do

spo'jrzema na świiat, do badania dręczącej
człowieka tajemnicy. Odradzająca się w

wiośnie przyroda jest dla poety tiakim sa­
mym cudem tajemniczym, jak zmartwych­
w stanie Chrystusa.

Teraz, piękno przyro'dy jest dla n'ego
opar'ciem, 'odsk-ocznią do refleksyj m eta­
fizycznych. Zastanawiając się nad tem,
czem jest w piersiach człowieka duch, nie

znajdujący n'gdzie m'ie'jsca dla swej tęskno
ty, szukający drogi do zjednoczen'ia się z

przy-ro-dą, cze-piający się ,,ma rozstajach tak

nótki pajęczyn", przych'odzi poeta do prze­
konania, ie ten duch jest: ,,niczem — mo­
że c(ieniem zagubionej tęczy, może west­
chni'eniem ziemi', a może tęsknotą".

Świt spadający z niebios ,fjak jasna łza

boża", jest dlań ,,bolesnym czarem świa­
ta".

Cała t'wórczość poety w obecnem jej
stadjum, to mozolne, heroiczne próby na­
w iązan'a stosunków mię'dzy przyrodą, Bo­
li em ; człowieki'em, na zasadzie wszech­
o'garniającej Miłości,

Czasem wydawać się może, że Gałusz­
ka ma konstytucję psychiczną pierwotnego
człow eka, przez: 1) tęskno'tę do natury
i potrzebę zjednoczenia się z nią; 2) przez

mozaistyczne pojęc-e Doga,
A jednak jest on k'aisycznym przykła­

dem rozdwojenia duszy współczesnego cdi

wieka. Człowiek współczesny jest zawie­
szony m-iędzy niebem a z'emią. Widzi, że

oparcie o ziemię jest wątłe, a drogi do
ta'eba ods-zukać nie może.

Dlatego Gałuszka ma pogardę dla tych,
którzy uw'ierzyli w kulturę materjalną i

postawił'' ją za cel istnienia. O nich to

mów(: ,,Od duszy własnej, ad serca, od

szeptu sumienia uciekaci'e w szalonych
ekspresach i autach" i przepowiada im

zwycięstwo Krzyża - Chrystusa!
Myliłby się ten, kt'oby sądził, że Gału­

szka jest ,,rasowym" pe(symóstą. Byłby to

pogląd fałszywy, chociaż poz(orami uzasa­

dniony. Jest pesymistą, ale z przekonania.
Refleksyjmość stw orzyła w nim pesym zan

i rezygnację. Ale temperament, instyn'kt
życia, którego objawów mnóstwo jest roz­
sypanych ,,między wierszam'i'* utworów —

mówią coś wręcz przeciwnego. Pod św.a -

domą rezygnacją poety z życia, kryje s ę

nam'iętne jego umiłowanie! pragnienie ży­
d a dla sieb.e I ludzi., których nad wszyst­
ko miłuje. Powiedziałbym nawet, że jest
tu afinnacja djonizyjskości.

Niestety, ze względu ma szczupłe r a ­
m y feljetemu, nie mogę szerzej naświetlić

tej sprawy, która bądź co bądź. w .ele o

poecie mówi. Ale nie woln(o mi przeoczyć
,'S'tosunku poety do sztuki.

Żaden z rodzajów stylu nie wywołał
tylu uwielbień i zastrzeżeń, ile gotyk. Każ

dy pisarz, dla którego problemy rei g 'y
,ne są kwestją najbardziej życi'ową palącą
- n(e przechodzi obojętn'ie obok g Pyku
Gotyk to wyraz mistycznej tęsknoty za

Stwórcą; to jeden z najboleśniejszych prze­
jaw ów głodu duszy — duszy łaknącej zbli­
żenia do Tajemnicy — Niepoznawalnego za

wszelką cenę, poprzez surowość na ', so­
bą, poniżenie i pogard'ę życia. Dlatego go­
tyk jest w swem pięknie surowy! Pra

gnąłby zni'szczyć m aterję ciężką, byle swo­
bodnym duchem wzbić się do nieba i dlate­
go jest strzelisty!

Gałuszka zbytnio miłuje sztukę, by tak

wsoamłały okaz gotyku, iak'm bezsorz*
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S. p. Jan Ornass
Syn ziemi kasz(ubskie'j, Jan Ornass uro­

dził s'ą dnia 24 stycznia 1859 w Rajko-
wach. Swoją niezmordowaną pracą wie­
dzą i zdolnościami: doszedł za czasów za

borczych do wysokiego stanowiska w sądo
wnćctwie, jako tajny radoa i J-adca sądu
wyższego w Kwidzyn'ie,

W paź'dziernik'u 1920, mając lat 61,
strudEony pracą zawodową, na głos w ez­
wania z wolnej Polski, nie wahał się od­
jąć stanowiska Prezesa Senatu sądu ape

lacyjlnegio w Toruniu, a następnie W'-ypre
ze*a tegoż sądu, aby spełnić obowiązek
względem Ojczyzny i poświęcić jeszcze swe

siły po liskiemu sądowni'c 'twu.

Pracował w niem do października 1925

lat pięć, dopóki tylko zdrowie siły, któ­
rych nigdy nie S(zczędził, starczyły mu.

Jasno przesiuwaiją się w pam :ęct te

pięć hut jego żmudnej, w ytężającej pracy
w jndykaturze, na którą wywarł tak zna-

azny, dominujący wpływ.
Któż z prawników na Pomorzu nie

znał go. lub o nim nie słys'zał?
Sprawiedliwy i nad podziw sumienny

i dokładny był chodzącą encykiopedją
wiedzy prawniczej. Ta głęboka wiedza

wprost zdumiewała, jego twarda wola w

spełń, aniu obowiązków wprost imponowa­
ła, a kryształowy jego charakter nakazy­
w ał ugiąć cizoło przed tym czcigodnym sę­
dzią,

Gorliwy katolik i wyznawca zasad

chrześcijańskich, był zarazem bacznym
stróżem w skrupulatnem stosowaniu prze­
pisów prawa, a wszelkie obj'awy w społe­
czeństwie naginania, czy O'bejścia prawa

głęboko go bolały.
Czy W swoim zawodzie, ozy poza nim.

czy w życiu prywatnem, był ideałem objek
tywlzmu, a jego sąd o ludziach, czy rze­
czach nie był nigdy zabarwiony j'akimkol­
w iek subiektywizmem.

Prosty C nad wyraz skromny, przystęp
ny dla każdego umiał wychowywać mło­
dych prawników i być mistrzem dla całe­
go zastępu sędziów, którzy na nim s'ę wzo­
rował!, pragnąć utrzym'ać jego tradyoje.

Zgasł człowiek, który wedle swej dewi

ary, spełnił obowiązek względem Boga l

Ojczyzny. Zgasł człowiek miły Bogu i lu­
dziom. Ziemia pomorska dumną być może
x Niego, a pozostała w głębokim smutku

rodzina, niech ma tę poc echę, że pam.ęć
o Nim i Jego zasługach trwać będz'e i że

Jan Ornass, wiceprezes sądu apelacyjne­
go w Toruniu pozostan'ie wzorem i przykła
dem dla tych, którzy z Nim współpraco­
wali.

(—) Dr, Wis'zmewskf, Jerzy.

UJieKtłanoc w przypo­
wieści .

Jak na Wielkanoc pada,
To trzeci klos w polu przepada.

Pogodny dzień Wielkanocny,
Grochowi wielce pomocny.
Od Wielkiejnocy do Zielonych Świątek
Można dać śmiguat i w piątek.
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Wielkanoc.. Od dwóch dni zamknięte są

domy handlowe sklepy i magazyny w I.on*

dynio i we wszystkich miastach Anglji, Szko

cji i Irlandji. Praca odoszła na drugi plan,

nadchodzą święta...

Miasto duma w zaciszu po ulicach i pla*
cach snują się rzadcy przechodnie. Tylko pod
woje kościołów otwarte są szeroko. W cen*

trum miasta panuje majestatyczna katedra św

Switfa w Anglji
'W ielkanoc dzieci

Pawła. Nabożeństwo, modlitwa i stłumiona

muzyka organów. Dzień ciszy w mieście.

W dniu pracy główne arterje miljonowego

miasta — Trafalgar Squ.are, Piccadiłly, Ci-

reua Oxford Street - roją się od zielonych,

brunatnych i czerwonych omnibusów, aut luk

susowych, aut ciężarowych, motocykli wozów

Dziś jednak panuje spokój.

Wielkanoc...

Wielkanoc w Szwccfi

Zdjęcie nasze przedstawia tradycyjny obchód wielkanocny obserwowany dotąd w Skam

ji, południowej prowincji Szwecji. Wieśniaczki w malowniczych strojach ludowych niosę
w pochodzie do świątyni świąteczne ciasto, efektownie i bogato przyozdobione.

Pozwól idei strzeleckiej wśród
akademików

le liazdai delegatów akademickich odd?. Z.S.

W dni'ach 18 i 19 bm. odbył się w Krako

wie I Zjazd delegatów Akademickich Od

działów Związ'ku Strzeleckiego ze wssizyst
kich środow sk akademickich. Na Zjazd
ten przybyło około 300 delegatów, dzięki
czemu Zjazd stał się wielką manifestacją
ideologii Związku Strzeleckiego na ter'enie

akademickim.

Zjazd rozpoczął się 18 bm. mszą św. w

kościołe Panny Marji odprawioną za dusze

poległych w bojach o niepodległość akade

mików-strzelców, poczem o godz. 10,30 na

(stąpiło otwarcie Zjazdu w sali Starego Te

atru. Powitał Zjazd prezes krak. Z . S. płk.
dr, Kaplicki, poczem powołano na prze­
'

wodniczącego p. S, Smolna prezesa A. O.

Z, S, Po przemówieniach p. wojewody
Kwaśniews(kiego, rektora U, J, ks, Ml-

chalsk'ago raz wicepr, Klimecik'ego wygło
teśli referaty Ideowe: gen, Narbut-Łuczyń-

cznie jest kościół N, M . Panny w Toru­
niu, n.e wywarł na nim wrażenia. To też
0 wnętrzu kościoła N. M . P,, pcd ktć-ego
stałym urokiem jest także piszący te sło­
wa — tak mówi poeta:

Jak las palm skamieniałych, podniebnych
i strzelistych

pnie trójnawy gotyckiej wstęgami wzwyż
bieleją:

z królewskich snów wykwilly krzyżackich
Wielkich Mistrzów

rozpiętą nad wiekami kamienną epopeją.
Ale zaiste wspan'ały obraz wzrokowy,

przez nad wyraz szczęśliwą personiif'.kację,
wyczarował poeta w wierszu p. t. ,,K-)śc'ół
św. Jana w Toruni'u". Jest to hołd poety
krakowskiego, złożony bogatym żaby'kom
sztuki Torunia.

Dla czytelników toruńskich, znających
1 patrzących codzień na ten kościół-wleisz

Gałuszki, będzie prawdz. wą ucztą artysty­
czną. Dlatego przytaczamy go tu w cało­
ści,

KOŚCIÓŁ ŚW. JANA W TORUNIU

Z nad bloków i brył domów zębatym trój:
dachem

jak żubr:oibrzym się dźwiga tum św. Jana —

jak rycerz zakuty w miedzi rdzawe blachy,
który w kornej modlitwie upadł na kolana.

Zegary jak źrenice przez przyłbicy wyzier
z pod hełmu wieży patrzą groźnie i ponuro.

Dach olbrzymim, upiornym przeżegnany
krzyżom,

niby płaszcz krzyżackiego Wielkiego Komiura.

Zadumał się, zasępił nad przelotem wieków,
patrząc na gruz po zamkach krzyżackich

i basztach —

Słyszy jak w' jego murach drga serce

człowieka:

żywe, królewskie serce, k'rew Jana Olbrachta.

Klęczy na A nioł Pańswi tum świętego Jana:

czerwonem zlotem w słońcu płoną jego mury,
a wstęga W isły zorzą szkarłatną dziergana
do stóp mu pada jak tren ze złota i purpury.

Strona językowa utworów Gałuszki jest
bez zarzutu. Polszczyzna 'jędrna, krzepka
zwarta w sobie — bez naleciałoś'ci. Ma

już swoje na tern polu zasługi. Obrazowa­
n ie ścniiałe i celowe.

Tyle o poecie Ł artyście.
Jeszcze jedno: Gałuszka jest katoli­

kiem.

Ale, mam wrażenie, że gdyby mu zmarły
sto lat temu katolik, ,,venerabile France-

schino da Ghisone, frate minore", powie­
dział: ,,Ch'. e dii( Dio, parła di Dio, e chi di

terra-di terra" (Kio jest z Boga, mówi o

Bogu, a kto 'z ziemi — mówi o ziemi) —

katolik Gałuszka odpowiedziałby słowam-

Al. Zakrzewisk ego: ,,Szczęśliwi ci, co nie

zajrzeli w głębie życća i nie dostrzegł' jego
grozy."

Lucjan Patrycy.

siki, p'.jazes Bratni'ej Pomocy U, J , p ,

Iskrzycki i prof. U , J. Rouppert,

W popołudniowych godzinach zaczęły
się obrady Komisji wyłonion'ych prcez ple
num,ato:P.W.iW.F., propagandy,te­
renów akademickich, pracy kobiet.

W dniu 19 bm, po rannej defiladzie gar
nizonu krakowskiego, w której wziął u-

dział prócz iranych odd'ziałów Z. S. rów­
nież oddział akademick pieszy oraz kon­
ny o godz. 14,30 rozpoczęło się w sali Sta

rego Teatru II plenum Zjazdu. Po przyję­
ciu wniosków wyłonionych Komisyj, idą­
cych w kier'unku reorganizacy w. f. i p. w .

drogą U'nifikacji w ramach organiizacj s(tarze
leokich, dalej dotyczących reorganizacj
sportu oraz mistrzostw ogólno-akademic­
kich, wreszcie dotyczących całego szere­
gu współczesnych zagadnień żyć'a ideowe

go oraz samopomocowego przemówili: ko

mendant gl. Z . S. ppulk. dypl. Rusfn oraz

koc*endieKt okręgu nr, 5 major Nanmskł, po
czem nastąpiło ślubowanie nowoprzyję-
tych członków z prowincjonalnych podod­
działów akademickich Z. S. Na tern zakon
czono obrady I Zjazdu.

Po uroczystej akademji urządzonej
w raz z Łnnemi organizacjam' akademickie

mi a to: Z. P. M, D. Myślą Mocarstwową
Legjonem Młodych oraz Pol. Ni-ez. Młoda'e

żą Narodową ku ozcc Marszałka Piłsuds­
kiego odbyła s ę na z-okorjc,ze-nie Zj'azdu
Wiec zora ic-a Strzelecka w salach Towarzy
stwa Techniczneg'o, na którą prócz kom en

danta gł. Z, S. oraz komendy Okręgu p'rzy
byli wojew. dr. Kwaśniewski, gen. Narbut-

Łuczyński, prezes Belina-Prażmowski, za­
służona członkiń' Koła Semjorów Z. S

d-rowa Sęd'z elowska, min, Kumaniecki 'O­
raz śn. Zabawa w miłym nastroju przeć'ąg
nęła się do rana, przyczem mło'dzież aka­
demicka urządziła żywiołowe owacje na

cześć przyjaciół akademickich strzelców
z pośród stars(zego społeczeństwa.

W dniu 20 bm, delegaci z poszczegól­
nych ośrodków akademickich o-raz podod­
działów okręgu krakowskiego zaczęli opu
szczać miast-o, wywożąc z sobą przekona­
nie o p-owadze już dokonanych i zam'erzo

nych zadań oraz miłe wspomnćen'a chwil

spędzonych w jednej wielkiej akademickiej
rodzinie strzelec(kiej.

Wielkanoc dzieci! Św ię cą Ją wszędzie, w

mieście na przedmieściach i w cafym kraju,
wszędzie, gdzie angielska rodzina pamięta o

święcie dla dzieci. Stary zwyczaj Wielkanoc

ny ukrywania i wyszukiwania pisanek utrzy.
mał się przy życiu W pierwszy dzieńświąt
przed heibatą bawią siędzieci w starodawną

grę, w .,osła". Polega ona na tem, że na tek*

turze lub papierze maluje się żółtą farbą syb
wetkę w ie lk ie j kury, wycina rysunek i przy*
pina dokartonu. ,.Kurę" zawiesza sięnaścia
nie, poczem każde dz'ecko dostaje do ręki
grubą różową pitkę osweiii.aną z umocowaną

na końcuigłą.Zawiązuje sięim oczy i wszyscy

pokolei starają siętrafić igłą w robaka, który

ku-ra trzyma w dzióbie. To, które najlepiej

trafi — wygrywa.

Popołudniową herbatę podaje się w święta

wielkanocne o czwartej. Stół przybrany żół*
temi narcyzami, a na środku stoi koszyk na*

pełniony ciastkami. Przy każdem krześle u*

wiązany jest zielony balonik. Przy każdem

nakryciu stoi kubek do ja'ka, w którym u*

kryta jest maleńka zabawka Przyklejona do

kubka połowa skorupki jajka wywołuje złu*

dzenie, że tkwi w niin całe jajko. Dziecko

rozbija skorupkę i znajduje w kubku niespt

dziankę. Jest to dla malców zabawa jakich

mało. Do herbaty podaje się kanapki z gała*

retką owocową 1”b miodem a iako przysma

ki lody w waflach i biszkopty z polewą
czekoladową. Dopiero po herbacie zaczyna się

szukanie iajek wielkanocnych z których jed*

ne są jadalne, a inne z kolorowej tektury z

zabawkami wewnątrz. O ile pogoda dopisuje,

ohowa się je w ogrodzie, przeważnie jednak

w fałdach portjer i firanek, po kątach i niszach

Największą uciechę sprawia dzieciom od*

nalezienie kury czekoladowej siedzącej w

gnieździć na marcepanowych jajkach.

Wielkanoc w Anglji jest poza świętem re*

Iigijnem, świętem dzieci, przedewszystkiem

dzieci, które mają tutaj więcej przywilejów,
niż w jakimkolwiek innym kraju.

Wesoła Rfatfk
EGZAMIN DYPLOMATY

Znakomity dyplomata i mąż stanu W. Bry
fanji, A rthur Ba(fottr, zdawał egzamin na sto

pień attache ambasady. Ku własnemu zdtn

mieniu otrzymał stopień celujący, to też po

egzaminie uważał za właściwe podziękować
egzaminatorowi.

— Jestem zadowolony z pana, odrzekł e:

gzaminator, potrafił pan tak znakomicie u
*

kryć przed nami skarby swej wiedzy, iż dot

szliśmy do przekonania, że będzie pan w

przyszłości jednym z naszych najbardziej dy
skrętnych dyplomatów, co jest najlepszą kwa

lifikacją w tej karjerze.

ORYGINAŁ

Znany bogacz powojenny p. L . postanowił
wzbogacić swe apartamenty gałerją obrazów

Pewnego dnia czynił honory domu i oprawa:
dzał po galerji świetnego krytyka i znawcę
sztuki, p. M . Po obejrzeniu Cezanne'a, Mot

net'a, an Gogh'a etc., p. L . zapytuje nie beZ

pewnej dumy krytyka:
— I cóż pan powie?
- Zdaje mi się, że pan jest jedynym ory.

ginąłem wśród całej kolekcji.

CIEM N A PRZESZŁOŚĆ

A. Mówię ci, narzeczona Grzegorza ma

ciemną przeszłość.
B. Czyżby? Jak mam to rozumieć?

A. Tak, tak, oddawna była brunetką.

JAK KTO CHCE

Dwaj autorzy dramatyczni spotkali stę *-

kawiarni. Wymiana zdań, pytania:
Jak ci się podoba mój dramat? Napisa,

łcm go, ot tak, dla przepędzenia czasu.

- Źleś się wyraził, m ój drogi, należało po
W'iedzieć: dla przepędzenia publiczności.

W chorobach krwi, skórnych i nerwowych
osiągamy przy 'Stosowaniu naturalnej wody

gonzkiej ,,Farnoiszka-Józefa'* regularne funk

cjonowanie narządów trawiennych. Żądać v

aptekach i drogeriach. 0504
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Pomorze w hołdzie Wodzowi Narodu
NowcmSastfo

Uroczysty, poranek szkolny ku. czehW-oSza

Narodu Pierwszego Marszałka -Polski, Józefa

iT.łsuĆsłdego.

Tegoi'oeziiy t iibelió(I Imieninow'y kii. czci

Marszałka RiłsMs-ki('wu,. wspólnie zórganizo-
- wa-ny- przez ynunozjuiu i szkolę pow-szeehiią

wyp'adł imponująco.' O' 9odz. 9 -t'ej odprawił
- miejscowy ks. Radca Pape Aióćzysie na'bożeń­

stwo'na ińteńćję ,Solenizanta. .\Y' nabożeństwie

prócz' obu''szkół wzięli 'u'dział przedktwitiele
władz ispołeczeństwo miejscowi'. Po nabożeń­
stwie udano się'w pochodzie db pięknie p rzy­
ozdobionej sali gimnastycznej szkołypowszech-

'

', nej, 'gdzie 'słowo, wstępnd wygłosił kier., szkoły,
. p. Klenip 'wznosząc 'na ćźeść Marszalka okrzyk

'

powtórzony entuzjasiyczuie przez młodzież, i

gości. Następn'ie dziatwa szkoły poW ;zcełinoj
pod batutą p. kier. Ktepina wykonała wiązan­
kę pieśni legjonowych.,

Po odśpi'ewaniu pi'eśni, na scenę występuje'
1 1uczennica ki. I I ' :'Zóśk'h-:Lemań'ska'z dekloma-

4 ?ją:ń,Gzy znacie"? Po niej 'uczeń kl. II 'Henio

Dfańiczarek deklamując wiersz p. t . -x ,,Dziś
Dziadka imieniny", poczem ńcżen ki. III M,ie-

' cid" Radomski (leki, wiersz - ,,\V dniu' Imje-
ńiii' Marszałka-'P iłsndśkrdgb".'

'

( Czwartą zaolei. deklamację n\p!osila ucz.

kl. IV Genia Pz.aniota p. t . ,,0u". Pu wystę­
pie dziatwy 'Szkoły 'po'wsze'chnoj wygłosił, od-

- 'eży't o Marszałku uczeń kl. V III gitttnazjum,
Gutowski.' N'astępnie występuje u'czeń' kl; V III

gmin. Leśnicki z'deklamacją: ,,Nie damy Po-

iriorza". W ystęp ten zósfał szczególnie' nagro­
dzony burzą oklasków,' wykonńnie ;bówi8ńi by­

'ło; mistrzowskie.' Po deklamacji 'uezniottić- kl .

VH;Vetter i Perszka wykonali duet na skrzyp­
ce i fortepian, poczem ten sam uczeń' Vetter

wykonał na skrzypcach kujawiaka Wieniaw­
skiego, przy akompanjainencie fortepianu —-

'"iTeźńia Perszta. Zkolei''chór gimnazjalny wyż-
Szych klas pod batutą p. pr-óf; Moraws'kiego
wykonał udatnie cztery, pieśni: ,.Zgodnym chó­
rem bracia", ,,Czas do pracy", ,,Hymn strzelec­
ki" i ,,Hej inadżiar pijć".

Na zakończenie porahku odśpiewano współ-
nie pieśń ,,Boże c-oś Poiskę". W' uroczystości

!C ,wzi|H, udział: ,p. 'inspektor gzfc Woźniak, bur-

inigtrz miasta p. Kurzętkowski i, wielu innych.
... Poranek na zebranych -wywarł' -bardżo miłe

wrażenie. Za pracę nad zorganizowaniem tej
,, u roczystości należy sio szczere uznanie tak

g'ronu' nauczyeielśkiehnirgimna7ytiu,' jak i szko-

l y powszechnej.
Niezależnie od tego odbyła się jeszcze w

- 'tym"dniu o godzinie 20-tej nkądcai.ja dla doro­
słych w sali Hotelu Polskiego.

Uczestnik.

- 'Braffaii, If. Lntofawii
Dzięki staranio-m grona nauczycielskiego

- w Bra-tjariie kolo Nówegdmiaśta urządzona zo

siata uroczysta wieczornica ku czci I. Mar*

szafka Po-lski Józefa Piłsudskiego, W ieczór*

lica Tozpoczęła się o godz. lSstej. N-a całość

złożyły si-ę, ś-piewy, dckłaniacje i słowo wstęp
, ne. Z uznaniem s-pot-kała się wiązanka pie*

śni le-giono-wych. i deklamacje dzieci. C -zyny
. i .z-asłu-gi Wodza. Na-rodu w słowach prostych

i' porywających. przedstawi! kierownik szkoły
p. Uianowsk:. wznosząc n-a zakończenie o*

crzyk na cześć Czcigodnego Sole-nizanta, O*

krzy k p-o-wtórzony został entuzj-as -tycznie
... przez zebranych.

Ubolewać jednak należy, że w uroczysto
- śei nic wzięły u-działu niektóre je-dnostki, któ *

re , na in, miejscu (gdy cho-dzi o ich kieśSenie)
głośno mani'fe-stują swo-je uczucia dla1ideo*

lo g ji Marszalka,
Nie omieszkał wystąpić w tym dniu i O.

"

vV.P., urządzając so-bie w tym sarnyift cza*

lie zebranie, by broń Boże nikt z członków

nic wziął udziału w uroczystości.

Pomimo tego całość udała sięb. dobrze

. wywarła niezatarte wrażenie na obecnych.

. .S|ę2gca,,k . Mnfćnk ;
Dnia 19 marc-a o, goclz. 19*tej zebrali się

v Stężycy pow. kartuskiego członkowie Od*
'

działu Z\v. Strzeleckiego na sali oh. Czarno*

Wsk'icgo Bolesława celem uczczenia Im-ienin

Marszałka J, Piłsu-dskiego. - Uroczystość roz

:x poczęto 'hymnem, ,,Jeszcze Polska nie ;Zginę*

pi'H-'i' Po odś-pie-waniu hymnu zabrał-głos oh.

, ku;toni'Boczek i...przedstawi1,ży,cję i- działał*i

J Alarszalka, Następnie .wySląpiloy troje

;iplzieci zmiejscowej szkoły z.d .ękląmacjąmi -

...

i'które przwotowała nauczycielka u. łjtjrand*
tówn*.

Dalszy program w ypełniły dckkrnacje ob.

Wybraniaka z.. Gostomia - p. t. .,M ęczennik"
o-braz cierpień jakie prze-żywał lud polski pod
pano-waniem zaborców i ,,Pokusa" - jak to

prawy polak nie. da się nakłonić ża.dncmi o*

biecankami, aby oddać swoją po ojcach Izie

dziczo-ną ziemie.

Obchód zakończono wzniesieniem okrzy*
ku n-a cze-ść Pierwszego Marszałka Polski J.

Piłsudskie-go ; o-dśpie-waniem l',,R o ty
"

.

Po-dobne obchody urzą-dziły Oddziały, Z w.

StrżolcckjcgCr,: Glińcz, Leśno Przyjaźni Łat

pin, Śkoyzewo, Sulęczyno, Kartuzy, Matąfnia,
Na'kło, Sulmin, Skrzeszewo i Sierakowice,
oraz 'Oddziały Z w. Pow, i Wojaków*, Golubie,

Szymbark, Pomieczyno, Żukowo, Brodnica i

Naklo i Kolejowe .PW . Kartuzy i Wieżyca.

lobawa
Imieniny Wodz-a Narodu w roku bieżą*

cym obcho-dziła Lubawa z większą uroczy*

stością, niż do tej pory. 'Do pracy stanęły

całe zastępy nowych świeżych sił. Głównym

ośrodkie-m pracy stała się świetlica Zw'iązku

Strzeleckiego. Referent Wychowania D6Xnv.a*

tulskiego oddzi-ału, lu-bawskiego p. prof. Nar*

locli od nowego roku pracował nad przygoto

wan-iem przedstawienia. P. prf. Gra-bow-ski

wraz z p-aru swoimi uczniami od Bożego Na*

ro-dzenia stale ćwic-zyli nowozałożoną orkie*

strę strzelecką.

' P. p ro f. Martuszewski zajmował strżelców

pracę ręc'zną. W ostatnim czasie nikt się

nie uchylił od współpracy. W zgo-dny-m wy*

siłku wszyscy wzajemnie się uzupełniali. Do.

c-ąp-strzyku stanęły oddziały.,Straży Granicz*

nej, Związku Strzeleckiego, Przysposobienia

Wojskowego Kolejarzy, Przysposobje-nia W oj

skowego Poczt'owców, Związku Harcerstwa

Pol-skiego oraz Hufca Szkolnego.

Dziarskim krok'iem z dwiema orkiestrami

na czele przy świetle poch-odni przema-sze*

rowały zwarte oddziały ulica-mi miasta. Wici*

ką ciekawość wśród setek zebranej pulblicz*

no-ści budziła doskonała orkiestra strzelecka,

która po raz pierwszy ukazała się na ulicy.

Ludzi-e nie chcieli wierzyć, a-by prości ro-bot*

nicy w ciągu dziesięciu tygo-dui do tego sto­

pnia mogli opanować nuty i rytmikę, ale, gdy

na własne oczy zobaczy-li, t'o uwierzyli.

Na drugi dzień rano, dwa'pochody mlo*

dzieży szkolnej i organiżacyj PW. z orkie*

strami na czele przybyły na mszę świętą do

k-ościoła farnego. Na mszę przybył również

z Nowegomiasta p. Staros-ta Skłodowski. W

czasie mszy św; pienia religijne na chórze

wykonała bardzo ładnie szkoła powszechna

pod kierownictwem p. rektora Murawskie-go.

Po nabożeństwie odbyła się na rynku defila­

da oddziałów PW ;ipochód młodzieży szkol-*

nej.

Następnie odbył się poranek na sali p. Ko

walskiego, Urządzony wspólncmi silami w-szy
stkich szkół- miejscowych.

Wieczorem odbyła się w tej samej sa-li u*

roczysta akademja, na której bylj obecni

przed-stawicie-le W ła d z
'

. Urzędów, Organiza*
c y j i calcgo społe-czeństwa w takiej lic-zbie,
ile ty-lko mo-gła pomieścić wielka sala.

Na; w-stępie prezes powiatowy Związku

Strzeleckie-go p. prof. Łukasik wygłosił pełne

entuzjazmu i naj-głęb-szej czci dla Wodza Na

rodu przemówienie, zakończono gromkim1' o*

krzykiem na cześć Solenizanta. Po ońegra*

niu hyiirmu Państwowego i krótkiej przerwie

odbylcr się przedstawienie strzeleckie p. t.

,,,T,ak kapral Szczapa wykiwał śmierć". Do*

sko-nale opr-acowana sztuka pełna żołnierskie

go hu-moru tak, ubawiła gości, żeLubawa lnic'

pamięta, a-by się kiedy tak ser-decz-nie lu*

dzie uśmiali. Najp.- owa-żniej-si o-bywatele .aż

się zano-si'li o-d śmiechu j załzaw-ione oczy- co

chwila obcierali chustkami.

Był to pierw-szy sc-eniczny występ strzęle*

cki, ale rzeczywi'cie godny najwy-ższe-go uzna

nia. i

Prze-dstawienie zakończono śpiewe-m ;,,My

pierwsza, bryg-ada", poczem orkiestra strzele

cka odegrała dwa marsz-e, a następnie wszy*

scy razem odśpie-wali z tow-arzyszeniem orkie

stry: Bo-że coś Polskę".

Wielka Turza

Po raz pie-rwszy bo-daj, że od istnienia

Państw-a Polskiego tak uroczyście obchodzo*

no ,w Turze Wielkiej Imieniny Marszałka JÓ*

zefa Piłsuds-kiego. Dzięki staraniom micjsco*

wego Zarzą-du Zw-iązku, Strzel-eckiego urządzo

no wieczorem dnia 19 brn. uroczystą akade*

m ję w szkole pow-szechnej.. Wysiłkiem preze

sa obyw. Bie-rnackiego, referenta wychow-ania

obyw. Ru-dolf-a i komendanta obyw. Marteli

udekorow-ano salę szkolną zielenią, w pośrod
ku z naszym kochanym Wodzem,.

Akademję zagaił prezes Biernacki, udzie*

łając głos-u o -byw. Rudolfowi, kierownikowi

mie-j-sco -wej szkoły, który w treściwy'ch sło*

wach przedstawił życie j. czyny Marszałka.

Kome-ndant Martela wygłosi-ł referat.

Prezes'obywatel Biernacki w imien-iu Zw.

Strzel-edkiego dzi-ękuje zebranym z-a prźyiby*

cie na akademję i następnie odczytuje rezo*

lucje następującej treści:

,,Związek Strzele-eldi — oddziat Wi'elka

Turza, p-owiatu działdowskiego w dniu 19*go

mar-ca 1932 r. wraz z zebranem społecze-ńst*

w-ern na Akademjiku uczczeniu ImieninjMar

szalka Pol-ski Józefa Piłsudskiego składają

ho-ł-d Budowniczemu Odrodzonej Polski i jej

ustroju demokratycznego, nieugiętemu bojo*

wnikowi i zwyci-ęskiemu Wo-dzow-i walk o

Niepodległość Ojczyzny, tw-órcy armji poi*

sklej i p-rzewódĆy duchowe-mu Narodu Pot

skie-go, oraz ślubujemy \v dniu dzisiejszym, iź

w iernie stać będziemy na s-traży nas-zy-ch grą

nic kresów zachodnich i broni-ć je będzie-my

przed każdą n-apaścią ze strony wroga. Goto

wi jesteśmy w każdej chwili bronić tego, co

nam wywalczył nasz ko-chany Wódz - Tak

nam dopomóż Bóg"!

Podczas czytania rezolucji straż, honoro*

wa pre-zentowała broń. Po wzniesieniu okrzy

ków na cześć Rzeczypos-politej Po-l-ski, Prezy

denta Rzeczypopolitej Polski, Marszalk-a Jó*

zefa Piłsudskiego i odśpiew-aniu ,,Raty" —

uroczystość zakończono.

Dnia poprzedniego wizytowali tut. łftrs

Wieczorowy II*go stopnia.pip. Starosta po*

wiatowy Montwiłł,' Inspek-t -or Sz-kol-ny K ii*

marz i Powiat. Referent oświatowy Pszen*

ny. Obywatel.

Puste

D zień imienin Marszalka Piłsudskiego ob*

chodzono w Pucku nader uroczyście. D o m y

były obficie udekorowane fla-gami narado*

wemi.

O godzinie 10.30 od'była się na rynku

zbiórka załogi Morskiego Dywizjonu LotnU

czego oraz miejscowych organiżacyj wojsko,-
wych przy współudziale orkiestry p. Blaszki.

Po odebraniu raportu przez Dowódcą M. D .

L. p . Kmdr. TrzaskasDurskiego o-d załogi woj

sfcowcj, Z\v. Strzeleckiego, któ-rego o-ddział

po raz pierwszy publicznie wystąpił w tut

mieście, o-raz Kole-jowego Przysposo'bieni*

Wojskowego, odmaszerowano do kościoła n*

wyznac-zone o godz. 11 nabożeństwo, które cń

lebrowal ksż w-ikary Fiszeder. Świątynia, p-rze

pełniła się wiernymi, któr-zy w psdniosłym na*

stroju wysłu-chali nabo-żeńst-wa.

P o nabożeństwie, ustawiło *ię wojsko orai

organizacje wojskowe do defilady, którą ode*

br-ał dowódca M. D . L ., z-e sztabem oficer*

skrm, Radą Miej-ską z przewo-du. p. Czesłai

w e m Krausem na czele, oraz głową miasta

p . burmistrzem Kamskkn.

Całość wypadła wpaniatt.
Doskonałe prezentował się Związek Sirze

lecki, prowadzony przez komendanta p. BiaU

kowskiego, w liiczbie 40 członków, dziarskich'

mło-dych chłopców w nowych mun-durach.

Ó godzinie 6 wie-czorem odbyła się uro*

czysta akademja w sali hotelu p. Mie-dzia-no)

wskiego, za-gajo-na przez tut. prezesa B-BWR

p. radcę Źyndę. Następnie dzieci szkolne de*

klam owały piękne wierszyki na cześć Mas

szalka. Po deklamacji wygłosił życiorys O

M-arszałku komendant Zw. Strzeleckiego p.

B ia łk o w s k i, poczem orkiestra Lłgi Morskiej
i Kolo n ial'n e j odegrała kilka utworów ora*

pierwszą brygadę. Akadem ję zakońozono od*

śp-iewanieim Roty.

Domalowo
Domatowo (pow. mOTskłj godnie uczciło

imieniny Marszalka Piłsudskiego. W dzień

imienin, rano zebrała się dziatw-a szkolna W

klasie i z chorągiewkami w rękach w-y-ruszył?
razem z naczycielami na nabożeństwo do M c

*

chowej. Po powrocie odbyła się uroczystość
w klasie wyłącznie dla naszych najmniejszych
które owego ,,Dziadka" uczciły przei
w-ygłaszanie wierszyków, śpiewanie pieśni
imieninowych na Jego cześć. G łów ny obchód

odbył słę dopiero w niedzielę wieczorem w

szkole, która w-ypełniona była uc.zestnikami

niemal po brzegi,
Obecnych przywitał naucz. Mielczarski pov

czem zaśpiew-ano w-śpólnie ,,Boże coś Polskę".

Następnie wygłosił naucz. Kaliski obszerny t r e

ściwy refeTat o życiu i zasługach Marszałka.

Ideą przewodnią w referacie były słowa same*

go Wodza: ,,Wszystko d!a Ciebie Ojczyzno".

Na zakończenie wzniesiono trzykrotny okrzyk

Marszałek Józef Pilsldski niech żyje, k t ó r y

obecni z zapałem powótrzyli. Liczne o k la s k i

świadczyły, jakie wrażenie wyw-arły s ło w a p re
*

legenta na zebranych.

Następnie dzieci szkolne 2 *

e j klasy wykon?
ły pieśni 1 i 2 głosowe i 'wygłosiły wierszyki
imieninow-e pod przewodnictwem naucz, Miel*

Czarskiego. D-ziatwa wyw iązała się ze swych
ról znakomicie.

Na koniec podziękował naucz. Mielczarski

obecnym za tak liczny udział w obchodzie. —

Uroczystość zakończono odśpiew-a-niem ,,Roty*'
Kon-opnickiej..

Przyrzeczenie strzeleckie
Z okazji .19m-arca oddziały Związ-ku Str-zc

leckicgo s-kładały następująco przyrzeczęinie:

,,W pelne-m uświadomie-niu celów ,i z-adań

Związku Strzele-cikiego, oraz zrozumieni-u o*

bowiązków i praw żołnierza*obywatela przy*

rzek-am: .

że nabytą wied-zę wojskową', i powierzo-na.

sobie, broń użyję wyłącznie dla obrony Naj5

jaś-niejszej Rzcozypopolitej na rozkaz Władz

Związku zgod-nie z rozkazami Centralnych

Wła-dz Państwowych,

że bodę zawsze pos-tępował zgodnie z ho­

norem Pola-ka j zasadami moralności,

że przestrzegał będę punktualności i sio*

wności w zakresie pracy obywatelskiej i w

zakresie życia zawodow-ego,

że prz-es'tr-zegał będę regulaminu i zarzą*

dzeń Wła-d -z. Związkowych,

że będę b-rał udział we wz-sys-tki -ch p-ra*

cach j usiłowaniach organizacji — w dąże*

niiu do ostate-cznego, wspóHnego ce-lu — do.

dobra, całości i suwere-n -ności Rzeczypospo*

litej.

Praca ,,Strzelca
w pow. inńńshim

'

Na terenie- powiatu żnińskiego zorga'nizo­
wano' pierwsze placówki-Z. S. dopiero w lu­

tym 1930r. itoprzez grono osóbz ob.Kittlem

Zygmuntem na czele, Przedewszystkiem ?zor­
ganizowano Zarząd Powiatowy w którego
skład weszli: inż. d%-pi.Kittel Zygmunt jako

prezes, Łaldński Tadeusz z Nadborówa jako

zastępca, Paluszkiewicz Stanisław jako.sekre­
tarz, hr. PlaterHenryk zGóryjako skarbnik,

Wydra. Władysław i Bros* Marjan jakó.ławs-:,

niey. Komendantem Powiatowym Z.S. został

mianowany knpt. rez. Mendyk Jan lekarz we-

te.ryuarjŁ Nastęjuiio zoiganizowano pierwszy:

oddział 'L.S . w Górze w'sile 36 człouków ewi-

czącyeli, który też poraź pierwszy wystąpił
publicznie w pełńem umundur.owaniu w dniu

19marea 1930r.Późuiejprzystąpiono do zor­

ganizowania dalszych oddziałów ito: w. Żni­

nie, Itogowic, Wójcinie, Gąsawie, Oćwiece,

Chomiąży Szlaeh., Obudnie, Laskach Małych,

Szelejewie, Posługowie, J a n o w c u i Dziewierze-

wie razem 12 oddziałów, które rozwijają gig
aczkolwiek powoli, jednakbardzo dobrze zy­
skując coraz więcej, zrozumienia i sympatji

wśród społeczeństwa miejscowego. Oddział w

Górze przydzielono do oddziału żnińskiego.

Zarząd Powiatowy przystąpiłobecniedoorga­
nizowania I5ółPrzyjaciółZwiązku Strzeleckie-. -

go w ,powiecie. W Żninie takie koło istnieje

już o(L-2-5 kwietnia,1930 r. z ob. mec; Rozwa-

dowskpn Edmimde.m ua czele. Dowódca V III

okręgu.korpusunadał dyplomy honorowe za

wybitną pracę obywatelowi inż.Kittlowi Zyg­
muntowii oddziałowi Z.S . w Rogowie.

Hi)tkmziśsmą8sięiłtą%zmm
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

27 Katana, rzyfe njrm.*!(*L
lflifC3 Sobota Wielka

Niedziela Wielkanocna

- Dyżur nocny aptek pełnią: w poniedzia*

tek, dnia 28 bm. Apteka pod Niedźwiedziem,

ul. Niedźwiedzia 11 - tek .50 i Apteka pod

Koroną, Dworcowa 48 - tek 301. Ód dnia 29

bm. do dnia 3 kwietnia Apteka Centralna,

Gdańska 27, - teł. 994 i Apteka pod Lwem

na. Okolu. Grunwaldzka 37- tek 191..

- Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych:

dnia 27bm. dr, Wiecki, ul.Dworcowa 47 tek

1625, cjnia 28 bm. dr. Mierzwiński, ul. Dwor*

towa 17 - tek 2247.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie cd 10do I6*ej w niedzielę

iświęta od 11do 14*ej,Obecnie w Muzeum Wy

stawa obrazów i grafiki artystek*ma!arek za*

mieszkajych w Bydgoszczy oraz grafiki z no*

wcgo zakupu.

TEATR MIEJSKI.

Repertuar świąteczny.
W niedzielę 27 marca prcmjera rozgłośnej

sławy operet. Kaimana ,,Fiolek z Montmartre"

7. życia paryskiej cyganerji. Sprawozdania za

graniczne poprzedzające premjerę, wyrażają

się o tym najnowszym utworze wybitnego kom

pozytora z niebywałym entuzjazmem. Reżyse*

rja Dowmunta wydobyła z operetki wszelkie

efekty sceniczne i wokalne, oraz nadała jej od

powiędnie zabarwienie stylowe. Główne partje
irole tworzą p.p . Kaupe, Łasowska, Gośławska

Malinowski, Cirin, Olędzki, Dowmunt, Cybul*

iki Granowski, Andrzejewski,, Dytrych, Kar*

wicz, Kaczmarski, Przebiński. Przy pulpicie

kapelmistrzowskira prof. A . Wiliński. Kfekto.

wne tańce układu baletmistrza W. Morawskie*

go. Nowa oprawa sceniczna art. malarza F.

Krassowskiego,

W poniedziałek 28 bm. o godz, 4*ej po po*
łudniu przezabawna komedja ,,Jch synowa" -~

Adama Grzymały Siedleckiego, (ceny od 40

gr. do 3.50 zł.)

Wieczorem drugi raz fiołek z Montmar*

tre".

We wtorek sensacyjne widowisko zi śpię*
wami i tańcami ,,Broadway".

W środę i czwartek - ,,Manewryjesienne".
W piątek 1 kwietnia prasowa pren.jera ope

retkifiołek zMontmartre".

Wkrótkim czasie wejdzie na repertuar na*

szego teatru niezwykle ciekawa r (tuka Nor*

berta Jezierskiego ,,Zdobywca".

Repertuar świąteczny kin.
Kristal: piękny dźwiękowiec p. t . ,,Roman*

se cygańskie". W rolach głównych: Brygida

Heim i Józef Scbildkraui, oraz światowej sla*

wy orkiestra cygańska pod aatutą Rodego. -

Nadprogram najnowszy tygodnik Foxa, oraz

dwuaktowa tryskająca łr.morem komedyjka.

Nowości: Największa przebój sezonu p. t,

,Jej Ekscelencja Miłosz" z niezrównaną gwia*

zdą Anną Bella w roli głównej. Ponadto nad*

program dźwiękowy

Wojskowe: wypydetla w dniach 27 i28bm.

żywiołowy dram'*, p. fc: ,,Człowiek morza". -
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Iżyciabankowoidfpóriflziciczęl
W dniu 20marca b.r. odbyło się doroczni

walne zgromadzenie Spółdzielczego Bank'

Kredytowego, któremu po zagajeniu przez pre

zesa Rady Nadzorczej p, Krauzego przewo­
dniczył z wyboru dr. Kantak. Po powitaniu

przedstawicieli banków, centralnych i prasy,

dyr. A . W alicki przystąpił .do szczegółowego

sprawozdania z działalności banku.

Mimo przewlekającego, się ogólnego ,kryzy­
su gospodarczego, a w związku z tern związa­
nych przez banki redyskontowe restrykcyj krc

dytowych, Spółdzielczy Bank Kredytowy, bę­
dąc organizacją o charakterze nieograniczonej

odpowiedzialności, pracował nad wyraz sprę­
żyście i oględnie,

Pewność i płynność te dwie podstawy tak

dla kredytu jak i wkładów były odpowiednio

uwzględnione co najwyraziściej ilustrują cy­
try zawarte w sprawozdaniu. Przy udziałach

zamkniętych, w cyfrze 128.667 zł. i przejścio­
wych oszczędności w kwocie 48.396 bank zdo­

łał udzielić 2451 pożyczek w ogólnej wysokości

1.244)419 zł. Ta płynność to silne rozprowadze­
nie kredytu wśród członków Spółdzielni w tak

krytycznym momencie, jak obecnie przeżywa­
my bez wątpienia bardzo dodatnio, odbić s'ę

musiały w życiu gospodarczem sfer rzemieśl­

niczych, drobnego kupiectwa,,a nawet urzędni-

ców, Którzy w lwiej części staonwią zespól
członków spółdzielni. Jest to zasługą p, dy

V\alickiego, który sprężyście dzierży \y swych

rękach kierown-ctwo banku, zabiegając nie

lyle o ilosc, de o jakość udziałowców.

Przy obrotach rocznych ustalonych na

4.375,91.8 z!. , czysty zysk do dyspozycji wab

ucgo zgromadzenia wyniósł okrągłą cyfrę

14.242 ,65 zl., z której jednogłośnie polecono

wypłacić dywidendę 6 proc., resztę zaś przelać
na fundusz rezerwowy. Sprawozdanie Rady

.Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej odczytał i

uzasadnił por. Ciaśtoń. Po udzieleniu pokwito*

wania zarządowi i Radzie dokonano wyboru no

wych członków- do tejże Rady w osobach; pp.

dyr. Webera, Ciupka, dr. Króla i Kumiiika (po

nownie.).

W wolnych glosach red. Sokołowski apela*

wał do członków, by miast przechowywać go*

tówkę w pończosze lub materacach w walutach

obcych ze względu na interes własny i pań*

stw.a, nieśli do pewnych polskich instytucyj

oszczędnościowych, do jakich należy Spóldziel

czy Bank Kredytowy. Instytucja ta, której de*

wizą ,,jeden za wszystkich, wszyscy za je*

dnego" zdała swój egzamin dojrzałości, w roz

prowadzonym kredycie dziesięciokrotnie wyż*

szym od wpłaconych udziałów.

W rolach głównych ,,Virginja Bradford i Frank

Marion. Początek seansu od godz. 17,

Corso: wspaniały podwójny program, na któ

ty składa się: egzotyczny film p. t . ,,Bohater"

puszczy", i filmp.t. ,,Baron cygański' z Lyą

Marą w roli głównej Całość — 20 wielkich ak*

tów.

Łmiasla
— Rezurekcja i procesja w kościele garnizo­

nowym odbędzie się o godz. 6-tej. Bezpośrednio

po proeesjimsza św. Druga msza św. o gódz. 9.

W drugi dzień świąt jedna msza św. o godz.

9tej.
— Poczta podczas świ%t wielkanocnych. Urzę­

dy pocztowo będą dostępne dla publiczności w

dniu26marcab.r.dogodz.17.

W dniu27i28marcab.r .pocztadlapublicz­
ności nie będzie czynna.

W dniu 28 marca będą jednak zarządzona

dyżury dla wydawania wzgl. doręczania pospiesz­
nych przesyłek wszelkiego rodzaju, oraz wyda­
wanie gazet adresatom, zgłaszającym się po ich

odbiór.

Godziny urzędowe dla. publiczności w tele­

grafie i telefonie pozostają bez zmiany.

— Dyrekcja Bydgoskich Kolei Powiatowych

podaje do publicznej wiadomości, że obecnie biu­

ra dyrekcjiB.K .P ..znajdują się w gmachu sta­

cyjnym przy ul. Grunwaldzkiej nr. 80.

— Zebranie plenarne Akademickiego Koła

Bydgoszczan odbędzie się w środę, S0 bm., o go­
dzinie 17-tej w sali hotelu Lengnir.ga. Ze wzglę­
du na ważną sprawę wieczoru tanecznego, który

odbędzie się i,pod Orłem" dnia 1 kwietnia, obec­

ność wszy'stkich koleżanek i kolegów konieczna.

— Koło Przyjaciół Harcerstwa. Zebranie za­

rząduK.P.H.odbędziesięwśrodę,30bm.o

godz. 20-tej w ratuszu, pokój 18, zamiast jutro,

w sobotę, 26 bm.

— Zebranie organizacyjne Towarzystwa do

Zwalczania Gruźlicy w Bydgoszczy odbędzie się
w dniu 31 bm. o godz. 19-tej w małej salce po­
siedzeń nr. 25 w Ratuszu przy ul. Jezuickiej .1.

W niedzielę, dnia 27 bm. (pierwsze święto

Wielkanocy) odbędą się interesujące zawody

piłki, nożnej pomiędzy I. K . K . S. ,,Sparta" -

1.O.P,N. ,,Gwiazda" na boisku im. świtały

przy ul. Nafcielskiej. Początek zawodów o go­
dzinie 15.

— Jubileusz ,,Eeha" bydgoskiego. Jak nsm

komunikują, powszechnie znany na terenie by'd­
(goskim, czołowy chór ,,Eeho", obchodzi w tych

dniach dziesięciolecie swej pracy.

,,Bcho", skupiające w sobieinteligencję,prze­
ważnie urzędniczą, należy do tych chórów, które

swomi częstemi występami na cele dobroczynne,

akadomje narodowe i państwowe, dobrze jest,

znane ogółowi miasta. Dzięki podawaniu pieśni
w formie umiejętnej, zdobyło sobie nietyłko po­
wszechne uznanie ale i należne mu miejsce tak

zwanej I kategorji chórów W'ielkopolskiego

Związku śpiewaczego.

Uroczysty jubileuszowy koncert ,,Ec-ha" w

sali Teatru Miejskiego odbędzie się w pierwszych
dniach kwietnia b. r .

Współudział w. koncercie biorą p. Cirin, arty­
sta Teatru Miejskiego i ,,Trio'.* smyczkowe pro­
fesorów Konserwatorjum Muzycznego z Pozna

nia.

— Pożar w składzie bławatów, (k) U b ie g

lej no-cy, o godz. 145 Straż Pożarna zaaiar*

mowana została sygnalizatorem z ul. G runwal.

dzkiej, Po przybyciu na miejsce, stwierclzo*

no, że pali się skład bławatów p. Bertol-da

Goltza przy ul. Grunwaldzkiej. Po przeszło

półgodzinnej energicznej akcji ratowniczej,

pożar zdołano stłumić w zarodku 1 dlatego

szkody wynoszą tylko ponad 2000 zł. (Skład

PimzIca proza
Ze- a;e z-awsze chodzą w parze mógłby coś

o tem powiedzieć dyrektor Bydgoskiego Kor

serwatorju;n Muzycznego 'p. Wintcrfeld, któ*

ry powróciwszy wczoraj z koncertu do domu

z przykro-ścią skonstatował iż w czasie gdy

przebywał w ożywczych eonach muzyki, ry*
cerze wytrycha zadowolił; się przebywaniem

w jego mieszkaniu, które się równ-eż jakkol*

wiek na inny sposób ożywczem okazało. Zło'­

dzieje korzystając z nieobecności domowni*

ków skradli z biurka kasetkę z zawarto-icją

225 zl. oraz pozłacaną zastawę stołową, war*

tóśei około 800 z'(. Wszczęte natychmiast do*

chodzenia policyjne nic-, naprowadziły jesz­
cze na ślad śmiałych zło-dziejaszków.

Wwami sfnnessies

Korpus oficerski 16 pułku ułanów prze*-

siat zl. 4150 jako składkę zebraną zamiast

życzeń świątecznych na rzecz bezrobotnych.

Obywatelski ten czyn naszych ułanów zasłu

guje na szczerą pochwalę.

I ten rodzaj przemysłu złodziejskiego jesz
cze nie wygasł jakby o tem św'adęzyl fakt

wygramolenia się n.a strych W'łodzimierza

Buczk-owskiego zatn. przy ul Królowej Jadw:

gi 19., nieznanych złodziej:, ktńrzy świsnęli

większą ilość bieliznę męskiej i damskiej.

Czego iifiż nic !fradną?
Złodziejaszkowie nasi. nie grzeszą zbytnim

dowcipem i jak już niejednokrotnie zaznaczy*

liśmy kradną wszystko, co im pod rękę wlezie;

I tak ostatniej nocy jakiś przewcipniś znalazł'­

szy się na stojącym na Brdzie przy moście

Bernardyńskim statku ,,Henryk" skradł dwa

pierścienie ratownicze oraz ssąco*tloczącą pom

pę, narażając właściciela statku p. Henryka

Pią-tkowskiego na dotkliwe straty. Co łotrzy

sko pocznie z osobliwym łupem — djabli go

wiedzą.

Inny znowu członek cechu złodziejskiego

przepada za świeżemi jajkami w które posta

nowi! zaopatrzyć się na święta sposobem ta*

nim, a raczej bezpłatnym. Przygodny więc ,,js(

czarz" tak długo się kręci! podczas ostatniego

targu na Starym Rynku, aż zdołał zwędzi(

na szkodę Stanisława Gniazdowskiego zam

w' Hucie pod Bydgoszczą, caly mendel jaj. ~

Musiał to być zręczny ekwilibrysta, jeżeli ża*

dnego przy tem nic potłukł oraz nie zwróci! na

siebie uwagi setek ludzi, kręcących się po

rynku.

Restauracja,,fpasfo0wionsia"
Wt. HIERONIM KATORSKI

Bydgoszcz, Dworcowa 7 9 naroż. Warmińskiego
przeciwległy noroinik dawniciszego lokale'

Znana z dobroci kuchnia i napoić.
786 Wytworny lokat bez koncertu

ubezpieczony był na 60000 zl.),'

Przyczyny pożaru nie z-dołano jeszcze usta

lić i dhtego wszczęto energiczne śledztwo w

tym kierunku.

ZIta (ra Ifiejsftiego
IK^iisccrl rc lig iin if

BlliFgosiff. ItfOKscffwalwrgiiin
Fiasxytzistfto

Koiy-erty religijne Bydgoskiego Konserwa*

torjusw Muzycznego, odbywane rok rocznie' w

Wielkim Tygodniu zaliczyć należy do rzędu

na*oiekawszycfa i napoważniejszych imprez

muzycznych naszego miast-a . Stanowią one za

'-azem sprawdzian wysokiego poziomu szkoły,

świadcząc chlubnie o jej kierowniku dyr. W ił

hełmie Winterfeldzie, c-ichym i skromnym, a

przytem niespożytym pasjonacie rzetelnej

pracy, którego zasługi na niwie krzew'ienia

kultury muzycznej w Bydgoszczy są zbyt: o*

czywiste, aby je na tem miejscu specjalnie

podkreślać.

P. dy.r. W interfcld tym razom najzu-peł*

niej trafnie zerwał z lekko sko-stniałym już

stereotypem ,,klasyczności" w do-borze progra

mu, udostępniając temsamem szerokim warst

wom tutejszych melomanów możność za-poz*

nania się i z innymi poza Beethovenem, Han

dlem, Rossinim i Verdim, przedstawicielami

muzyki kościelnej. Wybór padi na Józefa

Haydna (Wielka Msza b*dur) poniekąd z pie

tyzmu dla złożenia hołdu genjainemu kompo

zytorowi w przeddzień dwusetnego nawrotu

rocznicy jego urodzin, przypadającej na dzień

1kwietnia br. oraz na Wolf--Ferrari'cgo (Mi*

sterjum ,,Córka Jaira").

Przysłuchując się dzisiaj oratorjum, sym*

fonjom i kwartetom Haydna tru-dno wprost

uwierzyć, by pisał je kompozytor r” --*ed zaórą

150 — laty, a więc w czasie, gdy niewzruszal*

ne — z -dawaloby się — kanony klasycyzmu,

oscylującego między natchnieniem reb.gijnem,

a t. zw, absolutem myśli muzycznych, wyra*

żającym się nierzadko napuszoną pow'agą i

ponurą tematyką — w zarodku już umeest*

wiały wszelki bezpośredni poryw serca, na*

stroju czy instynktu twórczego, podcinały

\skrzydła polotowi, ,standaryzowały" w'szelką
'

indyw'idualność. To też nie dziw. iż Haydn,

który pierwszy swe utwory — kwartet smycz

bowe opierał na motywach tanecznych i któ*

ry w późniejszych swych symfonjach, ba ń.a*

jwet mszach niejednokrotnie zahaczał o styl

menuetu - poczytywany byl przez wspólcze

snych za enfante terrible, heretyka, psotnika

lob przy* pobłażliwej ocenie za nie-poważne

go sowizdrzała.

Dziś patrzymy na twórcę przępięknej G*

dur syinfonji innemi oczyma. Widzimy wr nim

rzadko śmiałego no-watora o prometejskiej si

ie d-ucha, zgolą jasnowidzącego prekursora

neoromantyzmu. Z utw'orów Haydna przebi

ja niewysiowiony czar radosnej beztroski,

jjaknajściślej je-dnak sprzężo-nej z głębią u*

Jczucia i myśl-i. Świeżość i odmłodzenie do*

- t ychczas obowiązującej ,.archaicznej" faktu*

|ry, jej ,,rewolucyjne" zgoła przenicowanie

przeobraziło współczesnych Hayd icwi akade*

rników; zarzucających mu płytkość i łubowa*

nie się w taniej wesołości. Nie rozumieli go,

nie wyczuwalj jego osobowości twórczej, Zro-*

dzonej z helleńskiego humoru i affirmacji iy

cia, jakkolw'ek w skrytości ducha podziwiać
musieli u' Haydr.a nadzwyczajną, dotyohczas

niespo'tykaną przejrzystość w przeprowadza*

niu tematu, oraz błyskotliwą przędzę kontra*

punktową jego prac.

To też pierwsze już msze Haydna — a

skomponował ich 15 — spotkały się z o-gól*

nem potępieniem. Nie grywano ich wcale i

dziś rzadko je usłyszeć można w czasie nabó

żeńsitw. Odbiegły one silnie od prototypu

muzyki kościelnej, raziły ,,frywolnością", we*

sele-m, radością i urokiem życia, jakimś u-sta*,

wicznie żywiołowem, szczęśliwem hosanna.

A jednak mimo charakteru świeckiej żwawo

śei i pewnego rodzaju jowialnej pog-ody

,,chwytaly za serce" ujarzmiającą głębią, tch­

nieniem czystej poezji, niefalszowanem na*

tchnieniem i ewange-liczną naiwnością, grani*

czącą niekiedy z ekstazą Haydn byt glębo*

ko wierzącym, ale wiara jego dopełniała się

w jasności, słońcu Stronił od ponurych, pel

nych t-ajemnego mroku naw kościelnych, stro

nil od ponurej klasyczności oratorjów, adoru

jąc ofiarę Zbawiciela weztoranem od szczęścia

i wesela sercem za cud odkup!enia piękna

ludzkości. Msze Haydna o-d -n -ajdą jeszcze swe

miejsce; Ju-ż dziś stawia się świą'ynie pańskie
w tak zw. nowoczesnym, ,,zmodernizowanym"

stylu, przestro-nne, pełne rozmachu i światła.

W nich to napewno z czasem zabrzmią msze

Haydna, owe oratorja dziękczynne co każą

Boga witać i adorować uśmiechem sżcz-ęści-a.
Do nich należy i odegrana wczoraj Wielka

Msza b*dur, zadz'wiając-a nadzwyczajną dy*

srypliną ducha, dzięki której umiał Haydn u*

trzymać an wodzy przewalającę się jak kwi

aa inwencje, utrwalić i kształtować ją w maj

. stersziyki formy muzycznej. Szeroko zakre*

ślone fugi i żywotność polifonicznych po*

zastawiają niezatarte wrażenie.

Wykonanie mszy Haydna imponowało

(wprosi składnością 1 precyzyjnością. Orkie*

stra kpnserwatorju-m wzmocniona.przez człon,

ków 62 p. p. (tnstrumenty dęte) stanęła zu*

polnie na wysok-ość' zadania . Kwartet solo­

wy, a zwłaszcza pierwszy skrzypek zasłużyli

sobie na nie-kiamne uznanie. Chóry intonowł

!y,.czysto i pewnie. Z solistów na czoło wy*

sunęli się dobry nasz znajomy p, Hernes z

Warszawy, którego itenor nabrał wolu-minu,

stężał i pogłębi! się oraz p. Rehbemówna, śpie­
waczka o wartościowym i dobrze wyszkoló

nym alcie. Oboje śpiewali muzykalnie, zc

zrozumieniem 1przejęciom się. Part sopranu

wy wykonała udatnic p. Cho-roblewska, dys*

ponując n-ader wdzięcznym głosem. Miałbym

jednak duże zastrzeżenia, tak co do ustawie­
nia głosu jak i całkowicie fałszywej teohniki

wokalnej. Boehmer z Poznania (bas) śpicł

wal niepewnie. Mszę Haydna poprzedziło mi

st'erjum Wolf*Ferrari*ego ,,Córka Jaira", koni

pozycja 2 dużem znawstwem techniki i sma*

kiem napisana o szabloni-e szkoły włoskiej

jednak bez specjalnych wartości. I jej wyko*

r.anie nie pozostawiało nic do życzenia. Tak

orkiestra jak i chór oraz soliści wywiążą):

się z swyc-h zadań nad podziw poprawnie. Za­

sługą to w pierwszym rzędzie dyr. Winter*

felda, który onegdajszym koncertem udowod

nlł, iż tak mrówczą pracą, jak i wiedzą facho

wą oraz zdolnościami pedagogicznemu dobrze

służy Sztuce. (fr)
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Obrady budżetowe Sefuiibu Pnw.
w Clwfiilcacls

Oleśnice Stoinliilber stole lebcie p^frt^lgzm i te. Grasiringo'wfl
W dniu 23 ffiarCa i. b . odby'ło śię posiedże*

ńó budżetowo chojnickiego Sejmiku póWiató-

Wćgó pód przewodnictwe-m stńróśty p .Dr. Jó-

tófa Zaleskiego, W zagajeniu przewodniczący

podkreślił,te WydziałPowiatowy, ciążącdo ul­
żenia podatnikom i do złagodzenia kryzysu

gospodarczego, jut od dwóch łat zastosowywał

daleko idące oszczędności, skreślał wszelkie

wydatki( nieraz bardzo' potrzebne, ograniczył

wydatki na inwesty'cje, zredukował personel

urzędniczy i płace. Pod tyra kątem, widzenia

ułożył ici przedłożenie budżetowe opiewające

W dochodach i rozchodach na sumę 473.415 zł.,

w CZeńi niiesżćżą się.także subwencje i zwroty

(Wydatki aa drogi państwowe i. wojewódzkie)

120.217,03 zł,, tak żo ogólne obciążenie płatni­
ków ppwiattt (podatki wraź ż opłatą drogowa)

wynosi kwotę 347.197,97 zł. Budżet na rok

1932/33 wykazuje 60proc. obniżki w porówna*
nia z budżetem aa rok 1030/31, Jedną ź uaj*

bardziej widocznych ulg,przedłożonych Sejmi­
kowi, był Wniosek Wydziału Powiatowego o

obniżenie Opłat drogowych o 50 preć., a Wiga

0kwotę 92,500 zł.

Po zreferowaniu działu rozchodów wywią­
zała się dyskusja, która stwierdziła celowość

1troskliwość Wydziału Powiatowego, tak że

przebieg tej dyskusji sprawiał Wrażenie ko*

rzyitne i dodatnie, Śzei-sżą dyskusję wywołało

Sftpytsfiić ks. dziekana Grikuiiga a Bi*us,:czy

nie mólsaby uzyskać znacinaj osźózęduóSctw
środkach lokomocji, przez skasowanie samo*

Chodupowiatowego, a WitaWionie W tó miejsce

kwoty Hfttaksówkę. Członek KomisjiHewizyj*

ftOjp,Eałetth Wyjaśniał,że rachunki gąbada*

UC, safrtoćbód obsługuje lekarza sejmikowego;,

szczepienie Ospy, Wizytacje sanitarne ssikóh.ko­

misje drogóWó i f. p,, Cokalkuluje się łaniej

Zgodne w%piMźnicie
* lilllaoSt'4W -'-OW5*C*e

Staraniem żarżnciu oddziału żwł%źku Strzelec­
kiego Odbyto się przedstaw ienie amatorskie,' na

którmn była odegrana sztuką; ,.Jak Kapral
Szczapa wykiwał śmierć", Przedstawionie wy*
padło bardzo, dobrze. ŁtidnOSÓ miejscowa, ma Już

urobioną djJinją o zespole amatorów Ż. B. i tlum*

nie spieszy na imprezy strzelców. Na ostfltiiieni

przedstawieniu było 284 osoby, Ludność ruska

przychylnie Odnosi się do strzelców, rozumiejąc
koniecżttóźe Zgodnego w'spółżycia t ludnością
polską.

iiiż Opłata taksówek. Pu tem wyjaśnieniu fcś.

dziekan Griining oświadczył, ii uznając te wy­
wody za słuszne, Cofa swój wniosek.

Debatowano dług'o nad Powiatowym Ośrod­
kiem zdrowiaw Lipienicy -- w dyskusjiśtwiar

d%ono, ż-e Ośrodek ten spełnia swoje szczytne

zadania ku dobru i zadowoleniu mieszkańców

t. EW. odcinka człueliowśikiego. Członek Sej­
miku powiatowego sędzia S.O . p . Karnowski

wysunął wniosek o skreślenie' wynagrodzenia-

(9Ó0zł. rocznie) dla kś. kapelana tegOOśrodka

Zdrowia, który równocześnie kieruje ochronką

dla małejdziatwy w Lipienicy. 'W'głosowaniu

nad tą sprawą oświadczył się za skreśleniem

tego wynagrodzenia dla ks. kapelana . głos,

i. j - wnioskoda'wca.

Najgorętśźą dyskusję Wywołał wniosek ks.

dziekana Griimiiga o skreślenie dotacji na w'y­
chowanie fizyczne, imputując, że jest to sub­

wencja dla .,Strzelca''. Dsiłowano teżWciągnąć

w dyskusję momenty po'lityczno, w ezem prze­
wodniczący dwukrotnie reagował. Piękne wra-

żeńie wywołało przemówienie p. Steinhilbera

(członka frakcji niemieckiej), który w imię

dobra młodzieży i Państwa zalecał utrzymanie

tej pozycji i za przyjęciem preliminowanej

kwoty głosował. Mogliby Polacy brać z niego

przykład i uczyć sio lójainóśei i patrjótyzmu-,

Przewodniczący przedstawił Sejmikowi bud­

żetKomitetuW.P.iP.W ., zktóregoWynika,

że nic są przewidziane żadne subwencje dla

jakichkolwiek związków i że obrazuje troskę

Komitetu o rozwój fizyczny i sprawność na­

szej nsło.Lr.i-ży, Przedstawił też listę członków

PowiatowegoKomitetu W.P .iP*W ,,składa­
jących się Zprzedstawic-ieli różnych organiza*

eyj i kkrttjtków, którzy dają gwarancję celo*

WegO i należytego zużycia grosza publicznego.

Dąży się drt usunięcia polityki, a jedyną wy­
łączną pracą Komitetu jest dobro Państwa

i Narodu,

Po długich d'ebatach wniosek, ks. dziekana

UHhiinga upadł, Sejmik większością, głosów

uttkyrtiał preHiftmowarią pozycję.

Wszjrżtkie inne działy budżetu przyjęte zo­

stały bez jakichkolwiek tarć i nieporozumień.

Dyskusja ł całe obrady Sejmiku wskazywały
na wysoki poziom i zroznmiettie obo'wiązków

obywatckkieb, niejedne ciało samorządowe

mogłoby brać przykład zSejmiku chojnickiego.

Dobra wola i wzajemny szacunek mogą wicie

dobrego żdńałać.

W sprawie Isoniraiitow
w rolnictwie

Dnia 12 ma.t*ca rb. nadzwyezajna. Kcnmi*j*

Rozjemcza wydała w Poznaniu Orzeczenie o

bowiązujące pracę W' fo-luietwfe w W oj. fto*

znańiskiein i PomóFs'kiem od du* 1 fewietniff

1932 r. dó-dnia 31 marca 1933' r.

Różnica między orzeczen'iem' rządowe*'! i

kontraktem ramowym wydanym przez nas

w gru'dntu ab. r . jest oiewiełka,

Zmiany są poczynione przeważnie w wy,

piac-ie igotówkowcj na. korzyść robotaików

rolnych, pomimo, że sytuacja w rolnictwie

state się pogarsza i że aa warunkach naszego

ramowegó kóftfra.kta godziliśmy pófrzcbną U

iośe łudzi.

Wydrukowane te zstóany są 'do nabycia

w biurze Pomorskiej Komisji Pracy - Toruń

Kr. Jadwigi 201

(~ *) Soje-ckł, Pirezes Pónti. Kom isji Pracy.

Wltnatr(^zciile rob^f-
Kiiiiiw sszonow^clK -

w tolnict
W myśł órżeezenia Na,drzw. Komisji Ro­

zjemczej w Woj. Potnorakioni.

Kat. I . dziewczęta i chłopcy od lat ió do 18

dziennie:

w czasie od 13 4. dó t. 10. z). 1.35

Wpaździerniku 1-10

Kat. II dziewczęta ponad lat 18

dzieiiiiic:

w czasie od 15 4. do i. 10. zł 1.55

w październiku 13

Kat, III. chlapcy ód k-t 18 do 21 wykoaująey

W**e0t4 praćę męką.
dzionsile:

tv czasie ód 15. 4. do 1. 10. zł 1,90

W październiku 1,35

Kat. IV . robotnicy (mężczy'źni ponad 21 lat')

zdo'lni do wszelkiej prądy' męskiej i kosy
dziennie:

Wćza,sicod15, 4 ,do10. zł. 2,35
w

'

paźdzłe
'fniktt 1,80

Za, każdy fiieprżepra'CO%ćauy dzieńodcią
. g a sięwysokośćświadczeńwnaiturze.

(~) Sojecki. Prezes Pom Kocnisji Pracy.

Łmś, p aw , Chofnficc
- Nowy oddział ,,Strzelca". Dftisi16marca

b. r . odbyło się Wnaszej miejscowości Zebra*

nic organizacyjno Związku Strzeleckiego, na

któreiii wybrano następujący zarząd: oh oh:

Antoni Zalewski, kierownik szkoły - prezes;

Babiński — wiceprezes; Józef Drążek, kierowa

nik szkoły w Kolonji -- sekretarz; Jan Strauss

nauczyciel w Łęgu - skarbnik, Kuroch - re*

ferent oświatowy. Stosowny referat wygłosił

Obwodowy instruktor p. sierżant Schuetz. Do

Związku wstaniło 20członków.

Zamiastgolóttkl
Kiedy państwo Karólośtwo otrżyffiałi list

od ciotki, Ze wsi, ucieszyli się serdecznie.

- No! przynajmniej, będziemy mieli po­
rządne, przedwojenne święcone!

Ciótka pisała, że czasy są ciężkie. Gotówki

ani aa lekarstwo, zato wielka obfitość drobin,

nabiału, jaj. Ćzyby się nic dało — pisała —

sprzedać trochę tych produktów wiejskich po­
między ZsSajóńijmii W mieście? Przed święta­
m i każdy chętnie Weźmie, a tróclu; gotówki na

zapłacenie uajpitmejśzyeh podatków się źbie-

tze. przyszłe tedy dziesięć indyków, parę sży-

aek, tittźo kiełbas, masła i jaj. Naturalnie,

żtegoKarólóstu o mają sobie Wziąć, cóinitył-

SO będzie potrzeba. Sama Ciotka nic pł'źyje-

Jzłe, bo tlić Sia aa koiej.

- Pyszny pomysł! - zawołała paniKaro­
lewa. **~ Naturalnie, że Wszyscy znajomi wc-

itńą. Ceny, naznaczone przez ciotkę, wprost

toieśaW , a towar pjierWszotzędny.

*- A my, tanim kóśztem — będziemy mo­

g'li odwalić kilku znajomych, których Wypa­
dało cddawna przyjąć -- zauważył mąż. —

'Trzeba t-ylko energicznie zabrać się do sprze­
daży.

Śpi'źedaż zapowiadała się znakomicie. Śzyn*
ki Zostały odraził zamówione, ńa kiełbasy też

znalazło się dużo amatorów, Pani Karolowa

zapisywała sumiennie w kajeciku, obliczała,

ile z kogo ściągnąć gotówki po świętach (przed

lwiętami nic było mowy). Śołde Zostawiano

dwa indyki, szynkę, Wędliny. Na pierwszy

dzień świ%t ńa święcone została zaproszona

rodzina i bliżsi znajomi.

- żeby tyiko nie myśleli,że nłamy gotów­
kę

***

niepokoił się pań Karol, W dzisiej­
szych czasach to bafdzo niepożądane. Czy mó­

wiłaś wszystkim, że maniy to w prezencie.

Alei mówiłam, mówiłam! Zresztą, nie

bój Się: fiikt ńas nie posądza o gotówkę. Prze-

ei* Wiedzą, że jesteś urzędnikiem państwo*

wyra, a mnie, jako twoją żonę, Zredukowali,

W Wielkim Tygodniu zjawiały się panie z

Opieki nad sierotami, po kweście. Niepodobna

było odmówić. Przecież i sieroty muszą mieć

święcone. I pani Karołowa dała dwa piękne

koła kiełbasy. Nie można się objadać, kiedy

inni głodują. Przychodziło codziennie pó paru

bezrobotnych. I ońi dostawali po kaw'ałku.

- Wszystko Zapisuję - tłómaeżyła pani

Karolewa. - - A potem Zwrócimy cioci gotów­
ką. To pfzeeió to suiiiO: kupuję od ćidei, tylko

nie płacę w tej chwili, bo nie mam pieniędzy.

Wobćc spodziewanych gościpańiKarołowa
musiała Sprawić sobie nową sukienkę. Właści­

wie nie miała zamiaru, chciała sobie przerobić

starą. Ale kraWcoWa namówiła: i tak Zastój,

robota prawie to samo kosztuje, a matCl'jął­
by! ktipióny jeszcze na jśsieui. Nie chciała na­

wet Całej zapłaty pi'zed świętami, tylko jakieś

a conto.

- Muszę mieć choć trochę pieniędzy -

mówiła. Trzeba przecie eóś jeść w święta, kie­

dy sklepy zamknięte, choćby najskromniej.

PaniKarołowa miała w domn pięć złotych.
~*- Ach, jeżeli na to pani potrzeba...

Wzrok jej pobiegł w' kierunku spiżarni.

Najłatwiejsze wyjścia *-* i jednocześnie gnę­
biąca Uiyśl, że jednak ciotce trżeba będzie ża

to zapłacie. Biedne ciotCZysko, przecie podat­
ków kiełbasami nie spłaci! No, ale tnóźe po

świętach jakimś cudem gotówka się znajdzie!

Co też to za pomysł, żeby święta wypadły W

Ostatnich dniach miesiąca!

A eoflto sukni poszedł indyk i kopa jaj,
-

* To nawet lepiej, pocieszała się palliKa­
rolewa. Z temi jajami największy kłopot,

trudny transport, nikt zkolonjinie chcebrać

naWet taniej.

Pan Karol przyszedł z biura zgnębiony.
- Ozaliczce mowy niema oświadczył. —

Musisz sobie jakoś radzić. Bierz ńa.kredyt,

skąd możesz, A zresztą, mamy przecie Wszy

stko ód ciotki.

- Ładne mi wszystko! A skąd wezme m.

mazurki? A 'Wina krajowego choćby trcieiiy

trzeba! Sprosiłeś gości,to teraz ślę fflartw,..

Od czego jednak kobieca głowa. Okazało

się, że pani Tula, przyjaciółka palii Karolo-

wej, miała kredyt u wielkiego kupca kolonja!-

nogo i wzamian za indyka i parę kilo masło,

odstąpiła w formie ekwiwalentu pani Karólo-

wej. Poniew-aż jednak był to ostatni indyk do

odstąpienia, więc dalejbyło już trudniej. Trze­

ba było przeprowadzać znacznie uciążliwszy

handel zamienny jajami i kiełbasą, która mia­
ła mniejsze powodzenie. Wreszcie W Wielką

Sobotę pani K%rólowa triumfalnie oznajmiła

mężowi, żo wszystko sprzedane. Gotówka

wprawdzie jeszcze nic wpłynęła, ale pó świę­
tach ńapeWho zapłacą.

Święcone udało się znakomicie. Gości przy­
szło więcej nawet, niż się zapowiedziało, przy­
prowadzili bowiem przyjezdnych. Z tłustych

indyków pozostały wkrótce smutno szkielety.

Pani Karołowa żałowała, że nie zostawiła dla

siebie w'ięcej. No, aie nie można przecie bied­

nej ciotki wyzyskiwać.

Po świętach pani KarolóWa spróbowała
lekko dowiedzieć się o gotówkę u tych i it o-

wycii.
- Gotówką wszystko? Moj% droga, t-o wy­

kluczone, Ale mogę cl dać to samo, ćo pienią­
dze: kartkę do Braci ŚliWoWskich na tę sumę.

Mójmąż ma z niemi interesy i oni w ten spo­
sób spłacają. Dostaniesz zupełnie darmo?

- Ale kiedy to chodzi o gotówkę!
- Moja droga, jesteś tak niewspółczesna,

że dziwię się, jak możesz żyć w dzisiejszych

warunkach. Trzeba się umieć przystosować i

zrozumieć, że jak się nie rha co się lnbi, tó się

lubi, śię ma.

PaniKarolóWa zaczynała to rozumieć.Zna­

jomi byli uczciwi i chcielipłacić, jak mogli.

Po tygodniu uzbierało się U złotych gotówką

i 8kartek na towar: do s'kładu sukna i kor-

- ów, do spółki sportowej ,,G olf', do składnicy

Przyborów fotograficznych, magazynu naczyń

kuchennych i wielkiee'o sklepu ze ,,wszyst-

kiem" Braci śliwo*skkh. W najgorszym kło­

pocie byli sami państwo Karoiostwo.

—1Chyba zrobimy to samo - rzekł wre­

szcie pan Karol, Nicmntny wprawdzie kartek

kredytowych na towar, ale mamy na raty.De­
my ciotce, a jak trzebabodziepłacić,te mipo­
trąć% z pensji W' Czterech ratach. To prieeie

to samo, cobym dał gotówką,
- Ale co cioci po konfekcji damskiej!

Staruszka tak skromnie się ubiera.,.
- No moja kochana, przecie czasem musi

sobie coś sprawić. A skąd wtedy na to we­

źmie?

E wielkim strachem, i gorącemi przeprosi­
nami posłała pahi Karołowa ciotce pion kart­

kowy. - Jakież było jednak jej zdumienie,

gdy po paru dniach otrzymała serdeczny lisi

zpodziękowaniem.

,,W yobraź sobie, moje dziecko -- pisała

ciotka - że w nasżem miasteczku Aronek i

Buchman. założyli spółkę,W której skupują Za

gotówkę i biorą w zastaw takie kartki. Kto

czego potrzebuje zich wierzycieli, to przycho­
dzi i wybiera sobie do odpowiedniego sklepu,

i w tdn Sposób ich spłacają. Ruch mają duży.

I odemnic też wzięli, naturalnie, nie za tak?

cenę, jak na kartkach, ale Zawsze dostałam

trochę gotówki. Do składn naczyń zostawiłam

sobie, bó mi potrzebne, jak się kiedy wybiorę

do waszego miasta, to sobie wezmę. Nie masz

pojęcia, kochanko, jak wdzięczna oi jestem ti

tak pomyślne załatwienie sprawy..."
- No, ciocia jest naprawdę nowoczesna ~

pomyślała pani Karolowi;. — Jeżeli tó jest po

myśie załatwienie...

Najwięcejtriumfowała pani Tula.

~~ A widzisz? Mówiłam ci! Wszędzie in­

dzie jakoś dają sobie radę! I czy tó nie wstyd,

że jakaś dziura, jakiś Moksydółek wyprzedził'

nas! Trzeba czemprędzej założyć taką Spółkę

wymienną u nas! Zawsze ci mówiłam, żejesteś

niewspółczesna i nie rozumiesz dzisiejszych
czasów!

H Dotę**.

MactipFicil!w?ąfcc^iiU

Przez cały ubiegły tydzień rts ułicacha miast połiskich panował ożywiony ruch handlowy
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Harcerstwo pomorskie przu pracy
Obrady Zarządu Oddz. Pom. Harcerstwa Polskiego

Zarząd Oddziału Ptomorsikic^o — Zwiąż
k-u H arcerstw a Polskiego na posiedzeniu
V dniiiu 24 bm. u/konstytuował się nastę­

pująco: Gen. Stefan Pasławski Dowódca

Okręgu Korpusu Nr. 8 — PrzewodnaceącTy
Oddziału Pomorskiego, Nacz. W ikto r Grzrcn
ka - wiceprzewodniczący, Dyr. Józef
Brzeski — skarbnik, Nacz, Dr, Gumićski —

zastępca skarbn'ka, phm. Aleksander Ru­
dnicki — sekretarz, p. Kazimierz Kiukcw*

aki — refereoit Kół Przyjaciół Harcerst-om.,
Nactz. Bronisław Biedowicz — przewodn-

r
azący Koai.siji Dochodów niestałych, ppłk.
Piiwnicki — delegat Zarządu Odldz ału. do

Naczelnej Rady Harcerskiej, p, A. Wojcie­
chowska, p. Bobcnska, D y r, Hcazakowpski I

potr, Ratajczak — członkowie.

Z urzędu wchodzą do Zarządu dh. pro!.
Hm. Słaby, Instruktor Harcerski przy Ku­
ratorium O. S. Pom., dhna Dora Cieiśska —

Komen-dantk'a Chorągwi Pomorskiej Harce

f - iIM IIH IIMIIMIM M M BMWWMMMBMi

Strzelcu datą prznhlład
pełnienia oitowiaih^w

obuwatelslcicEa
,,Gazeta Kaliska” donosi:: Jak :fię dowiadu­

jemy przez policję państwową był od dłuższego
czasu ścigany złodziej Jan Kwieciński. Strzelcy
oddziału Brudzewek dowiedziawszy się o powyż-
szem rozpoczęli obserwację, któ ra w wyniku do­
prowadziła do ujęcia wspomnianej Kwiecińskie­
go w dniu 28 lutego b. r . Po zatrzymaniu go

strzelcy p rzy zaaresztowanym zaciągnęli wartę,
pilnując go przez całą noc, a nad ranem przy

pomocy miejscowego sołtysa oddali w ręce w ładz

bezpieczeństwa. Czyn powyżs:fy zasługujo ze

wszechmiar na uznanie i dlatęgo też obyw atel­
skiemu stanowisku strzelców z Brndzewka prz y -

klasnąć należy i postawić ich ja ko wzór.

Sępolno
- Staraniem Tow. Śpiewu św. Cecylji w Sę*

polnie przy pomocy naszy'ch zawsze chętnych
P i ' lmatorów został wystawiony w ub. niedzielę

na sali Domu Katolickiego dramat religijny pt.
,,Syn Boży". Rzecz sama fea nasze małomiejskie
stosunki dosyć trudna, została przedstawiona
1 wykonana po mistrzowsku. Starania były
wielkie, pracy dużo, gra i dobór artystówsaina*
torów był bardzo odpowiedni, chóry dobrze

wćwiczone, dekoracja 'sceny, która w wszyst­
kich pięciu odsłonach musiała być każdorazo*
wo zmieniana, świeifna. Publiczność, mimo

tych trudnych czasów, dopisała w zupełności.
Sala bowiem była szczelnie zapełniona.

-- Z jarmarku. Wtorkowy jarmark w Sępoh
nie na konie i bydła, który w ubiegłych latach

był jednym z najwi(ększych, tym razem był bar
dzo słaby. Obrotó(w prawie że nie było. Żąda*
no za konia 100-350 zł., za bydło żądano 80

do 200 zł. Także, kupiectwo nie miało w tym
dniu większego obrotu.

- Usłużny przyjaciel Dnia 23. 4. 31 r. o

godz. 0 ,20 powątat pożar w zagrodzie rolni'*

ka Rogińskiego Józefa w Suchorączkuswybus
dowanie. Ogień zniszczył stodołę wraz z na

rzędziami rołnjsczcmi i sprzętami gospodarcze
mi, wyrządzając szkodę na sumę około 16.000

zJ. Spalone mienie było ubezpieczone w Pom

Stów. Ubezpieczeń w Toruniu na sumę 20
'

tys. zł. Prze(prowadzone wówczas dochodzę*
uia nie ujaw niły istotnej przyczyny pożaru
mimo, że pewne poszlaki wskazywały na zbro

duicze podpalenie z chęci zysku asekunacyj*
aego przez poszkodowanego, któremu niezdo
lano jednak udowodnić winę wobec czego

sprawa zofctała umorzona. Obecnie, na sku*

tek wznowionych dochodzeń w tej sprawie
u-jawnione* oaly szereg nowych szczegółów,
które wskazują jednak na zbrodnicze podpa*
lenie, kt(órego dopuścił się najprawdopodofc*
niej Domek Józef z Lutowa z namowy posz*
kodowamego Rogińskiego. N a podstawie u*

jawnio'/iyoh okoliczności, obciążających obu

wy-mietiionych, zostali oni przytrzymani i od

stawiani do Sądu Grodzkiego w Więcborku,
który po przesłuchaniu zwolnił ich pod wa*

runktom, że nie wolno im się wydalać z miej
sca ic h zamieszkania.

iobawa
— Pożar w Grądach.. Dnia 18 b, m. o godz.

2030 powstał poż-ar w zabudowani'u ro lnika

Berkowskiego Franciszka w Grądach. Ogień
zniszczy i sto-dołę wraz około 3 furami słomy,
sfieczkarkę, wóz roboczy i chlew wyrządzając
sz(kodę na suimę o koło 1.500 zł. Spalone mie*
nie było ubezpieczo'ne w Tow. Ubezp. ,,P iast"
na aumę 3.000 zł. Przyczyny pożaru narazie

aie ustalono.

rek i dh Hm Władysław Wacław S'-enadz-
ki — Ko-mendant Chorągwi Pomorsk-i-e-j
Hareeirizy.

W dalszym ciągu p-osiedzen- ia pos'tan-o­
wiono Z'org-ani'zow'ać Koło Przyjaciół Har-

cersKwa przy Zarządzie Oddz-iału Pomor­
skiego oraz omawnano szereg spraw zw ą-
zanych z organizac-ją Międzynar'odowe-go
Zlotu Skautów Wodnych w Po-l-sce. Zdecy­
dowano, ie obok istniejącego już ogólnego

Aresztowanie Alfonsa Bobkowskiego pod za­
rzutem autorstwa listów, zawierających próbę
wymuszenia, ja k się obecnie okazało, n ie roz­
wiązało bynajmniej zagadki ,,Białej Ręki",
która nadal usiłuje teroryzować upatrzone
przez siebie osoby. W dn. 22 bm., t. j . już po
aresztowaniu Bobkowskiego, p. kpt. Szmidt

otrzymał drugi list, tym razem przez pocztę,
w którym ,,Biała Ręka" wyraża się obelżywie
o p olicji i chełpi się ze swej nieuchwytności.
Onegdaj wreszcie wpłynął trzeci z kolei list,
podpisany przez ,,Białą Rękę" i zawierający
znowu pogróżki oraz żądanie wypłacenia t y ­
siąca złotych okupu. L is t ten został doręczony
p. Schmidtowi w jego mieszkaniu prywatnem
przez jakiegoś obcego chłopca.

Szczytem wszystkiego b yła jednakże strze­
lanina, urządzona onegdaj wieczorem przed
gmachem ,,Morskiego Oka". W idocznie miała

W wyniku prowadzonych dalszych docho­
dzeń przez brygadę przeciwpożarową na tere­
nie powiatu brodnickiego, aresztowano i do­
stawiono do dyspozycji władz sądowych Stefa -

.

na Kołakowskiego z Borowa., któremu w dniu
20 listopada 1931 r . spaliła się szopa, oraz

Ziółkowskiego Pawła z Karbowa, u którego
wybuchł pożar w dniu 21 marca 1932 r., wsku­
tek czego spalił się jego stary małowartóscio-

w y drewniany — ale zaio wysoko ubezpieczo­
n y dom mieszka-lny.

Jak nas informują, polieja otrzymuje coraz

— O nas sobie przypomnieli. Przez dłuż*

szy okres czasu prasa Stronnictwa Narodowe*

go na Pomorzu zapomniała jakoś o naszym
kochanym Wielu. Dopiero w ostatnich dniach

zaczerpnięto garść informacyj, które jednak
okazały się fałszywe. Niezupełnie bowiem

wyglądają pewne sprawy tak, jak lo się nie*

którym wydaje, a więc: prawdą jest, że ob.

Łangowski komendant miejscowego oddziału
Strzelca starał się o agencję pocztową W ielu;
prawdą jest że straci! on posadę przez to, że

jest strzelcem; prawdą jest, że nie posiada
m ajątku, ale gwarancje za niego złożył brat,
rolnik z Wiela posiadający 290 morgów ziemi;
nieprawdą jest, że oddział Strzelca liczy 8

członk'ów, bowiem liczy on 47 członków (mo*
żemy podać nazwiska); a dalej dyrekcja poczt
odmów iła ob. Łaugowskiemu agencji, zupełnie
słusznie, gdyż aby objąć posadę kierownika

samodzielnej aje ncji, trzeba mieć conajmmej
Comiesięczną praktykę, a on je i nie posiadał i

dziś iest- na takie.i praktyce na poczcie w Wie* '

Pomorskiego Komitetu Zlotu pod kierun­
kiem p. Nacz. Grzanki powalać specjalne
Komitety w Gdyni, Chojnicach, Kościerzy­
nie i Torun'iu.

He. 'k i PomoflsMe rozpoczęły urzęd-o
wać v ,vym lokalu Komendy Chorągw
Żeńskie, w Toruń.u , który o'trzymały dzię­
ki na-dzwyczaj przychylnem u st-anow.'Siku p.
gen. Stefana Pasławskiego — Dowódcy Cl­

ona na celu poparcie mocniejszym argumentem
żądań zbrodniczej ,,Białej Ręki".

W dniu tym z powodu W. Czwartku sean­
sów kinematograficznych nie było, wobec czego
w kinie znajdował się tylko personel. Gdy
około godz. 8 -mej z kina wyszedł portjer, nagle
w jego kierunku padły strzały. Portjer cofnął
się natychmiast z powrotem i ukrył się w kinie.
Na odgłos strzałów natomiast wybiegł z gma­
chu kierownik kina, lecz i jego powitano strza­
łami. Później strzelanina ustała.

Dotychczas nie stwierdzono, czy strzały zo­
stały oddane tylko na postrach z t .zw. stra­
szaków, czy też w grę wchodziła rzeczywiście
broń śmiercionośna. W każdym bądź razie me­
tody ,,Białej Ręki" stają się coraz bardziej
agresywne i zuchwałe. P o licja w dalszym cią­
gu p rowadzi energicznie śledztwo.

więcej doniesień z wszystkich stron powiatu,
wskazując na zbrodniczych podpalaczy swo­
jego mienia z lat ostatnich.

Ogół naszego społeczeństwa z zadowoleniem

bacznie śledzi energiczną akcję, wszczętą przez
Pomorski Urząd Śledczy, zmierzającą do poło­
żenia kresu w ielkiej palności naszego W oje­
wództwa i oddania podpalaczy w ręce władz

sprawiedliwości.
Dotychczas w powiecie brodnickim na sku­

tek tej akcji aresztowano i odstawiono do Są­
dów 12 osób.

lu, co niektórych w oczy kole.
A teraz parę rzeczy dla przypomnienia. Kto

byl założycielem S. M . P. w Wielu wraz z b.

wikarym ks. Żyndą? — czyż nie prezes obecny
Związku Strzeleckiego p. Piotr Narloch, a kto

byl członkiem S. M. P. od r. 1924—1931, a od
1925 naczelnikiem i instruktorem, jak nie obec*

ny komendant Związku Strzeleckiego ob. Łan'­
gowski. Po tym dopiero oświetleniu zrozu*
mieć można, dlaczego to korespondent ,,Słowu
Pomorskiego" z Wiela w tak gruboskórny spo*
sób dokucza swym bliźnim a byłym wychowań
kom, którzy gotowi się odwzajemnić i napisać'
szereg n ie miłych rzeczy, zbadawszy uprzednio
kartoteki policyjna i sądowe. M y nie pracuje*
my za antałki piwa i butelki czystej. I przez
nas nikt nie bankrutuje. Nie mamy również

zaszczytu należeć do tych organizacyj, o któ*

rych się u nws mówi: ,,Zapisz się do nich, a na*

pijesz się bracie il * wlezie".
Wielewianin.

ZaHtoAczcnfe Rnho SzboInetEft
ivPaulowie

W dniu 23 marca br. odbyły się końcowa

egzaminy w szkole rolniczej Pom. Izby Rob

niczcj w Pawłowie. Egzamin wykazał nabyty
znaczny zasób wiadomości z dziedziny nauk

rolniczych oraz duże wyrobienie uczniów.

Jako szczególnie dodatni objaw należy
podnieść, że uczniowie, którzy ukończyli piei
wszy kurs zgłosili się wszyscy na praktyki
wakacyjne, chcąc bezpłatnie jedynie za utrzy
maniem pracow'ać przez sezon l e t n i w charak
terze rob otn ików ua gospodarstwach rolnych.

Uroczystości zamkni-ęcia roku szkolnego
odbyły się w bież roku w skromnych ra*
mach w'ewnątrz szkoły a to z powodu po*
ważniejszej choroby p. dyrektora szkoły Pie

chocińskiego.
Aibiturjenoi w liczbio 19 prawie wszyscy

w'racają do gospodarstw ojcowskich, aby na

wtasnem gospodarstwie zastosować nabyte
wiadomości.

Ie szko'lił źcMasklcf
w Rcdlowic

W dniu 23 bm. odbyły się końcowe egza*
miny pi-ęciomiesięcznego kursu gospodarstwa
domowego dla dziew-cząt utrzymywanego
przez Pom. Izbę Ro'lniczą w Redlowie. Na

zakończeniu roku szkolnego stawiło się liczne
okoliczne społeczeństwo roluicze oraz władze;
rządowo i samorządowe z p. Starostą pow.
Morskiego Henszlem na czele. Z ramienia

Pom. Izby Rolniczej byl obecny p. naczelnik

Wydziału Administracyjnego inz. Wyrobisz.
Egzamin wykazał wszechstronne przygoto

wanie dziewcząt w w'szystkich dziedzinach go
spodarstwa domowego rolniczego. Skromny,
lecz smakowity posiłek obiadowy przygoto*
wany przez absolwentki szkoły dla uczestni*
ków zakończenia roku szkolnego wykazał kon

kretne nabyte przez nich umiejętności w sztu

cc kulinarnej.
Niewątpliwie absolwentki kursu w liczbie

30 będą umiały w praktyce zastosować naby*
te wiadomości dla usprawnienia gospodar*
stwa domowego i w ten sposób przyczynią się
do przetrwania ciężkiego kryzysu' rolniczego.

Tuchola
- Zebranie osadników pow. tucholskiego.

W dniu 20 b. m. odbyło się zebranie osadników

pow. tucholskiego zwołane przez powiat, preze*
sa p. Wład. Szpajdę. Na zebranie przybył de*

legat O. U . Z . p. komisarz Horodko oraz dełe*

gat Banku Rolnego z Grudziądza p. Frącko*
wiak. Po powitaniu przedstawicieli władz i de*

legatów O. U . Z . i Banku Rolnego udzielił'p .

Szpajda głosu p. kierown. Frąckowiakowi, któ*

ry w doskonale opracowanym referacie podał
cało kształt zagadnienia; osadniczego. , Referat

ten był podstawą do dyskusji, w której żabie*
ra li głos poszczególni osadnicy, przedstawiając
swe bolączki i prosząc o wyjaśnienia. Reasu*

mując sprawy poruszane w dyskusji zabrał

glos p. komisarz Horodko, który w dłuższero

przemówieniu przedstawił trudności zagadnie*
nia t. zw. ulg dla osadników oraz za-znajomił
zebranych z pracami jakie w tym kierunku pro
wadzi O. U . Z . Prace te idą w kierunku usta*
lenia wysokości dochodowości osad, według
której prawdopodobnie będą-w najbliższym
czasie wymierzone roczne raty spłaty zaciąg*
niętych zobowiązań osadn. Podkreślił, że O.
U. Z . chętnie będzie współpracował z organń
zacją osadniczą, stojącą na gruncie powagi za*

gadnienia, odrzuci jednak wszystkie zapędy ni*

cechowane demagogją. W dysku sji zabrał głos
również p. prezes Zw. Zaw. Drobn. Roln. i
Osadn. p. dr. Zemke i sekret, woj. p. Pujanek,.
którzy wezwali osadników do stworzenia jed*
nej silnej organizacji osadniczej, stojącej na

gruncie państwowości. Po uchwaleniu odnoś*

nych rezoiucyj i wysłaniu telegramów do p-
Prezydenta Rz p lite j i Marszałka Piłsudskiego,
p. prezes Szpajda zamknął zebranie okrzykiem
na cześć p. Prezydenta, Rządu i Marszałka Pił­
sudskiego. St-wierdzić należy, że zebranie to

stało na pewnej wyżynie, nie było cienia opo­
zycji, chociaż leaderzy opozycji b yli na sali,
dyskusja przez cały czas toczyła się tylko okoi
ło zagadnień osadniczych. Daje się wyraźnie
odczuć, że osadnicy zrozumieli, iż dt'Jgą war

cholstwa i demagogji nigdzie nie zajdą, dlatego
też zupełnie zerwali z dawnym sposobi te o

brad i wkroczyli na drogę realnej prac'; dla
Państwa. Zbliża się chwila, gdy wodzowie '

hetmani zostaną bez wojska.-

Hościcrziiha
— Dla bezrobotnych. Kieronajefww prywat

nego gimnazjum żeńskiego S **.

przeznaczyło z czysisgc zysku t ur*ądacaai w

ub, mieaiącu lotw-ji iaato-wei dla KoaeetłA? P ł -

| nAgdsagc Saze'cb*ci* kva tę ĆŚM si (

fidnńslfa ,,Biała Ręka" działa
w dalszym ciągu

Strzału oboBs ifina MPiorsKie Ołcu"

Już 12 podpalaczy w pow. brodnickim
oczdcutc w wlezieniu rozpraw spdowucSa

Masze szanse O lim n iis lfie
pomnaża... cukier

Przygotowania lekko-atletyków do Olimpia­
dy są już w c-ałej pełni. Nasi zawo-dnicy nie-
tylko prz-echodzą intensywny trening, ale są
specjalnie dożywiani cukrem, który sportowcy
całeg-o świ-ata uznają za najbardziej treściwe i
pkrzystne pożyw-ienie, nietylko w czasie wysił­
kó w sportowych, ale wogóle w czasie każdej
ciężkiej pracy,

W czasie wspólnego treningu w Poznaniu
każdy zawodnik dostawał dodatkowo 250 gr.
cukru dziennie w stanie naturalnym i w po­
trawach, obecnie zostaną przyszli olimpijczycy
zaopatrzeni w od'powiednie porcje cukru, które
u możliwiłyby i-m dalsze d-ożywianie się. Prosili
o to sami zawodnicy, którzy w czasie tych
czterech tygodni przek-on'ali się raz jeszcz-e o

korzys-tnym wipływi-e c-ukru na ich formę f i ­
zyczną Wszyscy uc-ze-stnicy obozu z Kusociń-
skim aa czele byli pod tym W'zględem z-godnego
zdania.

Również prowa-dzone systematycznie tygo­

dniowe ba-dania lekarskie zawodników wyka­
zały znaczni-e większą poprawę sprawności o r­
ganiz-mu zawodników w tych dziedzinach, na

które ma s-pecjalny wpływ odżywianie cukrem
Tak więc ws-zyst-kim zawodnikom i zawód

niczkom pomimo intensyw-nego treningu p rzy
był-o znacznie na wa-d-ze a więc F. M ikru to w
— 3,9 kg, Trojanowskiemu — 3,6 kg, Wf . Mi -

kr-utowi — 3,5 kg itd., a z kobiet Breusrównie
2,9 kg, Schabińskiej 2,8 kg itd.

Również siłomierz wykazał wielką popra­
wę: U Trojanowsk'iego o 60 kg, u F. Mćkruta
o 30 kg itd., u Orłowskiej o 32 kg, 11 Bersonó-
wny o 24 kg, Weisówny o 21 kg itd.

Dalsze dożywianie zawodników cukrem
które trwać będzie do samego wy'-jazdu na O
łimpjadę da niewątpliwie równie dodatnie wy
nifci, tak że śmiało powiedzieć można, ie cu

kie-r jes-t jednym z czynników podnoszących
nasze s-zanse olimpijskie. (2400

immii'mnwwwa-bSBsmgą-atsmtstmi
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KOWALEWU
Walne zebranieKPW. w Kowalewie odby­

ło'się w poczekalni kl. II Głównego Dworca.

Zebranie zagaił prezes p. Kkzycki, witaiąc przy

Byłych pp, mjr. Hurczyna, delegata Zarządu

Okręgowego Bilskiego, oraz kierownika miej­
scowej szkoły p, Gierszewskiego. Na marszał­

ka zebrania jednogłośnie wybrano p. Bi'skiego,

na sekretarza p, Szopińskiego, a ławnikami p.

Sżulkowskiego i Wiśniewskiego.

Następnie p. Bilski udzielił głos-u poszcze­
gólnym członkom zarządu, którzy zdali sprawo­
zdanie z rocznej działalności w Ognisku. W

ciągu roku ubiegłego odbyło się 12zebrań mie­

sięcznych i 4 zebrania nadzwyczajne. Na' ze­
braniach wygłoszono 6 wykładów z różnych
dziedzin. Obecny stan członków KPW wynosi
112. Ćwiczeń wojskowych dzięki staraniom ko

mendanta p. Szopińskiego odbyło się 54 strze-

Iań 10, w tem 4 zbroni wojskowej na strzelni­

cy, Ogólny dochód Ogniska ,wynosi'ł 311,35 zł.

a rozchód 267,05 zł., zatem saldo w dniu 1stycz

n-ia wynosiło 44,30 zł. Na wniosek delega-ta Za

rządu Okręgowego jednogłośnie udzielono ustę

pującemu zarządowi absolutorium. Delegat Za

rządu Okręgo-wego w imieniu wszystkich człon

ków złożył serdeczne podziękowanie całemu

Zarządowi, za tak sumienne wykonanie swoich

obowi-ązków dla dobra społeczeństwa i Ojczy­
zny.

W skład nowego zarządu wchodzą; p. Ki-

szycki, naczelnik stacji jako prezes, wybrany
jużporaźtrzeci,p.Maćkowiak ponownie wice

prezes, sekretarz p. Ceranderski, zas-t .sekr.p.

Konr-ad Koraszewiski, skarbnik p. Pokuciński,

komendant p. Szopiński, zastępcą p, Wiśniew­

ski. W skład komisji rewizyjnej weszli: Pu-lkow

ski Fr., Zgolińeki W. i Wojtan-owski M. Na

członków zarządu wybrano jeszcze pp. Kilanow

skiego i Zubkowtskiego,

Po dokonaniu w'yboru zarządu przewodni­
ctwo objął pre-zes, poczem p, mjr. Hurczyn w

obszernym referacie, ilustrowanym mapkami i

rysunkami przedstawił zebranym cały przebieg

bitwy bo-lszewickiej, wskazując na zasługi na­

czelnego w-odza Marszalka Piłsudskiego,

Wdalszym ciągu kierownik miejs-cowej szko

!y p. JózefGierszewski, nawiązującdo referatu

przedmówcy, wskazał na siłę oręża i ducha poi

skiego, który tak, jak po-d Warszawą, tak 'i w

każdej chwili gotów jest stanąć do walki i dać

od-powiednią odprawę temu, który s-ię odważy

wyciągnąć swą rękę zbrodniczą, *w celu naru­

szenia granie naszego Państwa.

Delegat Zarządu Okręgowe-go p. B i l s k i po­
dziękował prelegentom za tak treściwe i aktu­
alne przemówienia oarz za sympatję, j a k ą da­
rzą organizację KPW.

Zebranie solwował prezes p, Kiszycki, okrzy,
kiem na cześćPierwszegoMarszałkaPolski Jó­
zefa Piłsudskiego, oraz hasłem ,,Cześć KPW.1

Zebranie Zw. Strzeleckiego. W ś ro d ę d n ia

16bm. o godz. 20 w lokalup Zieikowej odbyło

się miesięczne zebranie koła Zw. Strze'eckiego

Zebranie zagaił prezesp.Gierszewski, kierow­

nik miejscowej szkoły witając zebranych, po­
czerń oddał głos naucz, p, Ziółkowskiemu, któ

ry w bardzo przystępnych słowach przedstawił

zebranym hietorję Zw. Strzeleckiego -- omawia

jąę przytem życie i działalność twórcy Związ­
ków Mars-załk-a Piłsudskiego. W związku z po

wyżseem przemówieniem prezes p, Gierszews-k

dziękując prelegentowi — przedstawił- ze-bra-

Wlelą pow. Chofitfckt
- - Z życiaZw. Strzeleckiego. Dnia 21b. m .

odbyło się w Wielu roczne walne zebranie od;

działu Zw. Strzeleckiego. Zagaił zebranie i

przewodniczył ob. prezes Narloch Piotr. Obec;

nych 32 członków. Sprawozdanie z rocznei

działalnbści składali; ob. prezes Narloch P.,

dział organizacyjny ob. kom, Łangow'ski J.,

dział przysposobienia wojskowego, ob. Napiór;
ski Wen. — dział wychowania obywatelskiego

i fizycznego. Oddział'liczy ogółem 47 człon;

ków, w tem 11 wspierających a 36 czynnych.

Zbiórek było 47, strzelań 4. Członkowie brali

udział w zawodach strzeleckich- w Chojnicach

iŻabnie. Egzamin na I stopień P.W . zdało 12

anaIIstopieńP.W . 3. Ćw'iczenia, odbywają

się dw'a razy w tygodniu. Zebrania póświęcó;

no na M'ych. obyw., gry, śpiew — raz w tygo;

dniu. Oddział 'Zakupił w ostatnim czasie kom;

ptetny sprzęt do ping*poagu i siatkówki. Stan

kasy przedstaw'i ob. Miszewski, Oddział ze

składek zakupił czapki dla swych członków.

Następnie odbyły Się wybo-ry do zarzą-du, do

którego weszli; prezes Narloch Piotr, zast.

orez. Libera, sekretarz Brzeziński B'ronisław,

skarbnik Miszewski, zast. sekr. Pryba, zast.

skarb. Lipski Konst, kom. Łąngowski J., zast.

kom. Ertman Wł. Ref. wych, ob.ifiz. - Na;

si'órskiW. Na zakończenie odczytano rozkaz

zarządu głównego, poświęcon'y 'ś. y .V* bisk.-

Bandj'rst-'em".

nym program obchodu Imienin Marszalka Pił­

sudskiego,
W wolnyoh glosach wyłoniła się bardzo oży

wioną dyskusja na różne tematy. Zebrani człon

kowie ćw-iczący życzą so-bie więcej ćwiczeń i

pogadanek. Pan prezes zaznacza, że pogadan­
ki tak-ie z różnych dzie-dzin mogą się odbywać

narazie raz w tygodniu. Pierwsza pogadanka

zhiśto-rji odbędzie się w czwartek dnia 24 bm.

0 godzinie 19. Dalsze pogadanki ustali się po

świętach. W dalszym ciągu członkowie ćwi­

czącypodnieśli glos w sprawie kursów dokształ

cająeych dla Strzelca. Zarząd przyjął tą myśl

zżywem zainteresowaniem i p prezes przy­
rzekł sp-rawę rozpatrzyć i po porozumieniu z

gronem naucz, miejscowej szkoły przystąpić do

zrealizowania powyższej kwes-tjl. Jede-n z czł-on

ków sporządzi spis uczestników, którzy chcieli­

by brać udział w takim bursie — mogą to być

1inni nienależący do Zw. Strzeleckiego.
Po wyczerpaniu

"

kilku jeszcze dro'bnych

spraw bieżących prezes solwował zebranie.

BRODNICA
— Chciał zarobić i wpadł. D n ia 20. 11 . 31

r. o godz. 18. 30 powstał pożar w zagrodzie

rolnika Kołakowskiego Stefana w Bo-bro-w'e

pow. brodr'ckim. Og-cń zniszczył szo-pę j;

be.'p ieczo'ną w Pom Slow Ubezp. w Toru;

niu aa cumę 910 il Przeprowadzone wów;

czas docho-orcńia wskazały wprawdzie na

zbrodnicze podpalenie z chęci zys-ku ascku;

racyjnego przez poszkodow., jednak z bra;

ku dostatecznych dowodów winy, sprawa ZO;

stała umorzona. Obecnie, w związku z pro;

wadzoną akcją na terenie powiatu brodnic­

kiego, ujawnion-o . now szczegóły w tej spra-.

wie, które u-zasadniają podejrzenie zbrodni;

czego podpalenia, w związku z czem przytrzy

mano Kołakows-kie-go Stefana i odstawiono go

do Sądu Grodzkiego w Brodnicy, który za;

wiesił n-ad n-im b-ezwzgl-ędny areszt śledczy.

— Aresztowanie podpalacza. Dnia 3 lutego

b. r o godz. 18;tej powstał pożar w zabudowa;

niu rolnika Ziółk-owskiego Franciszka w Ciędę*

Rozbudowa żegtliitli polsislc?

Na ilustracji naszej widzimy S. S. ,,Cieszyn",wybudowany niedawno przez stocznię duńską
w Nakskow dla przedsiębiorstwa państwowego Żegluga Polska .Słatek ten niedawno nad

szedł do Gdyni.

PodiięKowanie.
SizanownL Ba-ntowieł

Serdec-zną podizaęikę składa-m WPanom z-a wydanie Ich tabletek Togal,
ŻO ńa mo-ja Aniel-a o-d dł-uższego czasu była chora na zapaleń.e s-tawów połą­

czone z r'eum-atyzmem i wszelka pomoc i zastos-owa-ne środki były bez skutku Do­
radzono mi jeszcze użycie tablete-k Togal, któ-r-e okazały s--ę wprost cudowne, gdyż
już po użyciu jedn-ej' r-urki nastąpiła zmi-ana i t-eraz żon-a m-oja czuje się zdrowa,

J e - s - z c z e raz załączam gorące słowa po-dz.ęki i pozostaję
Z poważatn-em
J, W'śićewsikf.

Sobieszów, pow. Moszków (Małopolska)
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GNIEW
~ Założenie Oddziału Związku Strzelckie;

go w Gręblinie pow. Gniew. Celem uczczenia

imienin Marszałka Piłsudskiego i w zrozumie;

niu potrzeby stałej obrony Pomorza, st-araniem

miejscowego nauczyciela p. Cieplucha Józefa

zestal w dniu 19 bm. zorganizowany Oddział

P.W . Związku Strzeleckiego w Gręblinie

pow. Gniew. W skład Zarządu weszli: prezes

ob. Kolasiński Jan, skarbnik ob. Czechowski

Alfons sekretarz ob. Guzman Wojciech, ko;

meńdant oddziału i ref. ośwaitdwy i wycb.

obyw. obywatel Ciepłuch Józef. Członków

ćwiczących przedpoborowych zapisało'się 23.

Nowo założony Związek Strzelecki obrał za

pat'rona swego Tadeusza, Kościuszkę. Powia*

towy komendant P.W . w Gniewie por. Lesiee

ki przesłał nowozorganizowanemu Związkowi

serdeczne życzenia jaknajpomyślniejszego roz

woju, udając się bezzwłocznie na miejsce, ce'­
lem udzielenia po-mocy i zespolenia młodzieży,

garnącej się samorzutnie w szeregi dzielnych

obrońców naszej Ojczyzny.

Sesja Sądu Okręgowego w Grudziądzu.

Wy-dział-Karny. - Sądu Okręgowego w Gfudzią;
dzui na sesji zamiejscowej w Gniewie, pod

przewodnictwem p. dra Kiczuna, prży udziale

p. wiceprokuratora Sądu Okręgowego p. Ka*

mińskiego i protokolanta, aplikanta sądowego

p.Kryże, rozpatrywał w dniu 23bm. dwanaście

spraw. Na podstawie wyroków wyżej wymię;

nionego Sądu Okręgowego, Jahnke Ewald

oskarżony o sprzedaż zepsutych środków ży;

wnościowycąh, broniony przez adwokata p.

Derezińskiego został uwolniony od winy i ka;

ry. Gdaniec Hugon - oskarżony o sprzenie*

wierzenio w urzędzie, broniony przez p. dra

Jakublczke żośta1 skazany-na 9 miesięcy wie­

zienia. - Dembicki Franciszek oskarżony o

sprzeniewierzenie w'urzędzie, broniony przez

adwokata p. Derezińskiego został skazany na

6 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na

lat dwa. — Cieśnielewski Francis-zek oskarżo;

ny o kradzież został uwolniony od winy i

kary. Potrykus Franciszek, Sadowski Bronisław

zostali zwolnieni od winy i kary. Biukin Józef

oskarżony o sprzedaż zepsutych środków ży;

wnościowych broniony przez adwokata p. De;

rezińskiego został zwolnio-ny od winy i kary.

Sprawa przeciwko Kuklińskiemu Teodorowi,

Kuchcie Anastazemu, Kotuskiemu Michałowi,

Lemke Janowi,Witalisowi Wyklandowi, Pe;

plińskiemu Michałowi i Jabłońskiemu Józefo-wi

oskarżonym o kradzież, zost-ała umorzona z po

wodu cofnięcia wniosku przez Pawła Wiebego.

Szozypkowski Franciszek, Koksowa Marjanna
i Kos Józef oskarżeni o usunięcie rzeczy z pod

zajęcia zostali zwolnieni od winy ikary. Zain;

teresowanie ludności toczącemi się sprawami

było ogromne, sak sądowa i kurytarze prze;

pełnione były publicznością a wiado-mo-ść o po

zostawietniu Sądu i rozszerzeniu jeko kompe;

teiicji, powitał-a zainteresowana ludność, z lot

gromuą radością. R ;i.
'- Przeniesienie Urzędu Stanu Cywilnego

na obwód Brody. W związku z likwidacją po;

wiatu gniewskiego Urząd Stanu Cywilnego na

obwód Brody zostaje przydzielony urzędniko; j
wi st-anu cywilnego sąsiedniego obwodu Cie* !

ple p. Ksaweremu Wantowskicmu w"Gniewie.

—- Przybycie nowego dscy Garnizonu. Jak

się dowiadujemy, w dn.u 22b. m . przybył do

Gniewu i objął urzędowanie p. mjr. Sulik, ko;

mendaut garnizonu ońiewskiego i d*ca 11/(55pn.

R;i. *

tach pow'. brodnicki. Ogień, zniszczył stodołę

wraz ze zbożem i maszynami rolniczemi, wy;

rządzając szkodę na sumę około 20.000 zł. Spa;

lone mienie było ubezpieczone w Poznańsko;

Warszawskiem Tow. Ubezpieczeń na sunie

28.555 zl. Wstępne dochodzenia wskazywały
na to, że ogień powstał wskut-ek nieostrożności

domowników poszkodowanego. Obecnie je;

dnak, w związku z prowadzoną akcją przeciw';

pożarową na terenie pow. brodnickiego, ujaw*

rsiono nowe szczegóły,które wskazują na zbrod

ńicze podpalenie z chęci zysku asekuracyjnego,

ktfćrego dopuścił się najprawdopodobniej brat

poszkodowanego, Ziółkowski Józef, z jego na*

mowy. Na podstaw'ie ujawnionych okoliczno*

ścf obciążających w wysokim stopniu Ziółkow*

skfcgo Józefa, został on przytrzymany i osa;

dzotny w areszcie śledczym w Brodnicy, gdzie**

dotychczas jeszcze przebywa.
— Teraz im się nie uda. W nocy na 24 listo*

pada .1928 r. pow-stał pożar w zabudowaniu na*

leżącym wspólnie do Tońskiego Ksawerego i

Dzierżyńskiego Zygmunta w N)ałych;Leżnach.

który zniszczył stodołę. Dzierżyński nie miał

swojej połow'y stodoły ubezpieczonej, Tański

natomiast miał swoją po-łowę ubezpieczoną na

sumę 11.770 zł. w Krakowskiem Tow. Ubezp.,

jak rówpież urządzenie domowe oraz żywy 1

martwy inwentarz na łączną sumę 12.135 zł.

W kilka miesięcy po tym pożarze spalił się rów

nież domi mieszkalny należący do o bu współ*

ników. Przeprowadzone w'ówczas dochodzenia

ujawniły pewne poszlaki w'skazujące na zbrod;

nicze podpalenie z chęci zysku asekuracyjnego

przez Tańskiego Ksawera, który w związku z

tem zostałprzytrzymany i osadzony w areszcie

śledczym, n'a rozprawie głównej jednak został

uwolniony d!h braku dostatecznych dow'odów

winy. Obecnie, w związku z prowadzoną akcją

przeciwpożarową na terenie pow. brodnickiego,

ujawniono w sprawie tej nowe szczegóły,które

uzasadniają podejrzenie zbrodniczego podpa*

lenia. Na podstawie ustalonych nowych oko;

Iiczności zostałTańskiponownie przytrzymany

i odstawiony da Sądu Grodzkiego w Lidzbar;

ku, który zawiestll nad nim bezwzględny aresz:

śledczy. - - - -

Cftelmta
Repertuar kin:

,,Słońce" — od soboty wyświetla polski
film, osnuty na tle pow'ieści Stefana Żerom*

skiegop.t. ,,W iatr od morza".

,,Metropol" — ,,Dziewczynka z Hawsnny",
— Parafjalny Komitet w trosce o besro*

botnych.Staraniem Parafjaln. Komitetu z firact

w'odniczącym p. burmistrzem Kurzętkowskim
na czele, otrzymali miejscowi bezrobotni w

przedświątecznym tygodniu zatrudnienie przy

pracach doraźnych przez caly tydzień. Poza;

tem przystąpił Parafj. Komitet do wydawania

bezrobotnym mąki w ilości 1i półkg. na każ*

dego członka rodziny.

— Nowa kartoteka mchu ludności. Magi*

strat m. Chełmży ukończył w tych dniachtrwa

jące przez cały miesiąc prace nad zaprowadzę;

niem nowej kartoteki ruohu ludności, któn

przedstawia się zewnętrznie efektownie, pod

względem zaś praktycznym jest przejrzystą i

ułatwia pracę urzędników, usprawniając rów;

nież szybkie załatwienie jej. Należy tu się w

pierwszym rzędzie uznanie sekretarzo-wi p,

Wiśniewskiemu, który w wyszukiwaniu odpoi

wiedni-ch modeli, wpadł na wykonaną obecnie

kartotekę.

— Nie tamować ruchu. Policja miejscowe
nieustannie praw'ie zmuszona jast usuw'ać bczi

robotnych z chodników, którzy swem wysta;

waniem tamują ruch pieszy. W związku z tern

obostrzone zostały policyjne przepisy, mocą

których odstawi się na drogę karno;sądową

tych osobników, którzy nie opuszczą chodnika

na trzykrotne wezwanie stróża bezpieczeństwa,

11 głarśij

— Obchód imienin Marszalka J.Piłsudskie*

go, urządzono w Rozgartach pod Toruniem za

staraniem miejscow'ego Zarządu Zw. Strzelec;

kiego i niektórych z obywateli. Akademję u;

rządzono w niedzielę dnia 20b. m . na sali p.

Ottona Marynardta. Uroczystość obchodu za*

gaiłob.prezes Z.S.Kowalski,W 'ygłaszającdlu;

gi referat o życiu i czynach Marszałka J. Pił.

sudskiego, który zakończył okrzykiem na cześć

Wodza Narodu. Obchód ten był wielce uroz;

maicopy pTzez deklamacje i śpiewy dziatwy

szkolnej które bardzo ładnie wypadły. Uro;
czystość zakończono odśpiewaniem ,,Rcty".

CHROŃCIE W A SZE OCZY

WASZHAJC . NIEJSZYSKARB
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PHILIPS ARGENTA



ProiramK r a i lewe
Niedziela 27 marca.

Warszawa 21.00 Tr. nabożeństwa z Ostrej

Bnamy w Wilnie. 12,40 Ąudycja żołniersko—

strzelecka. 16.00 Sł'uchowisko dla rolników i

koncert. 17.00 Płyty. 18.30 Program dla dzieci

i młodzieży. 1830 Piosenki w wykonaniu

chóru Dana. 19.00 Muzyka lekka. godz. 20,15

Feljetou dr. Mariana Hertza p.t.: ,,0

dwóch ob'liczach Paryża". 20,30 Popularny

koncert solistów. 2145 Kwadrans literacki —

Klech'da Artura Górskiego pt.:' ,,Pomsta" 22,00

Muzyka taneczna (płyty). ^

Poniedziałek, 28 marca.

Warszawa 10.00 Nabożeństwo ze Lwpwa.

11,35 Odczyt misyjny pt.: ,,M isja polska w

Rodezji" wygł. dr. Zofj.a Błeszyńska. 1150

,,0 budowie ołtarza polskiego w Nazarecie"

11.58, Sygnał czasu. 12,15 Poranek symfonicz*

ny z Filii. Warsz. 14.00 ,,Konkursiści w pole"

wygłosi inż, Zygmunt Kobyliński. 14,20 Due*

ty w wyk. Bronisławy Marwidówny (so-pr.)

i Łucji Czechowiczówny (alt) 14,40 ,,Wiosen*

ne radości i troski gospodyni wiejskiej" wygł.

p Marja Karczewska 1500 Muzyka lekka.

15,50 Słuchowisko dla dzieci pt. ,,Śmi,gus*Dyn
gus" Ant. Bogusławskiego 1620 Ptyty. 16,40

Odczyt ze Lwowa. 16.55Orkiestry P. Whitma

na (płyty). 17,15 ,,0 kobiecie hinduskiej w

walce o wolność Indyj" wygł. p . J. Wąsicka.

17,30 ,,W iadom-ości przyjemne i pożyteczne"

117,45 Koncert popoł. 19,00 Rozmaitości. 19,25

Arje w wyko-naniu B-attistini'ego (płyty). —

'

19,45 Słuchowisko ,,W czepku urodzony" —

W. Rapackiego (jun.) 20,15 Słodka dziewczy*

na — operetk - 3 aktach Henryka Reinhar*

dta, 22 15 ,,Zh dyrc1 or" (kwadrans liter.)

do 24 Muzyka tanccz.ui.

Wtorek, 29 marca.

Warszawa 11,58 Sygnał czasu. 12,10 Płyty

13,15 Ko-munikat gospodarczy. 13,35 Płyty. —

14,45 Utwory skrzypcowe w wykonaniu Ye*

hu-di Menuhina, 15.15 ,Chwilka lotnicza". —

1525 Odczyt z\cykiu dla maturzystów szkół

średnich (dział ,,Historja") ,,Unja Litwy z

Polską", wygł. prof. H . Mościcki. 15,50 Pro*

gram dla dzieci starszych i młodzieży. 16,20

Odczyt z cyklu dla maturzystów szkól średn.

(dział ,,Historja") ,,Francja w XVII wieku'*

wygi. praf Wt. Dzwonkowski. 16,40 Muzyka

lekka (płyty). 17,10 Odczyt pt.: ,,Szlakiem u*

marlych bogów" wygi. p . T . Kutz 17,35 Po*

popularny koncert symfoniczny. 18.50 Rozmai

tości. 1 -15 ,,Książka rolnicza" wyg! inż. Wł.

Sawicki. 1930 Wiadomości sportowe. 19(3-5

Piosenki w wykonaniu Rewelersów p-olskich

20.00 Feijeton pt ,,Romantyzm kina i kawiar

ni'* wygł. p . Cezary Jelenta.. 20,15 Koncert

popularny. 21,45 Skrzynka pocztowa techn.,

22.00 Recital fortepianowy Edwarda Stein*

bcrga. 22,45 Muzyka taneczna.

i

REKLAMA, to złoty róg obfitości dla każdego kupca
REKLAMA stwarza klijenta i powiększa obrót

Anajskuteczniejszareklama, to O^ioszenia w noszsicfi TWąfdawnictwacfk. maj-
pocsgtniejs%ycA na terenie(P o m o rz a i Diielftopolsfii. Reklama umieszczona

w niu
poja w i się równocześnie w ,,jDniu 9rudxiadz^im" w Grudziądzu

w ,,(D n i u jSgdgoslKm'* wBydgoszczy
w ,,G a z e c i e Jliorsfeiei"wGdymłWejherowie
w ,,(Dniu Xu1an)sfeim wInowrocławiu
w,,Gazecie Gtiańsfoiej" wGdańsku
w ,JladgopIaninie" w Strzelnie

czyli rozejdziesiępomiędzyftłlftudrileritidu twaianam iCłMletniftóro.

Ta reklama czytana jest przez wszystkie sfery kupujące i z a -

pewnia JF31.J%npcomnajlepszewidktfti powodzenia

Hószyscyivzrozumieniu swego interesu ogłaszają się w

dniu Pomorskim

N a Święta Wielkanocne życzymy
wszystkim naszym Klientom i Gościom

Wesołego Alleluja ?
Cukiernia R,STENZEl.

BYDGOSZCZ.

UCHWAŁA, W sprawie odr-oczehia wypłat firmy

Biuro Techniczne Eugeniusz Siwiec w Toruniu, Że­

glarska 31 ud-ziela się dłużnikowi Eugeniuszowi Siw­

cowi na wniosek jego z dnia 1lutego 1932r, odrocze­

nie wypłat na przeciąg trzech miesięcy, t. j. do d-nia

5 czerwca 1932. Nadzorcą sądowym nad przedsię-

hio-rstwem dłużnika mianuje sdę adwokata Zygmunta

Wiśniewskiego w Toruniu. (2418

Toruń, dnią 5 marca 1932r.

Sąd Grodzki,
5 N 7/32.

GARBAilNld
pod nowem i tachowem kierown ctwem, przyb
muje do garbowania wszelkiego rodzaju skóry
jak: surowe, blanki, taledry i chromy oraz

skórytuterkowc i t.p . 930

po cenach umiarkowanych
Zakup skorsurou*ch.

SPÓŁKAGASEm % m

INOWROCŁAW Młyńska 8. Teł. 18S 443.

KORZYSTNIE PRZEPROWADZKIwykonuje

leżeli Cl brat energii. ż e l i cieTpiszm o ­
ralnie, potrzebujesz dobrej rady. napisz
natychmiast imię, rok miesiąc urodze-

ila, określę twój rharaktęr, zdolności

orzeznaczenie bezpłatnie (75 -

,r znaczki

ooczt. na przesyłkę załaezyC). analiza

szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn-
icgo m e dju m Evigny-Rara koszt. zł. 3.

Przyjęcia osobiste, ołatne cały dzień.

Wars z a w a , Psycho-Uraloloą,Szyller-
SzKolciEC, No w ow iej s Ka 32,

Ninie-sze ogłoszenie załaczvc. 2074

Kajlepszy patentowy materac wykonujes.ę
z najlepszego materjału krajowego u

EWALD HIRSCH
OD NSK, SR UKNOASSe 41

jak również reperacje i obciąganie nowemi spręży*

aariii. Tel. 23123 1344

Stenografji
księgowości, pisania maszy­
ną uczę prywatnie za 1S zł,
Zgłoszenia do 1 kwietnia br.
pomiędzy godziną 12—3 .

Grudziądz, ul. Szkolna 3, I I I

p., mieszkanie 8.

Telelon 433
Autfo-laifsg

Taksówki i samochody pry*
watne oołecam na każdą
uroczystość. Z a dalszy wy*
lazd daję odpowiedni rabat.

Wł Gardtieiewsk

Grudziądz, Książęca 3.

IctMU
materace, tapczan tanio

snrzedam, przerabiam stare

Tapicer, Toruń, Kopernika
nr. 16. 3387

Poszukuję

ucznia
rzeźnickiego. Zgłoszenia do
Dnia Grudziądzkiego pod
639.

Rządca
wolny od nowego roku, lat

40, wdowiec, samodzielny
lub pod dysp. poszukuje od

zaraz posady* Oferty Koń*

czyński, Chełmża, Toruń*

ska 14. 3363

Kupie
radjo! Zgłoszenia do Dnb

Grudziądzkiego pod 639.

Mieszkanie

Zakładanie
firan i rolosów, oraz wszeb
kie reparacje żaluzji po
cenach konkurencyjnych, j
Toruń Fosa Staromiejska 41
Vis a Vis Banku Polskiego |

4*pokojowe komfortowe z

centralnern ogrzewaniem od
zaraz do wynajęcia. Czynsz
360 zł kwartalnie oraz rów*
nowartość za centralne
ogrzewanie. Wiadomości w

firmie Herzfeld 4Victoriu8,
Sp. Akc. Grudziądz.

NIEDZIELA, DNIA 27 MARCA' 1932 R,

ORYGINALNE

pastiu.es VALDA
óbt*m ą OtMyelwink

W lfr(tłłlj
*

lyUtA
^ (tkhdack tptccinyck ,



POLSKI PRZEMYSŁ RYŻOWY Sp. z ogr. od|t

Kraków, Plac Kossaka 1.
Teieipni): nr. 108.45,182.02. B n n M H M Tdetir.: ,,Polrgź'* Kraków

!||! Wyłączna sprzedaż ryża wsipsftich g
liii luszczarń krajowych. |

SHassgeassBaiś!BKBeBHHi5tHHi35iHeaBsitBi!BffiaHgiiSHeaHHB3eaBaaf!BB5i5ieaistssigasiramwwK^

Kypnicie

ftajlepszem zabezpieczeniem od

jest--ubezpieczenia się.
Wszelkich informacji w tym względzie udziela.

Towarzystwo Ubezpieczeń

,,ŚI;LESIA"
w Toruniu, Rynek Nowomiejski 27.

RestauracjaprzyHotelu !

u P O L O f f1 A 4 f j
Izostała objęta przez nowyj
1 zarząd o d 1. II. 1932 j
Kuchnia prowadzona tylko |

na maśle.

W csasia obiadów i wie*
!czorów przygrywa zespół I
Iartystyczny pod kierownic- |
Itwem znanej ulubienicyj

Poznania p. Hetti G.
Sale na posiedzenie ipry­

w atne obstalunki.

20, NlĘDZiJtLĄ, PNIA 27 M.ĄKCA 1932 Re
iiiiTiiTfiTi'ir ii Mliiilinii m ii m ni uwwn pi ni m i iiiii111ninnTinnimirr'm iiiiniw uiihwhkiiwii m i m ii ii i h i w W iiiii ii ii i iiiiriinmniiiiiii imimi i i iiiEiEannmrgwBBamBamgBWłmmmi ^ ^ iwiAiimimijmyiBiranwBa^

SAMOZAT8UCIE
Samozatrude je*t przyczyną wielu dolegliwości (bóle artre-

, *a ^Tłain ^e w kościach, bóle izawroty głowy, wzdęcia,
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu,
swędzenieskóry, skłonnośćdo obstrukcji, r'umy, zmarszczki

iwyrzutynaskprze.skłonność dotycia,podenerwo w anie

ner w o w e bicieserca,mdłości, język obłożony),
t* . wewnętrzne, wytwarzające sięwe własnymorga-

niżmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm iprzyśoie-
f^ai5,fV!roil5- Choroby samozatrucia izfej przemianymaterii
LECZY NIE L E KAR STWA A K R E W CZYSTA. Wątroba Inerki
są yrga n am ! czyszctąceml krew isoki ustioju. Najracjonal­
niejszą Izgodną z naturą kuracjąjest u n ormowanieczynności
wątroby inerek. 20-letnie doświadczenie inajwyższe odzna­
czenia wykazały, że zioła lecznicze

,,CHOLEKINAZA". H Niemojewskiego
Jako lóicio1moczopędna są Jedyne m naturalnym czynnikiem

odciążającym *ok! ustroju o d trucizn własnych1zapewnia­
jącym szybki powrót do zdrowia. 3ezplatne broszury Dr.
med. W, NiamojewsKieśo wysyła lab. fiz.chem.

,,CHOLEKINAZA*' H . NIEMOJEWSKIEGO,
WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,

po przysłaniu niniejszego ogłoszenia. 838

BHOWAt

POKORSKI
jiftiCESFACliKOMOWlSMlEOO

Teł. i9S PODGORZ JTORUN Teł. 195

poleca swe za wyśmienite
uznanepiwa pod nazwą

pfiPiaissMA"

Si.OW48*WE, ,,fiA ISAlfEŁ PO-

HEOtfcSKr*. MOZŁAM ('BOĆKI

Okazja *

Sprzedam keriuslnle!

Sypialnię antyczną, styl Lu*

dwika XV luksus., sypialkę
dębowa i orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka­
napy. fotele, zastawę stoło­
wą platerowaną, wirówkido

mleka, maszynę do prania,
maszyny doszycia, rowery,

obrazy, zegary, patefony,
garderobę, obuwie męskie,
damskie i dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza
15. f22|. 1860

awe!!

awę!!

awę!!
tylko w nowoczesnej
Palarni kawy

ARACZEWSKI
TORUŃ 197,

Chełmińska przy Rynku,

Dostarczamy w wyborowych gatunkach;
koniczyny

lucernę prowansalską i węgierską
buraki pastewne

trawy 2502

oraz wszelkie inne ndsiona I sbołaf siewne.
'

Na żądanie wysyłamy opróbkowane oferty, ssssssseessss

TUREK i HELERSKI Sp.ze.o .

Toruń, Żeglarska 1. Telefony 1430 i 1431

Towarfirno­
wy zmarką

Marmur.

Granit" może

być nabyty
tylko w po­
wyższej fir­

mie.

Bo przodują w modzie

B o najszlachetniejsze jakości
Bo olbrzymi wybór
Bo niskie ceny

nadeszły Jai nowości na sezon -

wiosenny

prawdziwy skład fabryczny

Gdynia, Portoisa 56, Plac Kaszubski.
^ 57, mmmmm td

Szkółki drzew
i i

wlisoitaii. pocz. iDlkswe, piw.Toroi
Polecają: Drzewka i krzewy owocowe, dobory amatorskie drzewek karłowych do

sadzenia w małych ogródkach, wspaniale kwitnące bzy i krategusy pien-
ne w koronach oraz wszelkiego rodzaju krzewy na żywopłoty. Drzewka

pochodzą z nowo założonych szkółek, są młode, zdrowe i starannie

wyhodowane na glebie piaszczystej nie nawożonej. 2407

Dla KółcK Rolniczych rabat. Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Na sezon wiosenny li% zwitki od cen katalogowych.

,,POLCHEM”
POLSKO BELGIJSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE

S. A.

Telefon 5 4 0 i 717 TÓRUŃ SzosaCzarnowo

FABRYKA KWASU SIARKOWEGO WSZYST-
KICH STĘZEN, MONOHYDRATU, OLEUM DO

1 6Ó% I SUPERFOSTU - 16-18%. i-------------

MARMUR-GRANIT” GDYNIA
Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336.

poleca i dostarcza w każdej ilości:

GRANITY naturalne i sztuczne UU LASTRIKA (terrazzo)
MARMURY natnralne i sztuczne TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju
TYNKI szlachetne BB GRYSIKI w różnych kolorach

Wykonuje sie również wszelkie roboty, wchodzące w zakres tei dziedziny.

Firma nie

posiada
w Gdyni

żądnych
oddziałów.
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B. HOZilKOWSffil. TORUŃ
SPECJALNY %mim E HODOWLA NASION

SKDYTKi
P6CZT0WAI

nasiona polne: fak buraki pa-
siewne, koniczgnir, Irawg, mar*
ciir.w pastewni*, isiukiew, uikę,
seradelę, rzep alf, rzepilf*
śroeh, rzepę, gorczycę

w yig^TOififfn^orntokiiohnicimc*ccmacii
mric iaimn uiimi iiiiiiiiiwhiih iwinrimiMMTiiMni B T WMWTMHTf-'TmnrfiitrnrinircrTOiinrrTTTjTii mnn n w i i- n m

*

POLECA

NASEZON WIOSENNY
nasiona warzywne i kwłazowe, drzewa i'krzewg owocowe oraz

leśne, preparalp chcsfiicznę ozdobne;- r62e, dalfe, begonie
'

nawozu ogrodowe, giarzeiizfa mieczyk?, młode rośliny do dal-
~ ogroflnicFe IB fM in i szei hodowli, hoiiffery, byliny,

sezonowe rośliny kwitnące
n*9lm*;fcKywl*. C^łswt'is ^łAw~ii w,!,swSi****b **t*ł i*-**i a*d *%r*'e dorinA 8 (fttwS-on'itiir

Komisarza Wywłaszczeniowego na Wo(je'wództwo
Pomorskie o terminie Kont'sil Szacunkowej

w Siarko'wej Hucie.

W myśl S 25 ustawy o wywłaszczeniu nie­
ruchomości Z dnia 11 czerwca 1876 r, — zbtót

ust. pr, str. 221 - podaję do publicznej wiadomo

ści, że dn-'-a 18 kwietnia 1932 r, o godz. 10 zbie­
rze się w Siarkowej Hucie w powiecie kartu­
skim przy trasie ko'lejowej Bydgoszcz— Gdynia od

strony Bydgoszczy Komisja dla ustalenia odszko­
dowania za grunty, wywłaszczone pod kolej Byd­
goszcz— Gdyn:a zarządzeniem Pana Wojewody
Pomorskiego z dnia 21 grudnia 1931 r. Nr. A . III
- 3909,

W zebraniu mogą brać. udział zainteresowa­
ni tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych
swych zastępców. W razie nieobecność stron

in'teresowanych odszkodowan-ie za w ywłaszczone
grunty zs'tanie ustalone bez udziału tychże stron.

Nr, A. A, E. 3/7.

Toruń, dnia 21 marca 1932 r.

Komisarz Wywłałzozeniowy nia Woj, Pora.
i Przewodniczący Komisji,

f—) Łuczak.
2381)

Kawiarnia 1 Restauracja
ul. Kwiatowa 21 * róg Marszalka Focha

(Oaw, Motel Saasoussi) drudiiądz
urządza w sobotę

Wieczorek familijny
na który uprzejmie zaprasza Ooajsedars.

Radjo koncerPpatefon.
Obiady 13-eh dań 90 gr. Kolacje od 30gr

tKUW MIIHWKM B M BjSMBW 1IIIIII I H lill li'ii. .

Niniejszem podajemy do wiadomości, że
nasza kasa będ;fe czynna 2424

w piątek, dnia 25marca od godz. 838 - n*tej
wsobotę, dnia 26marca od godz. 830- lostej

Bank lacho ni Sp.Ake. oddz. w Gdyni

zeNiniejszem podajemy do wiadomości

Kasa nasza lądzie e z p a
w piątek, dnia 25 marca od godz. 9 - - 11dej
w sobotą, dnia 26 marca od godz. 9 — 10-tej

Bm K GOSPODARSTWU
KRAJOWEGO

ODDZIAŁ W ODYMI 2425

BIURO: Gdynia, ul. Portowa

(Dom Gazo liny) tel. 1027

GAZOWNIA: H

Chylonja, teł. 11663442

8 ZAWIADAMIA
że w środę dnia 30 marca r. b. przystępuje KI

do uzupełniania sieci, rurociągów ulicznych.

UWAGA - ROLNICY!
Oferuję do zasiewu wszelkie NASIONA POLNE — WARZYWNE oraz

KWIATOWE świeżego zbioru poniżej cen rynkowvch. Zarazem polecam
moje PIERWSZORZĘDNE PASZEiprima PRZETWORYMACZNE. Kupuję
ZBOŻE, SERADELĘ, KONICZYNY białej czerwonej, WYKI i PELUSZKI.

P. Rink , Grudziądz, Toruńska 17/19 Tal- 503

MMHANDELMĄKI-ZBOŻA-PASZYiNASIONBB

OGŁOSZENIE. :
KomJsar'sa Wywłasz-czsnścwego na W ojew ództw o

Pomorskie o terniiiae Komisji Szacunkowej
w Rybakach.

W myśl | 25 ustaw-y o wywłaszczeniu n*ie-

rU'ch'canoŚM z d-nia U czerwca 1876 r, - zbiór

ust. pr. str. 221 — po-daję do pubjlczaej wiad-omo­
ści-, że dnia 19 kwietnia 1932 r. o gedz. 9 i ewtl.

w dniu następnym zbierze się w Rybakach w po-
wiec'e kartuskim przy trasie kolejowej Byd­
goszcz— G dynia od strony Bydgoszczy Komisja
dla ustalenia odszkodowania za grunty, wywłasz­
czone 'pod kol-ei Bydgoszcz— 'G dynia zarządze­
niem Pan-a Wojewody P-om-orskiego z dnia '28

grud(nia 1931 r, Nr. A . A, III. — 3908-

W zebran-iu mogą brać udzi-ał zainteresowa­
ni tak oso-biście, jak też przez upełnomocnionych
swych zas-tępców-, W razie nieobecność str-on

in'teres-ow-anych odsztk-od-owańje za w 'ywłaszczo ne

grunty zstanie ustalone bez ud'ziału tychże stron.

Nr.A.A.E3/5.

Toruń, dnia 21 mar-ca 1932 r.

Komisarz Wywłaszczeniowy tsę Woj. Pom.

i Prze-wodniczący KosnłsfL.

(—) Łttczak,
2380)

8 M'ejsce snot-(ań tóls urivie -dn

RESTAURACJA
8KUBZII9I

Piec 23 Stycznia 29 -~ Telef. 733

Obiadyi3dań 90gr. .Gorące'Polrawy oraz na-
poje w szelkiegogatunku o każdej porze dnia
Lokal obok orzystanku tramw, 5imn. od twórca.

Kolacja A la carte jui
od30gr. poatwitt 8?7*

właśc,:JózefGrzeszkiwiak

m
e
M*
O
w
e
e*
C
t

Mieista ło alkiA dla przyje (dnych 3t

Osiedliłem sie

w Chełmnie.
BiuromojemieścisięWRynkuL 8.

dr. Bolesław Michalski
adwokat i obrońca wojskowy.

HOTEL ^apmciwfio dworca ułG%%nesHn

Tel. 25841 I 263'08.

CONTINENTAL
wi. Ballgckię Iow, Terenowe z o* o. ssea

Przesrlo 166 lóick
ŁarieKiisft. woda

Teietong w polcoiacb
GDAŃSK

GdailiSf, Kaschubischer M arki Nr. 1a
Rspriedw Dworca Siówncgo.

CENY;WkładkiodGid.I, - pocz. — Rwanie zębów od Gid. r,— poez.

Zęby od Głd. 1,50pocz. — Złote korony od 10,— pocz.

Stare złoto i zęby wnosić można jako zadatek. Gwarancja za każde

wykonanie. Własne laboratorium. Delikatne leczenie. Najtańsze ceny

przy najlepszej jakości materiału. W yrób sztucznych zębów w wyko*
naniu artystycznem. Leczenie pacjentów zamiejscowych w ciągu I dnia.

Rady udziela się bezpłatnie.

mnrfy EBdzlsonie ti wftlw 8 do 7.38 wieti. w aiediielg sd 9—10



fEHfUHĘ
bronzową bez piasku, ofeiu.

je po cenach bezkonkuren*

cyjcych Pomorska Fabryka
Wyrobów Papierowych,

SI.Prsissss,T^ruA
Łazienna 3. Telef, 140*

X eSmisem
F-R o H srletaisa fes?, gffźieĘiem mm Spnmgl^ieąeim

itśetlsaceofaolśceAonsisomoi

sMmdnfią mmtee%aMw
JfefhrjyftJ s'utknm Srztgźsaw JftZaJtem im i ifąj(ii 09ielsfzo.

Ceny sc/s/c fabryczne.

'Jmm fFsifenszSżtewtez, ^m dzimdz,
imS. .% Wnjfśimfz'eśtm S % - - JtfiiClawsfTSWĘgas s a ^ f . tkwmnsriencttt

A. ROSOCHOWICZ
TORUŃ, Mickiewicza 100. Teł. 576.

Przedsiębiorstwo inżynieryjne
budowlane 2349

tartaR,heblarnie
Przewożenie i obróbka wszelkich gatunków
drzewa na bardzo korzystnych warunkach.

HEnESłSSlŁflEnsnEnSB

I Roxy - Palais i
W (REICHSHOF)

Ćl od soboty 26 - 31 marca !

H w święte Wielkanocne j

Powozy 1bryciKI
t a r a * l a s z e u teniai

Koła gumowe zawsze

a a składzie,
naciągam gumy.

Przeprowadzam r e .

m ont, odnawiam po*
w ozy i samochody.

TORNISTER

Pod Gdynią Rmnja-Zagórze

parcele bodowi.
609 m2 i w-ięcej już od i.* -* zł. za metr kwadr,.

50parcel pod lasem i rzeką dla will i domków

letnich 2 zł- za metr kwadratowy.

parcelę rolne i łąkowe
60 j*r. bsi2

na dogodnych warunkach ns*a SfjrzsO aŚ ,

R. WIISClfE, RUPiJA

asów, flw rsii -*

PtilW %ll fabfifCJtna s siłą w-odną idom dwop
skina sprzedażlubdo wydzierżawienia.

Zaktądauwoiowr
Tcroń. ul. Grudziądzka 27

Telefon 549 2198

Sztandary, chorągwią

dlatowarzyetw.

Ornamanta koieielna.

Adamaszki oraz przy*

borydo lutliturgie*,

ayehpobardzo niikieh

eesach.

wytępy gościnne Słynnej
orkiestry

Mazlo Suido't
12 solistów, balet, śpie-wacska

gra, codziennie

po obiedzie i wieczór

W s t ^

jł W o l n y , Ci.".;.,.-, 'f' a s

FLAKOWSKI
HWy wszyscy? — No, to dobrze!

Tornistry od firny Eugen Flakowski

w Gd'sAsku, pray ulicy Mil(hkanneit
fgaSSO 1 9 /2 0 są rzeczywiście trwałe i tanie"

I Diewski
Toruń, Szeroka 25

PomorskPmoit
Sztandaróws Bałtów

srtntitiiiti 30S4

Osiedliłem się jako
ADWOKAT

w Bydgoszczy
ul. Gdańska 19. I. - Telefon 12.

Dr. KUZIEL STANISŁAW

b.pprokurator i sędzia Sądu Okr. w Bydgoszczy

Maszyny
, rolnicze, remont,

wszelkich maszyn

I^Nl Odlewy - żeliwne

i bronzowę,
Spawalnia autogeniczna, cynowanie wszelkich

naczyń.

F, Kujawski
”

Fabryka Masiyn, Odlewnia Żelaza
nss ~ a sToruń, a - T-l ”

- ,': - ccc- .

- r:i

Bazar tanii
wGdańsku

obokKina U.T. f

Niespodziankiświą*I
teczneTorebkidam* *

sfste najtańsze Tornt* s

tiryttkolntod1
i,8o Gid. Teczki g
szko.no skórkowe s

od5,- Głd.SnE*danki;
iwszelkie artykuły szkol* *

neWa-z:hiwszelkiego5
rodzaju Naszyjniki i

najnowsze 178* 3

Bazartanii
przy Tópfergasse

*

obokKinaU.T . i

M. BYTOMSKI, f

fFerfumij- ttmsmetĘffai- JSv- y
tzjiAulzf fmtmgwaf. - fa ifiy - |

CfItsJe*'Sirolcrifi wszelkie artykuły f

drogeryjtte w wielkim wyborze i
po cenach przystępnych poleca 2409 I

1 Droócrja pod Crłem I
1 WEJHEROWO vis*a~vis Poczty, g

lcacac8rO!Odaoc!St:isio^:e*oca)ioieH%it|

IL*- Najniższe ceny,
. najdogodniejsze

^jpPsjsPP*r-' warunki spłaty.
W własnym interesie należyprzed zakupem wirów*

ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u

nas nadzwyczajkorzystnie, o czem się można przez

zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMPIE iud e w e maszyn elektrycznych
Silniki - Prądnice - Przetworniki |*

Tablice rozdzielcze - Sieci elektryczne g

.0 ^^^ ^j"*'-
*

vVa,nawa tei.633 - 15j2

li nwMmmiiiMMiuHiHin ni MttmmttwmHiiiiiinumini

Zawiadamiamy
P, T. Odbiorców, że

otworzyliśmy sklep
przy ul. Starowiejskiej vis a vis ho*
telu p. Grzegowskiego i polecamy m le k o

stessanizowane, śmietanę, masło, seryjaja.

Spółdzielnia Mleczarska
*3 w Gdyni.

aii* . uuimuimiwjiii

Bydgoszcz, ul. Sw. TfAJcg 14 Ib
Telefon 79. 887.

Rowery Paielon
najlepszych fabrykatów oraz części
zapasowe polecam najtaniej.

Reparacje wykonuje prędko i starannie po cenach

niskich. Specjał--osć: emaljowanie rowerów na

wszelkie kolory. Lutowanie łamanych ram pod
gwarancją

w alizienawsi
z płytami za gotówkę tam

na sprzedaż. Tnniń. Mfe*

kiewicza92,III.p. rn.b

bom
(wiłięl nowy, z ogrodem,
sprzedam tanio. Kraus*,
o,..1,,.,.-,,*) 28, 2383

Mickiewicza 91

22 NIEDZIELA, d n i a 27 MARCA 1932 R,

Ogłoszenie.
Niniitfszęro podaje Urząd Skarbowy do wiadomoą-,;

pobfflWMli k ea zasadzie art. 112 ustawy 9 państwo
wym podatku dochodowym (pz. U R, P'. Nr 38 nc-z
411 z roku 19|5) ęiąży na służbo-dawcaęb - wypłacaną
cyeh wszelkiego rodzaju wynagro L-enia w ^-

. enią
dzach jak i w naturze — obowiązek powracania po

datku dochodowego od uposażeń służbowych, eir.o

rytur i wynagrodzeń za najemną ptacę, o ile wyua

groJztn.a te obHozęąę w stosunku rocznym przekra-
ęzą'ą kwotę 2.501 gł.

Wartość naiważn ejszycb świadczeń oblic-zona, w

etoetmUu nooznyna, ustaliła Komisja Szacunkowa po­
datku do'chodowe'go jako obowiązują:;, na -ok 193t

jak pitej;
ł 1) Całkow-iiłe utrzymanie wraz z mięszkąpLjjn 1

csoby w Wejherowie 1200'M:2)Oaikow'te utrzyma-
nje wraz z mieszkaniem 1 osoby na wsi OoO zł; 3)Cał
koyyite utrzymanie wraz z mieszkaniem 1os-oby w oko-

łtoach nadmo'rskich, do których zalicza sie uiioinoowpr
śeji K-obhk' - Orłowo, Redłowo, Mały Kacń iCisowy
1300 zł,

II, 1 pokój miesżka'ay w Wejherowie rocz-nie 24C

zł, na wsi120zł;2pokoje mieszk w Weherowle ro­
cznie 400 zł, na wsi 240 zł; 3 pokoje miaazk w Wej-
harówie możnie 600 zł, ną wsi 340 zł; 4 cokc;e mieszk

w Wejhęrowie roczni-e 800 zł, na wsi 480 zł.

Waj-t -ość tych świadczeń uałaiono wzdłu-ł stanu

na d?)?Ó 1Styczn'a 1932 i takowe obowiązują do k-oń­
ca roku 1933r.

Odnośnie do innych świadczeń w naturze slużbt-

dawcy ^fpraccdawey) mogą zasięgnąć iaformący w

Urzędzie Skarb-owym w Wejherowie, ul, Gdańska 20
I piętro pokój Nr. 4. 12422

Kierownik Urzędu'*

(—) Sferzypińaki,

asesor.

xi|.JfopfsmiHcatf,telefmm 2W

iieectkm m stw w m fss*c?a*B5tIeair?ue: Wykonanie wyrobów blaszanych) z wszelkiego

clzafu blachy. S%eflkeBWStWDM*: Pokrycie i naprawa dachów. Jftm s im itBG nfjiw u e :
,' |f.

ikładar.ie wodociągów i kanalizacji, łazienek, ustępów, pomp, centralne ogrzewania

PŁASZCZEDAMSKII i MĘ5KIE mmmmm

GALANTERIE !
W wgjŁKi^i WYBORZE

m H H POLECA

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA,
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, DŹWIĘKOWE KINO . .
_______

ŚWIATOWID JM IK . a'eirstżw
M m-m w aenki. W roli ałóiynei LII.irnh ha
Od nSedzieH, 27 marca!

Najwspanialsza prennjeia świąt cznal Największy inajdroższy prze­
bój sęzonul

I** romantyczna historja mło-

,,
- —

.

-- - - - - - - - --- - --jJ dego cesaiza iuroczej w ie­
denki. W roił główne) LILJHNfl HflRVEY, H EN RY GflRflT, LIL

DflGOYER iwielu Innych.

T(H^11^

I
DŹWIĘKOWE KiNO

PAŁACE
Od niedzieli, 27 marca

Św'ątcczna Premjera! Najpotężniejszy
opracowaniu dźwiękówem!

W roli glównej
S-ianuon Ń-nWitrro.

film stuleci w nowen,

Bcn-Hnt
II\ŁŁXAa'J*

We środę, dnia 30 marca 1932 o godz, 12,30 w poi,
sprzedawać będę w drodze przetargu według przepi­
sów o egzekucji najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą gotówkę w Grudziądzu przy ul. Mickiewicza J7-19
Restauracja pod 3 Królami w podwórzu następujące
rzeczy należące do masy konkursowej iirmy Franci­
szek Ruciński: 1 samochód osobowy marki ,,Fioft", 1
wóz (platforma), 1 parę szoirów roboczych, garnitur
mebli koszykowych, szafę, pompę do spirytusi^ ma­
szynę do korkowania, 8 próżnych beczek wina i wó­
dek, maszynę do pisania ,,Ideał", wagę decymalną
250 kg, krzesła zwykłe, oraa większą ilość rfokią, wina
krajowe i zagraniczne w beczkach i butelkach,

Jaranowski, kom. sąd., Grudziądz, Kościuszki 7a
-Gr. 151.

ZDROJOWISKO INOWROCŁAW
SEZON WIOSENNY OD 1 go KWIETNIA

WSKAZANIA DO LECZENIA: Reumatyzm, flrtretyzm , Podagra,
Ischias, nerwobóle, choroby nerwowe, choroby
kobiece i dzieci, choroby górnych dróg od­
dechowych, choroby serca i naczyń. mBaaaffiB

CśKlf^iiNfli - K?P*eIe solankowe, kwasowęglowe i boro-
winowe. Wziewania solankowe, hydropatja.

EMANATARJUM RADOWE
Informacyj udziela: Związek Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Świętokrzyska nr. 17,
telefon 434=38 oraz Zarząd Zdrojowiska, Inowrocław, teleton nr. 329. — .......-

- 1--

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restau­
racji w Skórczu z terminem objęcia 1. 5. 1932 Termin
wnoszenia ofert upływa z dniem 14. 4, 1932 o godz. 12.

Bli-ższe szczegóły przetargu ogłoszone są na s'tacji
Skórcz i na większych sąsiednich stacjach jak róWn.eż
w Nr. 68 z dnia 23. 3. br. Monitora Polskiego. Ihfor-
macyi udziela Dyrekcja O K. P. Wydział Osobowy
(pokój 244) codziennie prócz dni świątecznych od go­
dziny 11—13. (2420

W sprawie upadłości f-my B-cia Menn Sp z ogr.
odp. w Gdyni, wyzna-cza się dodat'kowy termin do
sprawdzenia wierzytelności na dzień 8 kwietnia 1932
o agdiz. 10, pokój 33 niżej oznaczonego Sądu. (2432

Gdynia, dnia 17. 3. 1932 r.

Sąd Grodzki.

f'i ip m-s

ToruńskiMłynParowyLwiRj(llir,Toruń-
Mlyny: pszenny, żytni i kaszarnia. Sprawność dzienna135 ton. T e l e f o n y nr. 73 i 29

1--a. .
- 'b. -V,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n i* 29 marca b. r. o godz. 10 przy ul. Chełmińska

Sąne* 33 sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę; urządzenie ręczne automobilowe, imadła, watr-
sactaty, frezy, dźwignie, materjały, części zamienne i
akcesoria, butle dó tlenn, bar aparat do cylindrów itp.

ChraanSowski, kom. sądowy, Żeglarska 27.

OGŁOSZENIE.
Komisja l'ikwi'da-cyjna kasy fabrycznej robotniczej

przyfirmiePe-Pe-Ge podaje do publicznej wiadomo­
ścisitronom zainteresowanym, iż zdniem 17 maja 1932

r. upływa termtn zgłaszania wszelkich prelensyj do­
tyczących kasy-

Gruidziąd*, dnia 24. 3. 1932 r.

Komisja likwidacyjny 1

Przewodniczący;
(—) Jam Ondzfk.

(—) Bernard MarOinkowslki,
I

__________________

sekretarz.

Urząd Skarbowy Akcyz i Jłftomopolów Paastwo-
Sb*ych w Toruniu podaje d-o wiadomości że w mis'sco-
wości Wrzosy pow. toruński i w Sierakowie pow.
wąbrzeski, są wolne miejsca na detaliczną sprzedaż
napojów alkoholowych. Podania odpowiednia udo­
kumentowane maelży wnosić do I z b y Skarbowe! w

Grudziądzu za pośrednictwem powołanego urzędu w

terminie do dnia 18 kwietnia 1932 r Pierwszeństwo
io otrzymania koncesji mają osoby uprz''wveiowane.
24081

wiAfwsŁnw kulerski
GRUDZIĄDZ,Pańska 13,

M ate rjały piśm ienne, druki, stemple, bloki kasowe, introligatornia,
księgi handlowe, składowe i na zamówienia, papiery listowe,
kancelaryjne i pakowe różne, tektury białe, szare i żółte

Wielki wybór! Uprzejm a i skora obsługa. Tanie ceny!
Najkorzystniejsze źródło zakupu dla wojska, urzędów ibiur prywatnych.

IRtBstffffpio tw a r c ie pierwszorząd. 0
nie urządzonej (fieSfOHSrsracji, 0

^ e zzicing u i (tf%awm JlmenyRatihstkieśgo 0

praWftatelH ^^m S* ijsmi fal
99%/wMMi'mA mmmszwi%mEts, g

dam m ici ,,(MotelJFiaszmSżsfei" 0

Jiwtsgstnczne nągsttiw taneczne. 0
z428 Czttiestia znana rv (folace. 0

(n

Masa Upadłościowa Kasy Spółdziel-czej Parc'ia y
*

no - Osadniczej w Grudziądzu

sprzeda korztjsfnle
A. Ofcjekty mleczarskie — nieruchomości bez trrzą-

dzieńia maszynowego; w Karbowie, pow. Brodnica i.v
Borównie pow. Chełmno:

B. Objekty mleczarskie z kompl. urządzeniem,'bę­
dące w ruchu: w Brukach pow. Chełmno, UniełSwiu
pow. Chełmno i Nowejcęrkwi pow, Chojnice.

Pozatem sprzeda odzielnie maszyny i przybory jnle-
czarskie jak: 1 wirówkę ręczną Alfa-Laval na 500 iŁr.,
1 wygniatacz do masła Alfa-Astra, 1 pompkę trybową
do mleka, 1 pompkę tłokową do mleka, 4 baseny do
mleka o różnej pojemności itd.

Maszyny i przedmioty wymienione są w dobrym
stanie i gotowe do użytku.

Oferty tak na nieruchomości i ruchomości kiero-'
w.ać należy do Zarządcy Masy Upadłościowej Kasy

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ogłas-a
przetarg publiczny na dzierżawę restauracji kolejowej
na stacji Tuchola z terminem objęcia 1. 5. 1932 r. Ter­
min składania ofert upływa z dniem 14, 4. 1932 t . o

godz. 12.
Bliższe szczegóły przetargu ogłoszone są na stacji

Tuchola i na większych sąsiednich stacjach, jak rów­
nież w Nr. 68 z dn. 23. 3. br. Monitora Polsk-ego In-
formacyi udziela Dyrekcja Okręgowa K P. Wydział
Osobowy (pokój 244) codziennie prócz dni świątecz­
nych od godz. U do 13. (2419

Panna
lat 38bardzo przystojna, na

etatowej rządowej posadzie
z dobrej godziny, wyjdzie
zamąż za oficera, wyższego
urzędnika. Posag 25.000
w gotówce. Zgłoszenia do

Adm. ,,Dnia Bydgoskiego4'
pod ,,Eros44. 2188,1

Tysiące
Ctanrycb

aa katar żołądka, wzdęcia,
curcze, bóle, niestrawno(ść,
zgagę, nudności, wymioty,
brak apetytu, ogólne Osła*

bienic etc. odzyskało
zdrowie używając ziółka

sławnego na caly świa(t dra

Dietla, profesora Umvłcrsy*
ififetu Jagiellońskiego. Żądaj­

cie bezpłatnej broszury pos

uezającej! Adres: LKss%i*

ApteMa. . 1633

Trwała 1868

ondulacja
najnowszego system u

15 zł.! Wodna ondulacja,
zwykła ondulacja, strzyże*
nie ^wIosów, farbowanie

brwii rzęsmanicure it.p .

Wszystkie c e n y ostatnio
zniżone.

Specjalny Salon Fryzjerski
dla Pań

Malpr/afa Klinger
Wejherowa, Gdańska11.

Obiadg
Kolacjezdwu dańf*1.

Banłorowicz
^Oruń, Szeroka. 20:0

Magle
dobielizny z zapędem ręcz*
nym imotorowym dostarcza

na spłaty W alter Meschke,
Gdańsk,LangfuhrBrósener*
weg i. 2255

Jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny poleca
Księgarnia Bydgoszcz ś'nią*
deckich 46. Złoty 50 prze*
sylać znaczkami lub PJC.O .

1825. 1x5

HicszSiania
3--5pokojowegoposzukuję.
Oferty oroszę nadśyłać do

Adm. ,,Dnia Pomorsk." pod
nr. 2363. Toruń.

Ondulację
man:cure, strzyżenie pań,
wykonanie pierwszorzędne
w Zakładzie fryzjerskim,
Toruń, Żeglarska 29. 2356

Mupufę
iwymieniam na kaszę:

latarkę, proso, jęczmień i

Jtgtuję wszelkie zboża. Ka*

i^irnia, Toruń, św. Ducha

^ 1475

Gabinet

Kosmetyczny

,,miraoiAu
nMormona" aparatprof.
Shula, prócz innych naj*
nowszych metod pielęgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjaeh w Pa*

ryżu. — Piegi, wągry,

plamy i eet.usuwa. Trwale

przyciemnia brwi i rzęsy

wyborowemu -i nieszkodli*

wemibarwnikami. Mani*

cure*

rORUŃ, Szeroka 37,
II. piętro.

Insiylui

Hosme(Qczng
dr*owej Leśniewskiej i Iz*

bickiej (dyplomów, absol.

,,Universite dc Bcaute Cc*

dib" Paryż) Bydgoszcz Sio*

wackicso 1uskutecznia: Od*

mladzaniepreparatami,,Hor*
mona" metodąprof.Spuhl'a,
uznaną, badaną i oatento*

waną we wszystkich państ*
wach. Naświetlanie Ma*

cjuiłlage. Przyjęcia 10-12
4— 6. 1702

Bacznośt!
Ceny zniżone do 50proc.

w Salonie Mód

'.Kresowi'araisaA

Wykonuję sukniekostiumy,

palta, żurnale francuskie.

TORUŃ,Jęczmienna a

I. ptr. 1663

Wózki
dziecięce poleca

, , Fabryka1Wózków Dziecięcjch**

Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje, 'i99

ZIOŁA
LECZNICZE

wedługprzepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upła*
wom,obstrukcji,kamieniom
żółcowym ,Kaszlowi,astmie,
błędnicy, sklerozie, artrety*
zmówi, reumatyzmowi etc.

Udajciebezpłatnej

broszurypouczającej!
Adres: ŁlszkS-Apieka.

1530

Absolwent
WyższejSzkoły Handlowej
ze znajom.polskiego, francu*

skiego, niem, rosyjskiego,
po dwuletniej praktyce we

Francji poszukuje posady
biurowejlub w dziale sprze*
daży. Zglosz. do Admin.

,,Gazety Gdańskiej" pod
1109, *.334

od zł 1.800
począwszy poleca

w pierwszorzędnem
wykonaniu i w wiel­

kim wyborze

FabryKa Pianin

l SOMMOFELD
Bydgoszcz

Śniadeckich 2

Gdańska 27

Kilje; Grudziądz, Groblo-

w a 41, Gdańsk,H u ndegasse
12. 143

Sprzedam
Składkolonjalny w Grudzią*
dzu bez konkurencji z to*

warem urządzeniem i mie*

szkaniem. Cena 3.000 zł.

Oferty do ,,Dń!a Grudziądz*
kiego" pod nr. 617g. Gru*

dziadz.

Tanio
koła transmisyjne, tragarze,
rury, blachy, różne żelazo

użytkowe. Składnica Sta*

rego Żelaze, Bydgoszez, ul.

Marszałka Focha 34.

Wywiady
obserwacyjne - nrzepro*
wadza biuro dctcktywno*
wywiadowcze ,,Argus4Bvd*
goszcz, Gdańska no. Rok

założenia 1929. Podzięko*
wania pl emne.

kanapę,dywan, obrazy,ma*
teracę włosienną, wagę de*

cymalną, wiejski ustęp i

wal ogrodowy sprzęda To*

ruń, Lubicka 18. 2438

5pokojowe

mieszkanie
z przynałeżnościami, stajnię
i garaż wydzierżawię zaraz.

Pluciński, Toruń- Lubicka

18. . I .2437

Kierłfniczli
z większą kaucją do samo*

dzielnego prowadzenia skła*

du wyrobów cukrowyeh,
połączonego z kawiarnią no*

szukuje Schulz, Toruń, ul.

Chełmińska 4, 2436

Zamki
do drzwi z alarmującem
dzwonkiem elektrycznym
poleca L. Anders Toruń,
Św. Ducha iż. 2440

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem do wynajęcia. To*

ruń, Konopnickiej 12. 2439

Slułąca
umiejąca gotować poszukuje
posady. Zgłoszenia .,Ga*
zeta Morska,4Gdynia. 2427

Ól erła
.v wielkiej wsi na Pomorzu

bezkonkurcnjcyina, z dużą
salą i estradą, oświetleniem

elcktrycznem, zabudowania

masywne, 50 mórg pszen*
nej roli, przy wpłacie 15

s. zł. do sprzedania lub

.0 wydzierżawienia. Zgł .

,,GażPta Morska" Gdynia.
2423

Biuro prawne
Toruń, Starom. Rynek 30

pod kierownictwem facho­
wych sił załatwia tanio
wszelkie sprawy sadowe,
podatkowe, mieszkaniowe,
adm nistracyjne,emerytalne,
renty Tlumaczeniazobcych
języków, przepisywania na

maszynach. 2506

%

Kamienica
W mieście Podgórzu k/To*

runią, bardzo dobrze utrzy*
mana, na sprzedaż na bar*

dzo korzystnychwarunkacti.
Cena według ugody. Zgłosz.
kierować do Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta

Chełmży w Chełmży. 2434

Potrzebna

bona
francuska, lat 40-45 do

chłopczyka S*letniego. Zgł,
Bydgoszcz, Gdańska 714m.

5, od 6wieczorem.

ligenf^w
handlarzy domokrążnych,
emerytów, poszukujemy do

sprzedaży wyrobów wel*

pianych, i bawełnianych.
Wysoki zarobek gwaranto*
wany. Skład fabryczny
Gdysk, skrytka 163. 2444

Psycho*grafoIog

Szy ISer-Szkolnik

Warszawa, Żórawin 47,

określa charak-ter, zdolności,
przeznaczenie, wyszczegól­
nia najważniejsze fakty ży*
cia. Napisz imię, rok.miesiąc
urodzeniąy,ZŁ;q(. — (znaęzk
pocztowej na koszty pocz*
towe, kancelaryjne załą­
czyć.

' (i523

MIIESZKANiA
2 pokoiow. z kuchnig
od i. kwietnia br. poszu­
kuje młode bezdzieta. mai*
żcństwo. Zglosz. do Adm-
,,Dnia Pomorsk.44 pod AB.

1S04.

Zgubilcin
wykaz osobisty znalazcę
proszę o oddanie.

Ąlbert Fischer(junior)Wej*
herowo Sobieskiego. 2410

Ford,
limuzyna 1926, w dobrym
stanic, gruntownie wyre*
montowany, z dwoma do*

datkowemi obręczami i gu*
mami sprzedaje Domena

Góra pod Wejherowem
Zgłoszenia bezpośredniolub
do Warsztatu Samoehodo*

wego p.A .Melcera Wej*
herowo, 2286

REPERTUAR

TERI8B T H

W sobotę teatr nieczynny

W niedzielę, dnia 2 7 bm.
o godz. 20*tej

Pferoj.era
. Hnl!a sPBnSIa*

(Królewski Film)
Farsa w 3 akt F. Amol*

da i E. Bacha,

W poniedz., dnia28bm.,
o .godz, 15.00

przedstawieniepopularne

ł,it Kuiałtna
'-'-'icdirc*'

Komedia w 4 aktach (5
obrazach) B, Athertońa.

(Ceny zniżone).

W poniedz., dnia 28 bm.
o gódz. 17.30

przedstawienie popularne
ostatni raz

,,Awa'nlBara
w raln"

Farsa w 3 aktach Arnol?
da i Bacha.

Ceny zniżone.

W poniedz., dnia 28 bm.
O godz. 20*tej ;

tHaila d'Eiilla'
Farsą w 3 akt.- Arnolda

i Bacha.

We wtorek, dnia 39 bm,
o godz. 2o*tej
,-Panna
.c^e%v*g^a,,

Komedja w akt C-
Zapolskiej.
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Z ostatniej chwili

Jah ratować pastwa naddonatsklei
Europa spicszp zpomocą finansową Ausfrli* Rumunii, W ^rom,

Czechoslowacif, Jugosławii i Orecii
Paryż, 26. 3. (Pat), Według informacyj,

uzysk'anych w ostatniej chwil, rząd W id
'

fciej Eeytanji zaŁcimuni'kówał nządowl fran­
cusk-iemu swój pogląd n a procedurą, jaką
należy stosować w związku z zawarciem

umowy ekonomicznej między krajami nad

duaajsfeitemi' .

Jak wiadomo', w memorandum swem z

dnia 2 marca br. Tardiau proponował bez"

pośrednie ra'aowamlla między 5 zainiereso-

wantemi krajami: Austrją, Węgrami, Ru-

munją, Czechosłowacją i Jugosławią. Re­
zultat owej wymiany poglądów byłby pó­
źniej badany przez wielkie mocarstwa:

Wielką Brytanię, Francję, Włochy i N'em-

c.y. Wiadomo również, że w odpowiedziach
swych zarówno N'iemcy jak i Włochy rzu'

cśły mgśJ wszazęcia natyclnniastowyah ro'

kcmrań między 9 państwami.
Ze swej strony sir John Simon zdefi­

niował wczoraj stanowisko-, rząd'u ang’e-1-
-s.k-iego, który proponuje tnzec e z kolei roz

wiązanie sprawy: akcję należy rozpo'cząć
od zwołania a iie możności w Genewie

kootferencji przedstawicieli wielkich k o
'

oarstw: Francji, Wielkiej Brytanji, Włoch i

Niemiec, Angielskie sfery decydujące uwa

żają że o- ile pragnie się doprowadzić do

pomyślnego rezultatu bezpośrednie roko­
wania między państwami naddunaiskem,
zachodzi k-ctriieoznc-ść rozmów między wie!

fe'łuni mocarstwami,

Paryż, 26, 3, (Pat), Według informacyj
,,Le Matit)*', główne łi-nije wy'tyczne ko­
mi'tetu finansowego' Ligi Narodów przedsta
w iają się następująco:

O ile chodzi o Austrję, kom'.tiet łfnan-

sowy zaisca pożyczkę, któraby pozwoliła
utrzymać kurs szylinga i spłatę pożyczek
zagrań'oznych. Dla Bułgarji projekt zaleca

50 proc. zniżkę spłaty pożyczek na okres

aż do pow rotu do bardz-iej normal'nej sytu-
aęji, to znaczy, -aż do wpłyni'ęcia dew.z z

eksportu, co pozwoli na pokryć1'e dawnych
pożyczek.

Dla Gtfegji raport przewiduje pożyczkę
dla utrzymama spłaty procentów długu po

zaprzestaniu ich amortyzowania na pew en

okre-s c-zasu. Go dotyczy Węgier, komitet

uważa, iż należy zachować o'becny stan

do chwili, kiedy normalny zbyt produk­
tów rolnych, s-bancKwaących po-dstawę ży­
ci-a gospod-arc-ze-go kraj-u po-zwoli na u r e ­
gulowanie rycz-ałtowych obrotów z w 'e -

rzy c lał-am*:.

Przufęcia s audfcncie
u pana Woicwody

Pomorsbicćo
Ostatnio przyjął Pan Wojewoda na audjsn*

cji delegacjo ,(Rolnika" z Tczewa w osobach

pp.: Waligóry, Skarżyńskiego i Górskiego z sta

rostą Stachowskim na czeic, dr. Skarbka*Tei*

szewskiego, naczelnego lekarza Kasy Chorych
z Torunia, inż. Mickiewicza z Grudziądza w

sprawie Pe*Pe*Ge, delegację kupców' chrzęści*

jańskich w Toruniu w składzie pp. Brzeskiego
i Hamerskiego w sprawie kredytu średnioter*

minowego dla kupiectwa i w sprawie jarmar*

ków, dr. Esden. -Tempskiego, prezesa Izby Roi*

ciczej, i prezesa Donimirsldego w sprawach

rolnych.

Pozatem przyjął Pan Wojewodą Starostę

Krajowego Łąckiego, Inspektora Olszańskiego,

Komendanta Wojew. P .P ., Prezesa Sądu Okrę

riowego w Chojnicach dr. Drozdowskiego, O*

kręgowego Inspektora Pracy w Toruniu inż.

Świeźawsldego, Komisarza Rządu w Gdyn'

p. Zabierzowskiego oraz pp. starostów lubaw*

skiego Skłodowskiego, św'ieckiego Kowalskie*

Jo, grudziądzkiego Niepokulczyckiego i choj*

niekiego dr. Zaleskiego.

Wiccpranfcr Zawaslztai
oblat ur^iinwan c

WąseiZRwa, 26. 3. (Pat). P , minister

WlaiśysSaw Zawadzki olbjął w dniu wczo­
rajtzym urzędowani'e,

Zasntosf fsscaotń św'ąlecynuck
Warszawa, 26. 3. (Pat). Zamiast życzeń

Świątecznych p. mini'ster spraw wewn, Pteracki

złożył 200 zł do dyspozycji naczelnego komi­
tetu do epraiw bezrobocia.

rorig(łfcacjc sowtecleie ssani rn m n aska
granicą

Paryż, 26. 3 . (PAT.) . We wczorajszej ko­

respondencji z naci granicy sowieckorrunmń-

skięjGco London pisze w ,,Le Journal'1m. In.,

iżdowiedziałsię od rumuńskich oficerów, jako­
byrosyjski szta'bgeneralny zajmowałsię urzą­
dzaniem potrójnej linji fortyfikacyjnej nad

wybrzeżem Dniestru. Prace te mają mieć rze­

komo charakter częściowo obronny i powstały

pod wpływem niepokoju, jaki wśród sfer decy­
dujących Rosji sowieckiej wywołała postav,'a

Japonji. Sowiety, obawiającsię,żebędązmu­
szone przenieść swójpunkt ciężkościna wschód,

pragną zabezpieczyć się na wypadek agresji

ze strony Rumunji. Okopy rosyjskie składają

się strzech kondygnacji/położonychjedna nad

drugą. Najwyższą kondygnację stanowi schron

dla karabinów' maszynowych, środkowa mieści

instalacje dla gazów trujących, wreszcie trze­
cia kondygnacja dolna służyć ma jako skład

amunicji.

Dziecko lindbergha żgie?
i zsaaialsajis ssę na pokładzie stoiku

Noryolk, (St-an Vłrig'(nia), 26, 3, ł-Pat).
Trzej miesz'kańcy Norvolku jak-o przedsta'
wicłele Lindbergha oświadczyli, że już od

kilkunastu dni są w kontakcie z o-s-o-bami,
które poi'wały dzecko lotnika i dowiedzieli

się od n'ich, że dziecko jest cale i zdtnwe.

Dzienm-ik ,,Hiladelphi'a Ledgar" donosi, że

synek Lindbergha znajduje slię na pokła­
dzie jachtu w zaluste Chesapeiake.

Z uroczystości Mm czci Goeiliegio w Weimarze

Wspaniały pochód wysokich dygnitarzy i najwybitniejszych przedstawicieli nauki wszysti
kich państw kroczy do grobwca, aby cieniom wielkiego genjusea złożyć hołd.

Inżpnicr Józef Galon
podselfreiarz siana

Noworriianowany podsekretarz Starm w M i'ń |

stersiwie Komunikacji urodził się w r . 1893 j
w pow. będzińskim. W Będzinie ukończył j

szkołę średnią handlową, pozostającą wówczas

w okresie wałki o szkołę polską pod kłertmt l

kiem prof. Antoniego Sujkowskiego. Wyższe
studja odbył wiceminister Gałlot n a pollteeh, \

ra'ce w Nancy, gdzie ukończył wydział ale*

ktroiechniczny, a następnie w Charkowie,
gdzie ukończył wydział mechaniczny w tnsty*
tucie technologicznym. Po ukończeniu s tad .

jów inż. Gałłot pracował przez łat 7 w hucie

h,Dmeprowskłej** u
' Kśmieńśkoje. Powróci*

wszy po wojnie światowej do kraju, wstąpił
na służbę do Ministerstwa Pracy i Opieki
Społecznej, obejmując w r . 1920 stanowisko

inspektora pracy na okręg Zagłębia D ąbró w
*

skiego, skąd przeszedł na stanowisko insp e*

która pracy i komisarza demobilizacyjnego
na województwo górnośląskie. Przed 2 łaty
inż. G ałłot, po opuszczeniu służby państwo*
wej, objął stanowisko naczelnego dyrektora
Zakładów Modrzejowskich, któremi kierował

aż do chwili powołania g o na sianowiskó

podsekretarza stanu w Ministerstwie Kom un(*
kacji.

Metalowy samolot
Paryż, 26.3. (PAT.) . Donoszą zLe Bourget,

że ostatnie próby komunikacji lotniczej Europy

środkowej zParyżem na aparacie całkowicie wy­
konanym z metalu dały doskonało wyniki. Osią­
gnięto bowiem ostatnio połączenie Palyż-Praga
w ciągu 4 godzin i 42 minut, co stanowi prze­
ciętnie 199 km. na godzinę. *s

MIc woluto szargać bezkarnie
czci wielkich w Narodzie

w Narodzie. — Za obrazę czci Sieroszewskiego

Sądkrakowskiskazał redaktorów ,,Naprzodu".

Kraków, 26.3, (PAT.) . Wczorajsza prasa

donosi,że w sądzie okręgow'ym karnym toczyła

się rozprawa przeciwko redaktorom ,Naprzo­
du" Haeckerowi i Węglowskiemu, oskarżonym

o umieszczenie w ,,Naprzodzie" dn. 24 stycznia

1931 r. artykułu, rzucającego podejrzenie na

Wacława Sieroszewskiego, jakoby swym listem

z r. 1910 do dr. Dłuskiego w Zakopanem spo­

wodował pośrednio aresztowanie i wydalenie

z granic Anstrji działacza politycznego Ma-

chajskiego.

Sprawa Macha.jakiego i Sieroszewskiego zna­

na jest do'brze z procesu, jaki się odbył nieda­

w n o w Warszawie.

Na rozprawę zjawili się Haecker, Węglow-

ski i Sieroszewski. Sąd przesłuchał u?charak­

terze świadka wdowę po dr. Dłuskim.

Po przemówieniu zastępcy oskar-życiela Siero­

szew'skiego i obrońców oskarżonych trybunał

wydał wyrok, skazujący red.Haeckera za obra­
zęczci na 1miesiąc aresztu z zamianą na grzy­
wnę w wysokości 600 zł., zaś redaktora odpo­
wiedzialnego WęglowskieSo za zaniedbanie

przepisów prasowych na 50 zł. grzybny, a

nadto obu na poniesienie kosztów postępowa*

nia karnego.

O g ł o s z e n i a : wiersz mlllm. na stronic 7-IamoweJ .f0,23 zł

w teksie na pierwszej stronie . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.50z*

na drugiej itrzeciej stronie 1 zł - w teksie . . . , 0,60zi
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dl* poszukujących pracy inekrologi25%zniżki, komunikaty 50 gr.

Zaogłoszenia skomplikowane iz zastrzeżeniem miejsca 2Cjśnadwyżki
W Giansku za wiersze m /m na stronie 7-łamowej. . . , . . Jo fen

m w w.mw m 4 *
. . . . 50 feD

Drobne za słow95 fen, - tytułowe . . , 10fer

Pizy s ądo w e m ściąganiu naieżności rabat upada. Dla wszelkich sprav

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisem*

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19121
Rea. odpowiedzialny na Bydąoszc * Józef Dobrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 05
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jóffi Stanach* Rynek 10/11.

Za ogłoszenia odpowiada administracja
vaavnictwoi Dzień Pomorski", Dzień Bydgoski," Gazeta Morska'

,,Dzień Gru dziądzki,,Dzień Kaszubski".
,,Dzień KuI owski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiet Drukarni ainiczej S. A .

w Toruniu

Abonamentmiesięczny wynosi
ekspedycji miejscowych agencjach. . . . . .

z odnoszeniem do dom u w Toruniu. . . . . . . . .

* *ł
- rzez poc.te z odnoszeniem. . . . . . . . . .. .

* d.|6 zt
ood opaska. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .......'-i"
w Gdańsku prze2poczt* . . 2.50gdprzez chłopca . .

- .* zi
*

odbieraniem w administracji wprosi gd 2,zagranicą4fld ..I— zl

W razie w ypadków , s powodo w anych siła wyższa (np. przeszkody w za
k(adzi: strajki). Administracja nie odpowieda za niedostarczenie pisma

PRENUMERATA J O N I A KUJAWSKIEGO"miesięcznieyad mi ni­
stracji 2.70 zl — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalni* S;27 łt

miesięcznic 3,09 ii


